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W0JEWÓDZfi i PRZED SĄDEM' 
W poniedziałek rozpocznie się przesłuchiwanie świadków. 
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* P°s­ Wojewódzkiego przeciwko wyzna­czeniu wicemarszałków r»n» i> n e b i A ^ i o _ o w . 1 . i . k - . m l M 4 Dasz»Sskiego*T P ^ n i a t o Ł s ^ na arbftrSw 
Warszaw* kor. „Republiki" (B.) te- Na następnym posiedzeniu przystąpi­

e n i e : do przesłuchania świadków. 
Już o godzinie l l - e j rano zebrał się Godzi się zaznaczyć, iż w dągu dnia 

iąd marszałkowski celem rozpatrzenia nastroje wobec posła Wojewódzkiego 
sprawy posła Wojewódzkiego. s t f l l y Mę daleko bardziej nieprzychylnie, 

Jednocześnie oskarżony wystosował M$ hYlJ ouegdaj. 
do marszałka Rataja list w którym pro­
testuje przeciw udziałowi w sędzię wice 
marszałków Daszyńsldego I Poniatow­
skiego, gdyż jego zdaniem, fako pilsud-
czycy są d'a niego usposobieni nieprzy­
chylnie i nie gwarantują ma bezstron­
ności w wydania wyroku. 

Marsz. Rataj pozostawił Ust ten bez 
odpowiedzi wychodzi bowiem z założe­
nia, że sąd w tym wypadku nie jest są­
dem honorowym w którym strony obie­
rają sobie arbitrów, a jest sądem dyscy­
plinarnym, do którego marszałek sejmu 
członków powołuje. 

Przyczynił się do tego przedewszyst 
kiem wywiad z posłem Wojewódzkim za 
mieszczony w jednym z dzienników. 

Poseł Wojewódzki potwierdza, i i ple 
niądze od sztaba generalnego rzeczy­
wiście bral i referaty przesyłał, jedna-

m piśnie KOUJI 
Wszyscy członkowie zostali zaprzysiężeni. 

Warszawa, 29 stycznia. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 5-tej 

popołudniu w gmachu prezydium rady 
ministrów odbyło się uroczyste otwar­
cie komisji ankietowej badania warun­
ków i kosatów produkcji oraz wymiany, 
powołanej do życia rozporządzeniem p. 
prezydenta Rzplitej z dnia 22 grudnia 
1926. W otwarciu wzięli udział: ministro 
wie spraw wewnętrzych Skladkowski, Sąd zajął się przedewszystkiem roz-. » K ł W , „ „ . „ „ l T U i y ( , „ 

patrzeniem materjalów nadesłanych mu s ' c a r ' J U Czechowicz, rolnictwa Niczaby-
przez rząd. I t owski„ refonn rolnych Staniewicz, ko-

\mun,kacji Romoclci, pracy . opkki spo-

Prezydent Rreczysosps-
llte m\i'M flo Spały. 

Wczoraj o godz. 6-ej wieczorem wy-
lechał w towarzystwie adiutantów rot­
mistrza Jurgielewicza , kpt. Nagórnego 
P. prezydent Rzplitej na kilkudniowy po­
byt do Spały. P. prezydent pozostanie 
w. Spale wśród rodziny, która bawi tam 
już od kilku dni. P. prezydent zabawi w 
Spale prawdopodobnie również przez 
dzień swoich imienin, które przypadają 
3a dzień 1 ltucgo. 

Katar 
będzie można wyleczyć w ciągu 

75 minut. 
Ateny, 29 stycznia. 

Lekarz grecki Sinukas wynalazł apo| 

«ób wyleczenia kataru w ciągu 15 «lo 20. ciskicm, że art 
minut, oparty 
djaternicznego. 
toyślne wyniki 

na stosowaniu aparatu 
Doświadczenia dały po-

Obywatel sowierkl 
kupił cukrownią w Polsce. 

Wam. koresp. „Republiki" telefonuje: 
się dowiadujemy — cukrownia 

tecznej Jurkiewicz, wiceministrowie, 
spraw wojskowych gen. Konarzewski, 
przemysłu i handlu Dcfcżał, szef gabine 
tu prezesa rady ministrów p. Grzybow­
ski oraz sekretarz komitetu ekonomicz­
nego p. Jabłoński. Przybyli również z 
wyjątkiem jednego, wszyscy członko­
wie komaswj w liczbie 29-oiai. 

Otwarcia dokonał p. wicepremier Bar 
tel, który zagajając posiedzeń'* inaugu­
racyjne komrisji, wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Szanowni pamowie, w imieniu szefa 
rządu, jako jego stały zastępca i prze­
wodniczący komitetu ekonomicznego ind 
nisfcrów, t. zn. człowiek, który z panami 
będzie stałe w kontakcie, mam zaszczyt 
panów jak najserdeczniej powitać. Muszę 
oświadczyć zgóry, że JeżeK prace, któ­
re mają panowie przeprowadzić, miały­
by iść po takiej drodze, po jakiej szło 
przygotowywanie samej ankiety, to po 
6-oiiu miesiącach ni-c spodziewam się 
wielkiego cLktu tych prac. 

Pragnę zwrócić uwagę z całym na-
1-szy rozporządzenia 

prezydenta Rzplitej, którv powołuje tę 
ankietę, powinien być przez każdego z 
panów przeczytany \ przemyślany. (P. 
wicepremier odczytuje art. 1 rozporzą­
dzenia prezydenta Rzplitej z dnia 22 gru 
dnia 1926 r., który mówi o zadaniach ko 
imisjl ankietowej). 

Apeluję do wszystkich panów t pro­
szę, abyście panowie traktowali swe za 
dania Jako zagadnienie badawcze. Po­
zwolę sobie zaapelować, aby praca pa­
nów była zgodna, jednolita i zaopatrzo­
na przedewszystkiem w jej efekt końco­
wy, którym będą wnioski i propozycje, 
które mają być przedstawione radzie md 
nistrów do zrealizowania. Jest to mój 
pierwszy apel. 

Z kolei p. wicepremier wezwał człon 
ków komisji do złożenia na jego ręce u-
roczystego przyrzeczenia wypełnienia 
obowiązków członka komisji oraz zacho 
wania tajemnicy co do wiadomości, po­
wziętych na tle uczestnictwa w pracach 
komisji 

Złożenie przyrzeczenia odbyło sdę w 
ten s|M>sób, te po odczytaniu tekstu 
przyrzeczenia przez sekretarza komite­
tu ekonomicznego, p. Jabłoństóago, 
przewodniczący komisji prof. Rothert 
złożył panu wicepremierowi 29 deklara­
cji, zawierających tekst przyrzeczenia 
podpisanych przez obecnych członków 
komisji 

Er. J. Sachs 
nie weidzie do komisji ankietowej 

Warszawski kor. „Republiki" (B.) te­
lefonuje: 

Na miejsce dyrektora stowarzyszenia 

kowoż nic wygotowywał Ich osobiście, a 
robili to za niego pewni ludzie, którym 
za to płacił. 

Rzecz zrozumiała, ł± podobne pośred­
nictwo w dennnejowania bynajmniej 
przez opinje poselską nie jest uważane 
za okoliczność łagodzącą. 

Wspomniany wywiad dołączy! sąd 
marszałkowski do aktów sprawy, jako 
okoliczność szczególnie obciążającą po­
sła Wojewódzkiego, 

Jako charakterystyczną wersję należy 
zanotować pogłoskę która kurs 1 'da 
wczoraj w kuluarach, i ł poseł Wojewódz 
ki zażądał, aby super arbitrem zamiast 
wicemarszałka Daszyńsldego byl wice­
prezes endecji poseł Zwierzyński 

Argumentem posła Wojewódzkiego 
ma być to, iż ten przynajmniej ruperar-
biter byłby jednakowo nieprzychylnie 
usposobiony dla niego, jak i dla „Głosu 
Prawdy", który wystąpił z zarzutami 

PożyEzHI pod zastaw 
towarów. 

Nowy projekt ministerstwa 
skarbu. 

Warsz. koresp. „RepubliW telefonuje: 
Na mocy przepisów obowiązujących 

u nas, kredyt na zastaw ruchomości u-
dzieluny rnógl być wówczas, g^y rucho­
mości te przechodziły do rąk wierzy­
ciela. 

Min. skarbu opracowało projokt roz­
porządzenia, przewidującego możność u-
dzielania pożyczek na zastaw towarów, 
pozostających w posiadaniu dłużnika. 

Nowa forma kredytu mieć będziLt 
kupców ny Łodzi dr. Sachca wejdź, * do ( S ezrokie zostosowanic w przemyśle wfó 
komisji ankietowej, jako przedstawcie! 
kupiectwa żydowskiego p. Heilperln z 
Warszawy. Zmiana powyższa zaszła w 
ostatniej chwili i umotywowana ,est tym 
że p. Sachs przy wyboracł do pierwsze­
go sejmu kandydował z listy polaków 
wyznania mojżeszowego. 

Demonstracje „Labour Party" 
przeciw eksnedycji wojsk angielskich do Chin. 

Londyn, 29 stycznia Londyn, 29 stycznia. 
Wczoraj wyjechało 1400 żołnierzy Potik* Agrncia felvgrałlc*M 

piechoty do Chin. Dalszych 7,000 żołnie j Specjalny korespondent „Daily Ex-
rzy opuści Anglję w najbliższych dniach, press" w Chinach donosi, że wojska rzą 

Labour Party oraz związki tawodowe du kantońskiego nietylko nie kontynuująj Wybory d 
wspólnie organizują na wtorek przyszłe swego pochodu na Szanghaj, lecz nawet ty następujące wyniki: prezesem obra-
go tygodnia w całej Anglji { koloniach zaczynają opróżniać prowincję Czekiang _ ny został na rok p. Peyerimhoff, wice-

' prezesem p. Wtidomskr, członkami konn-
tetu wykonawczego ze strony Polski —• 
pp. Korsak i Motncmtowicz, zc strony 

Jak 
«Borowiczki" pod Płockiem .przeszła o-
statnio w obce ręce. Kupił ją niejaki M. 
Oołodet. obywatel Z. S. S. R„ posiadają­
cy duże przedsiębiorstwo handlu cu­
krem w Londynie. Zamierza on podobno 
nabyć jeszcze jedną cukrownię na tete-
ftk; b. Królestwa Kongresowego. 

P. Golban 
wrócił do Genewy. 

Gdańsk, 28 stycznia. « r <*«( 

Dyrektor sekcji mniejszościowej ligi' wielkie demonstracje na rzecz pokoje w. Gdyby wiadomość ta sprawdziła sie, o-
Jarodów opuścił wczoraj wieczorem | chinach i przeciwko ekspedycji wojsk, znaczałoby to zupełną zmianę w nolity-
OJańA. udając się z powrotem do Ge-j ^ ^ | M rządu kantońaki^o. 

kiemriczym, węglowym, szczególnie zaś 
w drzewnym., 

Od wejścia w iyete rozporządzenia 
tego, zależy w znacznej mierze zainte­
resowanie sdę kapitalistów zagranicz­
nych naszym przemysłem drzewnym. 

Oczywiście, przy stosowaniu tej for* 
my kredytu, możliwe są wielkie nadu­
życia, a więc powinien on być udzielo­
ny tylko firmom poważnym. 

Newy zarząd, Sksrbo-
ferma." 

Paryż, 29 stycznia. 
Wybory do zarządu Skarbofermu da 

francuskiej generał Le Ruud i Stnon, 
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omagają się amnestii 
dla wszystk ich waęźnsów poSStycznych.—Antypatja sejmu 

do ministra sprawiedl iwości p. Meysz towicza . 
Z loty prasowef. 

Sprawozdawca parlamentarny ,,Rc-
frdhHkT (B) telefonuje: 

Po zakończeniu dyskusji nad budże­
tem ministerstwa oświaty sejm przeszedł 
do omawiania budżetu ministerstwa spra 
wiedliwości. 

Sala zapełniła się nieco, gdyż posło­
wie przypuszczali, ie zgodnie te rwycza 
jem przemawiać będzie min, Meyszto­
wicz. 

Znając jednak notoryczny brak sym­
patii izby sejmowej dla siebie nie rdecy 
dowa{ się minister Meyotowicz i tym 
razem na zjawienie się na tryb anie i wy 
ręczyć go musiał wiceminister Car. 

Pojawienie się p. Cara na trybunie 
dało powód sal} do licznych okrzyków w 
rodzaju: — a gdzie jest minister?, a co 
robi p. Meysztowicz? 

— U ery się w domu konstytucji, bo 
jej nie zna zawołał poseł dr. Rosmarin, 
a poseł dr. Pragier z PPS. dodał z miej­
sca: 

— Dawnlef Car posługiwał się Mey­
sztowiczem, a dziś Meysztowicz posługa 
je się Carem. 

Po tem Intermezzo wysłuchali posło­
wie nadzwyczaj barwnego I żywego 
przemówienia p. Cara, który starał się 
obronić Instytucje rady prawniczej I pro 
sSł sejm o przywrócenie w budżecie 100 
•tysięcy złotych na jej utrzymanie, skreś 
itonych przez komisję budżetowa. 

Wśród jałowych uaogół przemówień 
trwających w sumie 6 godzin, wyrózni-
ifo sfłe przemówienie dr. Pragtera z PPS. 
'który w zakończeniu postawił wniosek 
io przyznanie pełnej amnestii wszystkim 
więźniom połlrycrnym, których liczbę 
obliczył na 6 tysięcy osób. W. B. 

Przebieg pos!etfzsn!a. 

ctwo rtie sto? na odpowłeilnlm poziomie. > Braki 
w wielu wypadkach panule przeludnie­
nie. Wska/anem lest, ahv liczba więź­
niów zninleiszyła sie przez stosowanie 
grzywny zamiast krótkiego pozbawie­
nia wolności w ostatnich latach jednak 
w więzienictwie iest duży pos.ęn. Po­
stępuje organizowanie pracy więźniów, 
zarganizowano 145 b'blj >tck. z blisko 60 
tysiącami tomów. Opowiadania o znęca 
niach się nad więźniami są środkiem 
niesumiennej agitacji przeciw Polsce. 
Nasz system więzienny Jest humanitar-
niejszy niż w wielu krajach Kuropy. 

Przemówienie wiceministra 
Cara. 

Podsekretarz 
sprawiedliwości 

stanu w ministerstwie 
p. Car. przemawiając 

za utrzymaniem skreślonej przez komi­
sję pozycji na utrzymanie rady prawni­
czej, zauważa, iż na wytworzenie obec 
nego naszego ustawodawstwa złożył 
się szereg czynników różnicujących, któ 
re sprawiają. Iż niesłychanie trudno jest 
ustalić choćby tekst ustawy, która ma 
obowiązywać. Do rozpoznania projek­
tów ustawodawczych pod kątem widzę 
nia zgodności 1 konstytucja i obowią-
zującem ustawodawstwem techniki o-
st.iwodawczej powołana Jest rada praw 
nicza Jako dało opiniodawcze, wolne 
od tendencji politycznych. Jest to jedy­
ny sposób współdziałania stanu prawnl-

w służbie sprawie­
dliwości. 

Poseł Sommersteln (klub żydowski) 
uważa, iż nie mieliśmy dotychczas 1 bar 
dzo małymi wyjątkami na urzędzie mi­
nistra sprawiedliwości ludzi o tak sze­
rokim horyzoncie, ażeby mogli spełnić 
zadahte t. zw. strażnika pieczęci, t. j . do 
pilnować, ażeby w państwie wszystko 
dzJalo się w duchu prawa i sprawedll 
wości. Minister sprawiedliwości ma 
spełnić dwojakie zadania: Inicjatywę u-
stawodawcza I administrację sądowni­
ctwa. 

Pod względem mtejatywy usta wo­
dawczej ciągle jesteśmy w tym stanie, 
że nie wydane zostały ustawy, uzupeł­
niające postanowienia konstytucji, 1 nie 
zostały uchylone te ustawy, które są 
sprzeczne T konstytucją. Prace komisji 
kodyfikacyjnej nie Idą w należytym tem 
pie. 

Co do rady prawniczej to mówca 0-
bawia sie, że instytucja ta może do pew 
nego stopnia zasłonić akcję usuwania 
prawników z różnych urzędów, 

P. P. S. domaga się legali­
zacji partii komunistycznej. 

Poseł Prag er (PS) wykazuje, 'ż do­
tychczas niema sędziów pokoju, wybie 
ranych przez ludność, niema sędziów 
przysięgłych, na którychby miała 

samej tylko prrynałełnoścl do stronni­
ctwa, lecz w działalności. Gdyby partia 
komunistyczna była legalna, to niebez­
pieczeństwa, płynące z idei zmniejszy, 
łyby sic Klub mówcy zgłasza wniosę!, 
o amuestje dla wszystkich prżestepcAn 
politycznych z wyjątkiem tych, którz* 
sa skazani za działania w porozumie­
niu? z polecenia obcego państwa. 

Poseł Bittner zwraca uwagę, ie prt 
jekt postępowania kaniego, opracowa­
ny przez komisję kodyfikacyjną, odzna­
cza się wprawdzie wielką wartością U 
oretyczna, ale nie Jest wcale dostosowa 
ny do poziomu kultury I stanu oświaty 
w Polsce. Ministerstwo sprawiedliwości 
powinno wywrzeć nacisk d i minister­
stwo oświaty, aby zarówno w szkołach 
średnich, jak 1 w wyzszycn oddziałach 
szkół, powszechnych nauka prawa miz 
ła odpowiednią Kość godzin wykładów. 

Poseł Pankrac (zjedn. niem.) uskarża 
się na nadmiemość procesów, wy acza 
nych gazetom niemieckim,za najbłahszt 
sprawy. Klub mówcy głjsować będzie 
przeciwko budżetowi ministerstwa *>pni 
wiedli w ości. 

Pomoc prawna dla ubo­
giej ludności. 

Poseł Brodackł oświadcza, że kie­
dyś sądy cieszyły się uznaniem całego 
społeczeństwa. dz;ś nie maja a»'-j zaufa­
nia, au ".Kiiu" a a sionka ich nawet 

czego Z ustawodawstwem, gdyż szezup; wpływ nietylko wiedza prawnicza, lecz; nienawiść. Sąd^ r 'ze. aea.ta <.pr..wy 
wbrew przt-oison, a n*kt 7% u sędziów łe środki nie pozwalają na wciąganie 

wybitnych prawników do tej pracy. Ja­
ko referentów ministerstwa. Jeżeli Jed­
nak sejm przychyli się do wniosku ko­
misji I przeznaczy kwotę 60.000 na pra 
ce ustawodawcze, to, zdaniem mówcy, 
należy przynajmniej wyposażyć mini­
stra w większą swobodę w dysponowa 

także opinja ludności, natomiast sądy 
doraźne stały się Instytucją stałą. Sąd 
najwyższy stoi na wysokości zadania. 
To samo da się powiedzieć o niektórych 
sądach apelacyjnych, ale co do sądów 
okręgowych | mianowanych przez mini 
stra sędziów pokoju ujemna optnja Jest 
jednolita. Przestępców kryminalnych ka 

a 
nie pociąga do odpowiedzialności. 

Mówca domaga się pfywrócenia po 
mocy prawnej dla ludność: najuboższe/ 
i wydania taksy notarialnej. 

Poseł Dobrzański podnosi, ie praw­
nicy trzech zaborów srw crdzili w' obe< 
nej debacie, że położenie naszego są* 

uiu tą kwotą, aby mógł pewne poszczę-' rze się łagodnie, politycznych natomiast' downictwa lest gorsze, niż było W Pfljń-

Poseł KrayczyTSkl (Zjednoczenie 
i^fem.) zarzuca rządowi niestosowanie 
itraktatu genewskiego wzleOem hidno-
l ic l niemieckiej na O. Śląsku. 

Poseł Łypacewicz (Wyzwolenfe) re-
ifercrwal budżet ministerstwa sprawlcdli 
Iwości. stwierdzając dość znaczny 
wzrost wydatków, które Jednak są 0-
tsprawledliwione. Uważając, ie w wlę-,[ 

zieniach prewencyjnych przetrzymuje'' 
Się zbyt długo ludzi, komisja budżetowa 
skreśliła 200 tys. z pozycji na wyżywić 
nie więźniów, zastrzegając się. Że nie­
ma to się odbić na iywności. Ze wzglę­
dów zasadniczych skreślono również 
100 tys. zł. z sum przeznaczonych na ra 
ię prawniczą. 

Budżet ministerstwa test w najwyż­
szym stopniu oszczędnościowym 1 nŁe 
uwzględnia wielu potrzeb. Pod wzglę­
dem gospodarczym działalność minister 
stwa była celowa, pod Innymi Jednak 
jest wiele braków. 

Ministerstwo nie wykazało Inicjaty­
wy twórczej. Na radziem '.nlstrów nie 
grało poważniejsze) roli. nie dbało o de 
parlament ustawodawczy, nie pobudza 

i ło działalności, komisji kodyfikacyjnej, 
( nie, wydało jednolitego regulaminu wię­
ziennego dla wszystkich zaborów; bar 
dzo mało przyczyniło sie do wytworze-

[ nla typu sędziego polskiego; dobór kie-
| równików sądu nlczawsze Jest c e l o w y , 
wywołuje to powolność pracy i olbrzy 

I tnie zaległości. 
Ministerstwo nie uregulowało taksy | 

| dla notariuszy | adwokatów; więzienni-

Kredyty inwestycyjne 
I dla urzędników. 

Wars z. koresp. „Republiki*' telefonuje: 
Min. skarbu przyznało na styczeń 

1400 tys. zł. na kredyty inwestycyjne 
dla samorządów. 

W r. z. kredyty be wynosiUy po 2 i pół 
milj. miesięcznie. 

Państwowy Bank Rolny 
POWIĘKSZA KAPITAŁ ZAKŁADOWY. 

Warsz. koresp. „Republiki" telefonuje: 
Kapitał Państwowego Banku Rolne-

. gowyno.si, w cli w iii obecnej 14 nwlj. zł. 
Mhi. skarbu postanowił podwyższyć ten 
ka<pa!bał do 20 mdlii d. 

gólne zagadnienia ustawodawcze po- j z drakońska surowością. Lłczba wlęź-
wierzać, wybitnym specjalistom za speinlów politycznych lest skandalicznie wy 
cjalne honoraria. I soka. Nielegalność nie powinna leżeć w 

W A R S Z A W S K I E 

Spółka Akcyjna założona w roku 1870. 
A U J ^ ^ r ^ 0 , Crz>rJmuie u b ^ p l e c « n ł a od ognia, od gra­
dobicia, od kradzieży Z włamaniem oraz ubezpieczenia transpor­
tów lądowych I morskich F 

FUNDUSZE GWARANCYJNE TOWARZYSTWA 
y ł in 

ulokowane w 11 nieruchomościach, położonych w różnych mia­
stach Polski oraz w pierwszosządnych papierach wartościowych. 

W ciągu 1926 r. Towarzystwo zebrało składki 
pe'° Zł. 15.500 000 

oraz wypłaciło odszkodowań przeszło 

stwach zaborczych. Sędziowie ani nlo 
są odpowiednio wynagradzani an: tej 
nie doznają odpowiedniego traktowa­
nia. To wszystko odbija się na warto­
ści naszego sadowił erwa. 

Mówca zwraca uwagę na fakt zbyt 
częstego pojawiania się w dzienniku u-
staw pomyłek, które następnie sa ko­
rygowane co budzi największe zgorsz« 
nie u prawników. Wreszcie mówca wy 
stępuje przeciwko prywatnym biurom 
porad prawnych, które nazywa jaskinii 
ml wyzysku. 

Po przemówieniu sprawozdawcy po* 
sta Lypacewicza, który stwierdził. Jedna 
myślność wszystkich stronn ctw w o-
JcmneJ ocenie dotychczasowej działal­
ności ministerstwa 1 wyraził nadzieje, 
że ta Jednomyślność Jest pierwszym kr« 
kiern do poprawy stosunków. 

Następne posiedzenie odbędzie slfl 
w czwartek, dnia 3 lutego, o godzinN 
3-ciej po południu. Na porządku dzien­
nym sprawa wydania aresztowanych pfl 
słów, o poborze rekruta i dalsza rozpru 
wa budżetowa. 

lis!!! Telefon 176. 
Piąta klasa 

Zł. 10.000. 
Solidna likwidatlB i szrbka wypłata M U , <== Bmlarkowane Koszta anezDleczenla 

[śnili l i n g i mieści U i M M I Jn I, 
dom własny. 

Oddziały Towarzystwa: 
Białystok, ul. Warszewska H 9, dom własny 
Katowice, Plac Warki H° 1, dom własny 
Kraków, ul. Ounaiewski go tłs Z 
Lwów, ul. Słuwacr-.cgg ld. d-m v:i3sny 

Łódź, Piotrkowska H. 96 
Poznań, U Grudnia lit 10, dom własny 
Warszawa, Jasna Hs 4. dom własny 
Wilno, HitkiEWitu H 17,dom własny. 

lij l i wizfttki 

Ił-lj 
już jest do nabycia. 

Ogólna sama wygranych około 11-tu rał 
Ijonów złotych. 

Główna wygrana póimiljona złotych. 
Cena za ćwiartkę losu— 50 zł. 

, . Pół . 100 . 
, , cały los 200 . 

Ciągnienie odbywać się . będzie od dnl» 
9 lutego do 15-go matca 

Tabele wygtanych do oglądania na 
miejscu codziennie. Wsze>kie wygrana 

wypłacam natychmiast. 
Wobec ograniczonej ilości pozostałyett 
losów upraszam o wcześniejsze nabycie 
Tamże kupno i sprzedaż walut zagra­

nicznych i listów zastawnych; 
S a m u e l W e i n b e r g 

6 8 Piotrkowska 6 8 
lub kolektura .Mignoa* w Grand-Hotelm 



ILUSTROWANA^ REPUBLIKA*. 

Legendarny apasz dancingowy 
istnieje tylko w naszej wyobraźni i... literaturze. 
W rzeczywistości jest to zwykły typ rzezim eszka i sutenera. 

(Specjalna służba korespondencyjna „RepubI ki. 
Paryż, w styczniu 

P. Andre Therlvc, jeden z najbar 
ziej utalentowanych i płodnych młod-
Rycb litera tów^ iraucuskicli, romansopi 
arz i krytyk pierwszorzędny, zatytu-
»wal jedną ze swych licznych rozpraw 
Fm śmiałym tytułem: „Francais-Ja lan-
ue morte". P. Therlve jest prezesem 
Gramiiiar • ..iuh'u" (Klub, mający za 
Udanie pielęgnowanie i obronę dobrej 
raucuszczyzny, noszący jednak angiel­
ki tytuł) i w dziedzinie znajomości ję-
&ka francuskiego uchodzi za powagę 
łajpierwszą. 

Otóż ta ostatnia instancja wszystkie 
(p, co uotyczy tak ciągle jeszcze spor­
ach kwcstji językoznastwa francuskic-
t), wypowiada .się w swym artykule 
liniej więcej w ten sposób: francuski, 

nie b. przebiegle na wojnie zawojował 
sobie już nie tylko stanowisko jak naj­
mocniejsze w sferach, które go wydały 
— w ludzie, lecz szczebel za szczeblem 
wspina sie coraz wyże) po drabinie spo 
tocznej i, niczem legendarny bolszewik, 
rozpiera sie dość wygodnie w salonach 
mieszczaństwa I inteligencji. 

A kto jest protoplastą, gdzie stoi 
kolebka tego argot? 

Protoplastą jest słynny z romansów 
sensacyjnych, z kin, z piosenek, z wier­
szy i zwłaszcza z opowiadań — apasz 
paryski. 

A że apasz wywodzi się z północ­
nych i północnocno - wschodnich pery-
ferji miasta, więc tam należy szukać i 
kolebki tego argt t. 

Paryż — to Paryż. Nikt temu nie fóryni do nas przemawiają Corneill-J zaprzeczy "alê z Jakiej 'racii tenParvż 
W o t ^ tnmeuskiei d.MOKIACJI, kt,, 

Mą dSieTszego\ffi^raw.e?m«S T^^LF^?-.HLt szofera, na, biegnie tylko od ludu co sfer wyższych ^ - —— . . . . . . . . . wMwnłłlH /V4 V ~ł>\J U.1/ 

Inla dzisiejszego żadnym prawie zmia-
ftm. l»o dziś służy on jako język dy-
jlomatyez.iy » stosunkach międzynaro 
lowych: we Francji zaś samej mówi 
lę cvm jeżykiem podczas wielkich uro-
Rystctol. gdy chodzi o nastrój podnio-
ły i niecodzienny. Niecodzienny właś 
ie. W życiu codziennem język ten — 
rancuskl — wyszedł zupełnie prawie z 
życia. 

Ani teatry popularne, ani teatry bul-
rarowe, ani gazety codzienne już się 
rancuszczyzną taką, jak ją rozumie i 
iia świat całv, nie posługują. A cóż 
bpiero ludność miejska w swych zwy-
iłych codziennych rozmowach: Inteli-
rencja zawodowa, rzmeleślnicy, ro-
otnicy! A cóż dopiero lud; najniższe 
fery Paryża! Nikt, ani Jeden z ludzi, 
bieżących do tych klas społecznych 
ie mówi „na codzień", „na podomu" po 
rancusku: mówi „argot", gwarą, której 
icem chrzestnym Jest Paryż, a matką 
- lud . 

Mówię „ojcem chrzestnym", . gdyż 
Wara ta nazywa ślę zwykle argot, pa-
yski. Jednak mieszkaniec Marsylji, 
osiadu w swym słowniku wyrazy zU-
lelnic te same, inaczej jedynie, śpiew­
ie, wymawiane z domieszką niektó-
ych słów z życia portu i marynarzy. 

Naogół • jednak wszyscy francuzi, 
tszystkich miast mówią Jednym i tym 
uniym jeżykiem „argot". 

J ten o*o język, tak łudząco podobry 

szów (w piwnicy po półciemku, ale z 
elektrycznością; z harmonją l gitarą 
wgłębi sali i policjantem u wejścia), mo­
że pośpiewać przepitym głosem piosen­
kę o „rycerzu golizny" (lechevalier de 
'a pure), zbierze potem w blaszany ku­
bek trochę pieniędzy, odda je gospoda­
rzowi, dostanie szklankę wina i parę 
sous i może siedzieć jak długo chce. 

I siedzą tak razem ostatnie szumowi 
ny miasta z przyjezdnemi lordami I lady 
zc zjednoczonego Królestwa, ar.gllcy, 
amerykanie patrzą się na tych niezna­
nych im biednych francuzów, a cj sław­
ni apasze — widzieli już „takie" pań­
stwo — nie patrzą się na nich i nie ru­
szają ich. 

Jest \vres/e!2 Jedna, jedyna może ce­
cha, która ty.h paryskich apaszów od­
różnia od naszych, a .cży ona w specy­
ficznej francuskiej dcinoMacji, kt«;a 

niezwykłego słonia, bodaj, w ogrodzie 
zoologicznym itd., tego już nikt nit wie 
l temu zaprzeczyć można śmiało. 

Gawrosz paryski: chłopak od szew­
ca, osobistość , słynna w Warszawie 1 
okolicach w niczem mu nie ustępuje. 
Szofer paryski: polscy szoferzy nie za­
pominają języka w gęb'e wcale nie go­
rzej od ich kolegów. Słoń w ogrodzie: 
w innych miastach są >ak samo roz­
koszne słonie jak ten z Jardin des 
Plantes. 

Co zaś do apasza — to już nie tylko 
Warszawa ze swym Bugajem, ale i 
Łódź z Bałutami ale mają się czego 
wstydzić! 

W Łodzi, ani w Warszawie apaszy 
niema, prawda? A więc niema ich rów 
nież i w Paryżu. I tu i tam są mniej iub 
więcej nieświadomi swego jutra, swego 
dachu ludzie, nie zdradzający żadnego 
zamiłowania do normalnej pracy, wyz­
byci przesądów co do nieodłączności 
swych towarzyszek; rzezimieszki, ho­
łota, wyrzutkl, sutenerzy, prostytutki 
i t. d. 

W Paryżu nazywa się to „apasz" a 
u nas nie ma to żadnej na/.wy specjal­
nej. V/ Paryżu jest Ich o wiele więcej, 
więc się trzymają, razem, mają więcej 
swych knajp, swych kryjówek, gdzie 
się może i kryją, lecz których nikt nie 
ukrywa: są licznie, bardziej „zburżua-
zieli" w swej nie burżuazjl, przestrze­
gają pewne tradycje, uznają p^wne so 

Olu !>ieduv malarz. czv poeta, gdy tyl­
ko zechciał, choćby był hrabią, ttv 
uczonym niósł znaleźć w nich równych 
i swoich. Niema naszego płaszczenia 
się, luo niedowierzania ludziom „lepszej 
sfery". 

I wiciu z artystów prawdziwych po­
znało Ich życie, wielu żyło z nimi, jak 
onj prawie. Poetów średnich było wie­
lu. Z wielkich: Vil!on, Verlaine. I ten 
piewca Montmartru, poeta nlefrancus-
kl, poeta argot — Bruant GL 

Wesoły dsfraisflsnt. 
Wedjolan. w ttycznla. 

Zcrblnl, kasjer t „Dańca Populare", który 
przed kilku tygodniami tdelraudowal dość po­
ważna sumkę gotówki, może bezsprzecznie słu­
żyć Jako typ do lany lub komet4) teatralnej. 

Od chwili swego zniknięcia, Zcrblnl wodzi ca 
nos cala policję wioską I od czasu do czasu przy 
tyla sędziemu śledczemu piękne pocztówki z 
widokami tych miejscowości, w których prze­
bywa. 

Nic wlec dziwnego, te ten wesory delmtnhinł 
Iest obecnie najpopularniejsza osoba w« Wło­
szech, a najbardziej musza z nieco być zadowo­
leni redaktorzy pism codziennych którzy trzy­
mają zawsze w rezerwie kilka sensacyjnych 
wiadomości ,o ZerblnTm I umieszczają w pismach 
gdy brak Im ciekawszych Informacji. 

W kawiarniach ludzie robią tak i ad y, spiera­
jąc się o to czy Zerbml zostanie złapany. 

Poiicia wyznaczyła 100 tys. Itrów nagrody 
za złapanie defraudanta. 

Sto tysięcy Itrów nie stanowi Jeszcze utająt' 
ko, ale mimo to warto dla te] sumy odbyć ma­
leńką podróż, to tez Zcrblnl wcale się nic zdzi­
wił gdy pewnego dnia wszedł do lego luksuso­
wego gabinetu w Alcskandrjl dawny lego przy­
jaciel, który oświadczył, te również ma zamiar 
odlotyć sobie do banku pewną sumę pieniędzy 
I dlatego właśnie od razu pomyślał sobie o alm_ 

Zcrblnl Jednak nie speszył się wcale tą „Jedno 
znaczną wizyta." I wskazując przyjacielowi fo­
tel, rzeki t 

— Car© and co, sto tysięcy Drów, to sumka 
nie do pogardzenia, ale dwieście tysięcy Drów 
to troszkę więcej, a to sumkę otrzymasz ode 
mnie, Jeśli-

Czego sie nie robi dla dobrego przyjaciela, 
którego sie spotyka po tak długie] rozłące U 

Przyjaciel otrzymał 200 tysięcy tirów, Zcrblnl 
znowu zmienił miejsce swego pobytu — a po­
licja włoska ciągle szuka śladów.. I nie może 
natrafić-* Ara. 

francuskitm Jak język przekładów ble tylko znane konwenanse i wyrobił 
>. Mirandol! co polskiego, jest językiem sobie, korzystając z fremdenve-kcliru 1 
iywym. barwnym językiem na codzień p. Francisa Carco - - pisarza b. zdoi-

i l C i i - 0 — wszechświatową reklamę. 
Taki bezrobotny apasz, t. j . taki, któ 

rv właśnie nie może nie pracować z po 
wodu braku np. odpowiedniej przyja-
iolki, któraby dla niego sprzedawała 

a podomu, królującym w mowie i w 
opularnem słowie drukowanym. 

Nie z wyższycli sfer do niższych 
«ynie „fala inicjatywy w rozmowie ję-
lyka, lecz naodwrót: proletarjusz argot, 
towoll, bez rewolucji, spekulując jedy-i siebie', może zajrzeć do kawiarni apa-

Kobiety, które lubią wódeczkę 
znane już były w zamierzchłych czasach. 

Już w starożytności nie zbrakło ko­
biet, które chętnie szły za wozem Ba­
chusa i z większym zapałem oddawały 
Się libacjom na jego cześć, niż mężczy­
źni. Pewien poeta łaciński opowiada o 
pięknej Kleo, która miała wiele tempe­
ramentu, gdyż „nikt nie mógł Jej doró­
wnać, gdy brała szklanicę z winem do 
ręki. 

Picie wina było coprawda zabronio­
ne rzymlankom pod nalsroższemi kara­
mi, ale może właśnie dlatego, że był to 
owoc zakazany delektowały się pokry-
jomu pieniącym się faleniem. 

„Często dotknięte zawrotem głowy" 
pisze Juvenalis „widziały. Jak sufit 
cli wieje się nad ich głowami, stoły tań­
czą a światła migają potróiuym blas­
kiem". 

Horacy, chcąc zdobyć serce pięknej 
Lydji, obiecuje jej baryłki świetnego wi 
na, „mającego lat trzydzieści siedem". 

Ńietylko w starożytności piękne da­
my lubiały upijać się winem. Słynna Dja 

na de Poitiers lubiła specjalnie wina z 
prowincji Anjou, Marjon Delorme miata 
predylekcję do wina z Saumur, a pani 
Dubarry napełniała swą szklaneczkę wi 
nem z Arbois. 

Nawet cesarzowe ulegały tej słabo­
ści. Cesarzowa Katarzyna l zdumiewa­
ła swe otoczenie olbrzymią ilością wina 
węgierskiego, które wypijała. 

We Francji w czasie rządów regen­
cyjnych panowała moda małych uczt, 
wydawanych przez księżniczki, które 
chciały mieć takie same przyjęcia, jak 
król. „Podczas tych przyjęć uczestnicz­
ki upijały się winem". Markizy du Cha-
telet, de Meuse i de Boufflers brały u-
dzlal w kabarecie „ M a i s o n Rouge" w fe 
stynach, na których, jak wieść niesie, 
rumienili się lokaje, tak obficie i wesoło 
tam pito. Potem nastąpiły „obiadki" w. 
Trianon, za które tak gorzko przyszło 
odpokutować i słynne „wieczory dy­
rektor jatu"^. 

ILFONS ULRElCłl. 

Nie mogę się ożenić! 
Jegomość, o którym mam zamiar 

ppisać jest bardzo przyzwoitym czło­
wiekiem, spędzającym całe swe życie 
Jzy biurku za barjcrą w wielkiej sali 
•klikowej. 

Gdyśmy siedzieli pewnego wieczoru 
9 restauracji, zapytałem nagle po trzc­
i n kieliszku: 

— No, przyjacielu, kiedy masz za-
friar się żenić?... 

Przy tych słowach przyjaciel mój 
£ladl, zrobił zażenowaną minę i od-
&ekł nieśmiało: 

To zależy od osobistych zapatry-
fań.„ Wie pan. Ja już dawno chciałem 
'ę ożenić, ale... ja nie mogę... Poprostu 
Be mogę... Nie udaje ml się... 

— Przepraszam pana — przerwa­
niu mu — ożenić się to nie sztuka.. Do 
cgo nie trzeba mieć specjalnych zdol-
•oścl... Wybiera się żonę, zaprasza się 
rości na ślub, potem trzeba załatwić kil 
a formalności w muglstracie i na tern 
*>uicc... 

— Tak, tak... właściwie ma pan ra­
j ę - Ale pan zapomina o tein, co zwy-
Ue poprzedza ślub... o okresie zaręczy 

— C6± w tem trudnego?.. Idzie sie 

z narzeczoną do kina, do teatru, składa 
sic wizyty.. 

Owszem, ązgadzam się, w tem nic 
ma nic trudnego... Ale pan zapomina o 
tych spotkaniach z przyszłością pod­
czas narzeczeństwa.. -odrzekł jegomość 
Westchnąwszy ciężko. 

— O czem?. O spotkaniach z przy­
szłością?.. — powtórzyłem nieco zdzi­
wiony. — Cóż to za spotkania?.. Nigdy 
nie słyszałem o nich... 

— Wierzę panu, bo pan nic był ni­
gdy zaręczony... Zapewniam pana, ie 
niema w tem nic przyjemnego, gdy pod 
czas spaceru albo w czasie jazdy tram­
wajem widzi się przed sobą swą przy­
szłość.... 

— Przepraszam pana.. Nikt nie zna 
swej przyszłości... 

— Niech pan tego nie mówi!... Pan 
się myli... Człowiek zaręczony staje 
się nagle jasnowidzem, spostrzega to, 
czego dotychczas nie widział wcale... 
Przychodzi to wówczas, gdy wybiera 
się pan naprzykjad ze swą narzeczoną 
na spacer, albo jedzie pan z nią tramwa 
jem I nagle przechodzi obok pańska 
przyszłość. Zwykły śmiftclulk widzi 
wówczas tylko obojętną parę małżeń­
ską z kilkorgiem dziecl„Ou" może być 
urzędnikiem albo jakimś buchalterem. 
„Ona" była kiedyś piękną. Jeszcze te-
taz widać na niej ślady młodości, ale 

twaVz już ma pomarszczoną, przekwi­
tłą, przepracowaną. Ręce ma szorst­
kie, grube, paznokcie źle maniklrowaue, 
On nosi stary, zniszczony garnitur. Ob­
casy wykrzywione. Młody małżonek 
trzyma na ręku płaczące dziecię, drugi 
synek v ciągnie go za poły marynarki, 
żona kołysze na ręku trzecie dziecko. 
I iagle oczy moje spotykają się z oczy 
ma młodego małżonka. Wzrok jego spty 
wa po calem mojem cie'e, przeskakuje 
na twarz mojej narzc :oiicj i wtedy wi­
dię w Jego oczach wielką tragedję, bez­
nadziejny smutek i wołanie o pornos, 
jego wzrok jest dla mnie jednocześnie 
osu zegawczym znakiem. Rozumiem co 
znaczą Jego spojrzenia... 

— Co mówi panj ten wzrok?... 
— Co on mi mówi?.. „Człowieku —• 

spójrz na mnie! Jestem twą przyszło­
ścią. To, co mnie spotkało, spotka rów 
niez ciebie za kilka lat, gdy się ożenisz 1-
BęJzitsz nosił wówczas brudne kołnie­
rzyki i źle odprasowane spodnie.. Buty 
twoje będą wykrzywione l będziesz 
musiał wlec się z dzieciakami!.. Ze smiit 
kiciu będziesz wspominał czasy wo!'io-
ści... Gdybym się nie ożenił, wyglą­
dałbym tak samo jak ty l spacerował­
bym teraz z młodą, piękną kobietą... O, 
ja byłem kiedyś tak samo przystojny I 
elegancki! Nosiłem modne garnitury i 
manlklrowałem sobie paznokcie!.. Roz­

mawiałem ze swą narzeczoną o teatrze, 
sztuce l muzyce.. A dziś rozmowy z 
moją żoną polegają głównie na kłótni, 
bo trzeba zapłacić węglarzowi, szew­
cowi, praczce, rzeźnlkowi — a na wszy 
stko nie starczy pieniędzy.. Człowieku 
— przyjrzyj ml się uważnie! Jestem twą 
przyszłością! Pamiętaj o tem!. Ostrze 
gam cię!.. 

Młodzieniec zamilkł na chwilę, po-
czem rzekł z rezygnacją w głosie: 

— Teraz pan rozumie?.. Po takicm 
spotkaniu z przyszłością tracę humor.. 
Odsuwam się nieznacznie od narzeczo­
nej... Staję się milczącym, obojętnym, 
n:8sympatycznv i nerwowy — i ślub zo­
staje odłożony. Nic chcę nosić brud­
nych kołnierzyków I nieprasowanych • 
spodni... 

Znowu przerwał I po chwili rzekł 
zdecydowanie: 

— Próbowałem Już odpędzić się od 
niego wszelkieml możllwemi środkami, 
ale to ml się ule udaje... Co niedzielę, 
gdy wychodzę z moją narzeczoną na 
spacer, wyrasta nagle przede mną czło­
wiek, który pokazuje mi moją przy­
szłość i nie mogę oderwać wzroku od 
jego smutnej, zatroskanej twarzy.. Je­
go o^zy krzyczą za-każdym razem: „Pa 
mlętaj!,. spójrz na mnie!... Ostrzegam 
clę!".,. Teraz już pan rozumie, dlacze­
go nie mogę sie ożenić?— Tłum. B. F. 



Sszon Istni IV notesiku businessmana. 
lodź definitywnie rozpoczęła swój 

sezon letni. Rozpoczęła go w terminie 
normalnym, bez opóźnienia i nara/ie 
bez nicspoibhnek. 

Ocena s w m i 1 jego widoków wśród 
zainteresowanycłi fabrykantów i kup­
ców manufakturowych wypada zgoła 
optymistycznie. Łódź zresztą zawsze 
skłonna jest d i opsymizmu. Świadczy 
to skądinąd o jej żj- wolności gospodar­
czej. 

W sytuacji aktualne] — u progu se­
zonu — optymizm ma swe częściowe 
uzasadnienie w toku sprzedaży. Inte­
res eksportowy mocno się zmniejszył 
— jest to wyraźny minus konjunklury. 
Natomiast rynek wewnętrzny wykazuje 
pojemność normalna. 

Przedstawiciele, podróżujący tutej­
szych firm nie natrafiają w zbycie na 
większe trudności. Także 1 zjazd do Lo 
dzl kupców z kraju Jest zadawalnlający. 
Tranzakcje zawierane są bez więk­
szych przeszkód. Ceny obecne, mimo 
ostatniej kilkuproccntowej zwyżki na 
tkaninę bawełnianą — okazują się po­
datne dla rynku. 

Na tera optymlstycznem tle nie brak 
ftrszakże ciemniejszych plam. 

Jak zawsze w obecnych warunkach 
naszych, zło leży w finansowa] stronie 
łranzakcjL Stale wypada do niej wra­
cać, boć sianowi ona don koniunktury 
łódzkiej. 

Interes gotówkowy nie Istnieje. Sto­
sunkowo lepiej w branży bawełnianej, 
gdzie przeciętnie Jak ni 
płaci się gotówką. Gorzej w dziale weł­
nianym, całkowicie opartym na pokry­
ciu wekslowem, 

Przy terminie płatności weksli, do­
chodzącym do miesiąca maja — rozwi­
kłania Interesu sezonowego, trzeba cze­
kać do pełnego lata. W ten sposób opty 
mlzm sprzedaży wydany jest na mocną 
próbę czasu. 

Obllgo kupców I przemysłowców 
Wzrasta pokaźnie, a Jak dokona się zwol 
nlenla z tego obllga trudno przewidzieć. ( 
Będzie to niewątpliwie zależało od ogól 
nej konjuuktury w kraju z początkiem 
lata. Niema narazi o podstaw do specjal­
nych obaw e stopień wypłacalności kra 
JoweJ kOJcntefl, ale I zbyt różowe sądy 
nogą łacno zawieść. 

Możliwe, to koniunktura pójdzie da­
lej do d©crescendo. Im dale] od żniw — 
tern rolnik silniej odczuje mniejszy tego­
roczny urodzaj; finansowo osłabnie. Ko 
njunktura miejska, o tyle, o De była zwlą 
zana z ożywieniem węglowem w cza­
sie strejku angielskiego, musi się zmniej 
szyć. Szereg Innych czynników nie­
chybnie również zaważy na szali; w 
dużym stopniu polityka państwa, 
zwłaszcza podatkowa, wpłynie na sto­
pień wypłacalności krajowej. 

Przy kredytowym charakterze tran 
zakcjl, Jaki cechuje Interes włókienniczy 
— nie wolno tego wszystkiego tracić z 
oka. Panuje co do tego niewątpliwie 
wśród zainteresowanych zrozumienie w 
żadnej innej gałęzi nic ceni się tak zwol­
nienia od obilga jak w manufakturze; 
skonto kasowe wynoszące w innych 
branżach 3—5 procent, w łódzkich inte­
resach dochodzi do 10 procent. 

Mimo to czujność kredytową kupiec 
leg i przemysłową w Lodzi uważają nie­
którzy za niewystarczającą. Przestrze­
gają przed optymizmem i lekkomyślno­
ścią. Sq to głosy rozsądne i trudno im 
odmawiać racji. 

Cóż z tego skoro życie ma swoje 
prawa optymizmu i drukowana 

Łódź, 30 go stycznia 
BANK POLSKI ogłosił bilans ostateczny za 100 milionów litrów. (R.)k 1925) 192 spółdzielnie 

rok 1926. Pora znnncmi nnszym czytelnikom cy- • 51 miljonów litrów przerobionego mleko). 
frami bilansu dekadowego na dzicri V grudnia 
1926 roku, bilans ostateczny uwi-Ltcznia czysty 
zysk do podziału (zgodnie z art. Ti statutu) w 
kwocie 13.695 lys. zł. Z lego przypiih 10 prec. 
na fundusz zapasowy (1369 tys J na d\'wi.icnd<j 
8 miljonów zł. (8 proc. od kapitiln zakładowe­
go) na superdywidendę 2 miljony tł (2 proc od 
kapitału zakładowego); dla sk.i-b-i pnrUtw-j 

2153 tys. zł., dla przeniesienia na rok 1927 — 
172 lys. zł. 

Rachunek zysków 1 strat wyknzulc w odset­
kach 44.514 tys. zł., w prowizoriach - -1,366 tys. 
zł., w odzyskanych nalc*noSoia«:h »clr'iwyc!i 
1644 tys. zł. Razem po stroni? „mu" wyka/ano 
47.905 tysięcy zl. 

Z kwoty lej koszta niniPowe wyniosły 19241 
tys. zł. (42 proc odsetek I prowizji), podatek cmi 
syjny — 2821 lys. zl., aroortvz»ija 748 tys zł., 
odpisy — 11398 tys. zł. ^powszne sdpisy doko­
nano z rachunku różnic kurkowych 9595 tys. z ł ) 

PRZEMYSŁ MLECZARSSK1 polaki wyk«t.j« 
niebywały rozkwit W roku 1913 było w Pol&ce 
143 mleczarskich spółdzielni producentów o 
rocznej produkcji 35 milionów !i!róvr pru-rohione 
go mleka. W roku 192 ilość spółdrielni podnio­
sła się do cyfry 306 -.lii* przerobionego r.ilcka 

WYJAZD DELEGATÓW POLSKICH do 
Ameryki pp. prof. Adama Krzyżanowskiego i dyr 
Młynarskiego, wywo-al niebywale silny nastrój 
ne giełdzie. Wszystkie ulubiono akcje przemy­
słowe, handlowe 1 bankowe uzyskały awanse, 
na czele ida akcje Banku Polskiego. 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU sytuacja w przemyśle 
hutniczym kształtuje się zgoła pomyślnie. Więk­
szość hut ma zamówienia na 6—8 miesięcy. Fa­
bryka wagonów Huty Królewskiej I Laury zaję­
ta jest przeprowadzaniem naprawy kilkuset wa­
gonów-

W WARSZAWSKIEM TOWARZYSTWIE 
UBEZPIECZEŃ S- A. prezesem został p. Antoni 
Wieniawski, wiceprezesami pp. Kazimierz Natan 
son 1 Karol Wilhelm Scheibler. 

W FABRYKACH HAFTÓW w Kaliszu 400 ro 
botników porzuciło pracę, wystawiając żądania 
podwyżkowe. Wobec tego, iż robotnicy doma­
gają się 50—75 proc. podwyżki, fabryk and odmo 
wi l i wystawienia kontrpropozycji, motywując 
swój krok tern, iż żądania robotników w obecnej 
ysokośoi nie mogą być podstawą Jakichkolwiek 
pertraktacji. W razie przedłużania się strejku, 
utracą również pracę Uczni chałupnicy, dostar­
czający półfabrykatów do fabryk kaliskich. 

D o l a r wc iąż spada. 
Długie ogonki tworzyły sie. przed Bankiem Polskim, 

gdzie wyzbywano się waluty amerykańskiej. 
W dnia wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym kora dolara uległ poważ 
nemu stosunkowo znacznemu obniżenia. 

Przed południem otrzymywał się w 
czwartą część! obrotach prywatnych kara 8-89 w odda­

wania i 8-85 w płaceniu. 
Pod wpływem stale wzrastającej po 

dały dolarów pod wieczór kurs opadł do 
&J32 w płaceniu 1 8.85 — 8-86 w żądaniu. 

Kursa t« jednak posiadają U tylko 
znaczenie orientacyjne, gdyż zaoflarowa 
nie dolarów jest ogromne przy braku po­
pytu, ścisły kurs tranzakcjl przy takim 
stanie rzeczy nie daje sie ustalić. 

Zaznaczyć jednak należy, że końco­
wa tendencja dnia była wybitnie słaba. 

Wczorajszą sytuacją rynku walutowe 
I go w Lodzi wyraźnie cechowała uciecz­
ka przed dolarem i intensywne poszuki­
wanie złotych, 

Ujawniło to się szczególnie przed po 
ludniem, gdy ogromna liczba osób ocze­
kiwała przed kasami Banka Polskiego 
na wymianą dolarów. 

Podał dolarów ze strony osób pry­
watnych do miejscowego oddziału Banka 
Polskiego była wczoraj niezwykle wiel­
ka. 

Bank płacił za dolary 8.89 za bankno 
ty drobne ł 8.90 za większe odcinki 

Na łódzkiej giełdzie pieniężnej wobec 
braku odbiorców obrotów walutami za-
granicznemi nie przeprowadzano, 

Zainteresowanie akcjami słabe. 

Zaznaczyć należy, ie wobec braku po 
pytu na dolary obroty rynku prywatne­
go z dnia na dzień maleją, przy progre­
sywnie wzrastającej podaży dolarów. 

WŁÓKIENNICTWO. 
SILNA KONKURENCJA NA AUKCJI 

WLLN1ANLJ. 

Londyn, 29 s tyczn i * 
(Teł- wt. „Republiki"!. 

W siódmym dniu tutejszej aukcji wełnianej 
kolonialnej, zlicytowano 11650 bel; z tego 2925 
bel nowozelandzkich i queenslandzkich, 2090 bel 

Wiktor j i . Konkurencja na.by.wcow jest bardzo 
silna. Ceny utrzymują się na poziomie dnia 
otwarcia. Głównie koncentrowało się zaintere­
sowanie, nabywców (zwłaszcza niemieckich I 
francuskich) kolo merynosów: Anglja zgłaszała 
większe zainteresowanie w najlepszych gatun­
kach krzyżowych. W gatunkach tych Jednak 
wskutek wyznaczenia zbyt wysokich l imitów, 
okazała się potrzeba wycofania pewnych ilości 

rynku. Pozalem ogólny obraz aukcji niezmie­
niony. 

SKASOWANIE RAPORTÓW O ZBIORACH 
BAWEŁNY? 

New Jork, 29 styczna*. 
( T e l wt. „Republiki"). 

Donosiliśmy o wielkiej akcji protestacyjnej, 
podjętej przez bawclniarzy amerykańskich prze 
clwko wprowadzonemu w roku bieżącym syste­
mowi ogłaszania danych o zbiorach co 2 tygod­
nie którego następstwem była panika grudndowa 
Wskutek tego, Izby Stanów ZJedn. uchwaliły 
obecnie ograniczenie ujawniania danych o zbio­
rach do 4 razy do roku. Do ustawy tej wnieśH 
senatorowie południowych stanów projekt no­
wel i , kosujący wogóle ogłaszanie raportów c 
zbiorach. Natomiast miałyby być ogłaszane spra 
wozdania bieżące o oczyszczaniu bawełny. 

KONCERN SUKIENNY W BERLINIE. 

Berl in, 29 stycznia. 
( T e l wt. „Republiki"). 

W t ym tygodniu w wyniku pertraktacj i zx> 
stał założony koncern fabryk sukna damskiego 
w Berlinie. Koncern objął największe tabrykL 

Nowa taryfa celna 
ma być w najbliższym czasie opracowana. 

Wobec znacznego oburzenia się do­
chodów z ceł rząd zamierza ju l w naj­
bliższym czasie przystąpić do opraco­
wania nowej taryfy celnej. 

Myślą przewodnią nowej taryfy, któ 
ra ma być opracowana przy współu­
dziale wybitnych przedstawicieli kół go 
spodarczych i naukowych jest podnie­
sienie produkcji krajowej przyczem o-
clirona celna ma objąć w pierwsiej łinji 
te towary, których koszta produkcii nie 
odbiegają zbytnio od cen zagranicz­
nych. 

Przytem ma być uwzględniona róż­
nica miedzy surowcami, półfabrykatami 

I gofoweml wyrobami • ochrona n'e be 
dzlc dotyczyła towarów w kraju me 
wytwarzanych. 

Ochrona celna towarów w kraju wy 
twarzanych ma również być stosowana 
bardzo ostrożnie, a celem przeciwdzia­
łania wzrostowi drożyzny, 

Finanse. 
NOWA POŻYCZKA Dl-A WLOCfL 

Londyn, 29 stycznia 
(Tel. wt. „Republiki"). 

Komunikują, Iż w wyniku pertraktacji między 
kanclerzem skarbu W. Churchillom, a wiosklm 
ministrem skarbu łrr. Volpi rząd angielski wyra­
ził zgodę na emisję skarbową włoską na rynko 
angielskim w kwocie 10 miljonów funtów szter-
lingów-

12 MFLJ. FUNTÓW UJEMNEGO SALDA 
BILANSU PŁATNICZEGO. 

Londyn, 29 styczni* 
(Te l wt. „Republiki"! . 

Angielski bilans płatniczy według obliczeń 
Board of Trade wykazał na rok 1926 saldo ujem 
ne w wysokości 12 mili. lontów srterhngów (w 
roku 1924 — 86 mili, a w roku 1925 — 54 milj. 
funt- szterl. salda dodatniego). Powodem tok nie 
korzystnej sytuacji Jest wielki wtzrost ujemnego 
salda bilansu handlowego i 384 na 477 miljonów 
funtów SŁłerlmgów. 

HAUSSA PESETY. 
Londyn. 29 stycznia, 

(Te l wt . „Republ ik i"l 
Na światowych rynkach dewizowych ostat­

nie dni obok zwyżki złotego zaznaczyły się haus 
Równocześnie mają być zarządzenia' - s a pesety. Dewiza funtowa w Madrycie zeszła 

co do importu towarów zastrzeżone, a 
system koniyngentowy bezwzsrledrie 
utrzymany. W tym wypadku chód i i o 
zapobieżenie wzrostowi cen H>warów 
bawełnianych, który w ostatnich cza­
sach przybiera coraz szerszo rozmiary. 

Podania o wwóz 
muszą być należycie stemplowane. 

Miejscowe'organizacje kupieckie o- \ daniu tern numem i kategorii śwła'dc> 

do kursu — 29.30. W sferach finansowych ma­
dryckich ujawniła się tendencja powrotu do stan 
darta złotego. 

trzymały z centralnej komisji przywo-
zowej szereg wskazówek, dotyczących 

reglamentowanych, 
W związku z tern organizacje kuP-ec 

kie proszą członków o ścisłe przestrze­
ganie, abv nadsyłano obecnie podania 
były należycie stemplowane; stempel 
od podania (zarówno pie-wszego, jak i 

z c „ ' ° prolongatę, zmianę itp) wynosi 3 zl. 
" i od każdego arkusza — załącznika — 

srroga mało jest skuteczną. Może nią g 0 groszy. 
lepiej nie szafować. A. Z. 1 Koniecznem też iest notowanie na po 

Metale. 
KONTYNGENTY ŚWIATOWEGO KARTELU 

SZYN. 
Paryż, 29 stycznia* 

(Tel w t . „Republiki"). 
Wedle „Information' 4 podział kontyngentów 

w światowym kartelu szyn Jest następujący: 
Anglja — 43 proc, Niemcy l Francja — po 19,5 
proc, Belgia — 11 proc, Luksemburg — 7 proc 
Całkowity tonnaż eksportu — 1 mil j . ton plus 4 
proc dla CzochosłowacJL 

TENDENCJA NA RYNKU METALOWYM 
WZMOCNIONA. 

Londyn, 29 s tyczn i * 
(Tel. w?. „Republiki"). 

Tendencja dla miedzi, ołowiu I cynku wzmóc 
zaległych kwot podarku obrotowego za'"W8 ^ n a rynku. Powodem Jest wzrost aauory-

' rok 1925. jkanskicl i zakupów konsumpcyjnych. 

ctwa przemysłowego. Zaznaczamy, że 
podania, nie odpowiad;M*ace powyższym 

składania podań o przywóz towarów! wymaganiom, zwracai i będą przez cen 
tralną komisje przywozową petenrom 
do uzupełnienia 

Centrala związku kupców zwróciła 
się do ministerstwa skarbu z memoria­
łem o upoważnienie władz skarbowych 
pierwszej instancji do umorzenia na m 
dywidualne podania płatników w zasłu 
ginących na uwzględnienie wypadkach 

http://na.by.wcow


Ullelka Reifufa Karna­
wałowa. 

Korpusu Podoficerów Re­
zerwy, 

NA czoło tegorocznego karnawału wyMJa się 
F-AZA .Wielka Reduta Karnawałowa'* odbyć się 
TMJĄCA w dnki I lutego, o E<K1Ł 10 wtocz, W 
przepięknie udekorowanych salach łódzkiego mę 
skiego Towarzystwa Śpiewaczego przy ul. Piotr 
kowskicj nr. 243, urządzona staraniem Korpusu 
Podoficerów Rezerwy z łaskawym wspóldzla-
lem protekturatu J. W. P. Wojewody Jaszczol-
*a, d-cy U. O- K. nr. IV Lodź, gen. Lcdóchow-
*>klcKo, d-cy 10 dyw. plech. gon. Małachowskiego 
°raz honorowych gospodyń 1 gospodarzy w oso 
•ach.J. W- P.: gen. em. dr. Arctów, płk. Anlau-
lów, moc. Buszów, mec. Bi łyków, prezyd. Cy-
JJ^kich, dyr. Czerlonczakiewtcza, wice-dyr. 
"wierciaklewicza, mjr. Cieślaków, Inż- rod. Cza-
lewsklch, staros-Dyclidalewiczów, K. Endcra, pre 
<fs. dr. B. Heimów, kpt. Fomalskiclu wice-prez. 
Oroszkowskiclt, naczeln. S. Oajdzińskich, red. Cz 
Klimkowskich, pik. Hiszpańskich, kom. rządu 
Ifzyckich, nadkom. Izydorczyków, dyr- Jcleniow 
'kich, mec. Jasińskich, pik. Kozłowskich, płk. Ku 
•iszów, prez. Kamieńskich, mcc. P. Konów, red-
Ł Kronmana, prez. Konopków, płk. rez. Mc-
•clokich. podlnspekt. Niedzielskich, kap. Olesiń-
•klcgo, red. Orchulsklch, dyr. Oberfcldów, red. 
Ołtaszewsklch. Inż. Przcsławskieh, dr. Polakow­skich, red. Polaków, C- Ramlschów. naczeln. 
Wewsklch. naczeln. Stępowskich, pik. Stankie­
wiczów, prok. Szmidtów, prez. Towarnlcklch. 

Tomaszewskich, pik. Voglów, kom. p. Wiz l -
wlrskich, wice-prez. Wojewódzkich, wtce-prez. 
Witkowskich, płk. Więckowskich, dyr. Wyżniklc 
biczów, mjr. Walawskich, int. Wrocławskich, 
»'k. Zawiślaków, nacz- Zakrzewskich, mjr. Zyg­
munta. 

•AUSTFOWANA REPUBLIKA*. 
- - • 

S E * . * 

Rada miejska zadecyduje 
czy żądana pracowników gazowni są słuszne. 

Oszczędność nie zawsze jest celowa. 
Decyzja rady nadzorczej gazowni w 

! sprawie podwyżki płac pracownikom, 
pozostała niezmienona i przesłana magi-

. stratowi, który wyda o niei swa opinję 
j na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Następnie magistrat przekaże tą spra 
wę do załatwienia radzie miejskiej. 

Gdyby magi«l-at zaakceptował de­
cyzję rady nadzotczej gazowni, wówczas 
związki wystosują obszerne pismo 

do prezydjum rady wiejskiej, 
które przekaże tę sprawę do załatwienia 
plenum rady miejskiej. 

Z góry jednak przewidzieć można, że 
opinja magistratu pokryje się z decyzją 
rady nadzorczej, w skład tej ostatniej 

bowiem wchodzą członkowie prezydium 
i magistratu, którzy zdanie swoje już wy 
j powiedzieli. 

Nie występując w danym wypadku 
przeciwko radzie nadzorczej gazowni, 
jesteśmy zdania, że 

żądania pracowników są zupełnie 
słuszne i uzasadnione. 

Przedmiotem sporu je«l termin, od 
którego podwyżka ma być liczona. 

Rada nadzorcza proponuje 1 luty, 
pragnąc tym sposobem 
zaoszczędzić sobie 10 tysięcy złotych. 

Pracownicy natomiast żądają bez­
względnie, by podwyżka obowiązywała 
od 1 stycznia przytaczając szereg argu-

Komłtet balowy poświęca całą moc czasu na 
*^ce przygotowawcze, starając się, ażeby cslą-
^ać Jaknajlepszy efekt całości- Widząc ich do-
tahezasowe wynik i tej uciążliwej pracy, będzie 
*° nielada niespodzianką dla naszych „Komino-
T^dzian", zwłaszcza w przerwach między ta-
•°cznych. kiedy bawieni będą wesoło przez na-
teVch ulubieńców t. J. pp. Jakubińską. Mrozlń-
""egc. Wilczkowskiego i innych aktorów tc-
*""J miejskiego. 

Pierwszorzędna orkiestra, cukiernia aa nrlej-

t* * . bufet obficie zaopatrzony w różnego rodza-
Bapoje 1 wyborne zakąski oraz gorące po-

a"**y. uprzystępnione cenami nisklemt. Mając 
myśli fch szlachetny cel. przeznacza ląc ozy-
zysk na zasilenie kasy doraźnej pomocy bez 

p o t n y m podoficerom rezerwy (członków zwiąż 
przysposobienie wojskowe I oświatę związ-

każą przypuszczać, że cała elita Lodzi spot-
a się w dniu tym u naszych bohaterów wskrze 

"onta Rzeczpospolitej Polskiej I gremjalnie po-
^ e ich mozolne trudy i poświęcenie dla sprawy 
fobra kolegów pogrążonych w slcrajnej nędzy. 

Cena biletu wejścia na salę ty lko x l . 4.—. 

Zaproszenia z pozostałej małej Boścd wydaje 
JflS 'AMjazaj Mciooijopod n»jzt:|Mz ^ f i i i ja j ł fos 
' L>icza nr. 3/5. w godz. od 11 do 2 tamże za-

^ M a ć można stoliki. ZARZĄD. 

Zjazd lekarzy miejskich 
odbędzie się w Łodzi w kwietniu r. b. 

Związek miast polskich oa szeregu 
lat zwołuje corocznie w różnych mia­
stach Rzeczypospolilej zjazdy lekarzy i 
działaczy sanitarnych miejskich, na któ 
rych omawiane są wszelkie sprawy i po 
slulaty, związane z zagadnieniami zdro­
wotności publicznej 

Ostatni — piąty z rzędu — taki ziazd 
odbył się W Wilnie, W czerwcu roku ub. 
Na zjeździe tym uchwalono, iż następny 
z kolei zjazd odbędzie się w końcu kwiet 
nia roku bieżącego w Lodzi. 

Główne temaly obrad zjazdu tego po 
święcone będą następującym sprawom* 
higjena pracy, walka z dymem, osuwa­
nie nieczystości w miastach, stan sani­
tarny Łodzi i województwa łódzkiego. 

W sprawie tej w poniedziałek, dnia 
31 stycznia r. b. odbędz.e się w sali po­
siedzeń magistratu pierwsze posiedzenie 
komitetu organizacyjnego, w k;órem m. 
in. weźmie udział prezes komitetu wy­
konawczego zjazdu — dr. W. Bogucki, 
naczelnik wydz ału zdrowotności publicz 
nej miasta sL Warszawy. 

mentów, świadczących o słuszności ich 
żądań. 

Jednym z najważniejszych argumen­
tów, jaki wysuwają pracownicy, to pod 
kreślenie swej lojalności w stosunku do 
przedsiębiorstwa w którem pracują. W 
czasie bowiem, kiedy umowa zbiorowa 
przewidywała dla nich ruchomą m n o ż n ą 
stan finansowy gazowni przedstawiał się 
bardzo źle. 

I wówczas, z własnej woK, 
pracownicy zrezygnowali s przyslagaj**}-

cej im podwyżki pł&c o 34 proc 
nie chcąc podrywać bytu instytucji, w 
której pracowali. 

Obecnie domagają się oni rekompen­
saty, nie chcąc tracić jednego miesiąca, 
który w ich skromnym budżecie odgry­
wa niepoślednią rolę. 

Argument ten najzupełniej wystarcza 
by przyznać słuszność pracownikom ga­
zowni, których zarobki z trudem wystar 
czają na bardzo skąpe utrzymanie. 

Należy przypuszczać jednakowoż, że 
w razie gdyby sprawa ta znalazła w koń 
cu rozwiązanie w radzie miejskiej, ta c-
statnia potrafi ocenić słuszność żądań 
pracowników gazowni, i przychylnie za­
łatwi ich postulaty. SUM. 

169 rodzin pracowniczych 
zapisuje skrupulatnie wszystkie wpływy i wydatki. 

Z inicjatywy głównego ar zadu staty­
stycznego W Warszawie, wydział staty­
styczny magistratu m. Łodzi zorganizo­
wał na teren e miasta Łodzi ankietę o 
budżetach rodzin robotniczych i pracow 
niczych. 

Ankieta ta, prowadzona systematycz 
nie od kilku miesięcy, zakrojona jest na 
szeroką skalę. 

W chwili obecnej książeczki budże­
towe w Łodzi prowadzone są przez 169 
rodzin. Podział tych rodzin według zaję 
cia głów rodzin przedstawia się nastę­
pująco: robotnicy fabryczni — 105, maj­
strowie fabryczni — 4, rzemieślnicy — 

^Jotelu i za kulisami. 

Żywy trup. 
Dramat w Xl-tu obrazach 

Leona hr. Tołstoja. 
Idąc na piątkową prenrjerę, spotykam 

bornego: 
**•*• Cóż, idziemy razem... Pan pewno 

^ »Źywego trupa...." 
. — Ale, gdzież tam! Nie chodzę lo 
l eatru w Łodzi. Miernota. Zamiast co ty 

z i *ń wędrować na Ccgielnianą. wolę 
«a trzy tygodnie pojechać specj.il-

W * do Warszawy.. Teatr tutejszy mię 

Ludzie narzekają na teatr. A tym-
r*asem wina, cała prawie, jest po ?trv 
^ e Publiczności. Łodzianie sami psują 

Q b i e dobry teatr. Taki Jeden i drugi nic 
^loman, który powąchał gdzieś Staul 
jaskiego i Tairowa. był w Paryżu i 

Cr'in!e, kreci nosem na naszą Melpo-
J1Cne a zdaje mu się, zc to jest w do-

rVm tonie i znamionuje „wyższą kul-
V. . ." . 

. Teatr robi bokami i mus! niemal co 
Rodnia — * 

22, dozorcy i woźni — 8, woźnice — 2, 
handlarze — 3, pracownicy biurowi i 
handlowi — 10, urzędnicy państwowi — 
1, niżsi lunkcjonarjusze państwowi — 3, 
urzędnicy miejscy — 2, funkcjonariusze 
kolejowi i tramwajowi — 5, inne zawody 
— 4. 

W przeprowadzeniu ankiety współ­
działają z wydziałem statystycznym or­
ganizacje robotnicze oraz nauczyciel­
stwo. 

Ankieta, prowadzona również w in­
nych miastach i ośrodkach przemysło­
wych, ma odtworzyć obecne warunki by 
tu klasy robotniczej i pracowniczej. 

Wczorajsze „występy" 
złodziejskie. 

Do sklepu spożywczego Józefa Szcze 
lińskiego, przy uL Brzezińskiej nr. 72, 
zakradli się ubiegłej nocy złodzieje, 
których łupem padły rozmaite artyku­
ły spożywcze waj-TOŚCJ 3 0 0 złotych. 

Drugi występ złodziejski odbył się 
w sklepie rzeźniczym Szmula Samso­
nowicza, przy uL Wschodniej 69. Nie-
wykrycl sprawcy, którzy dostali się do 
sklepu przy pomocy podrobionych klu­
czy, skradli drób na sumę 1 0 0 złotych, 

Z komórki domu przy ulicy Nowaka 
nr. 1 8 , skradziono chomonto, wa rości 
1 5 0 złotych, należące do Chaima Orcn-
sztajna, 

Z mfiesrzkanla Cecylii AszoweJ, przy 
ulicy Ccgiehiiane] nr. 9, skradziono fu­
tro, wartości 3 . 0 0 0 złotych. 

Ze strychu domu przy ulicy Brzeziń­
skiej 6, skradziono bictone, należącą do 
p. Diny W I O I K C R , wartości 100 złotych. 

Ze sliryclra domu przy ulicy Nawrot 
nr. 5 6 skradziono biefenę, należącą do 
p. Józefa Kurtkera, wartości 1 8 5 złotych. 

wystawić coś nowego, b> 

sfę aktorów, nie pozwala się hn pogłę-j 
bić. opracować, przeżuć roli. A później 
tak zabłąkany megaloman kreci no­
sem: no, cóż, widzicie, a nie mówi­
łem?-

W tych warunkach psuje sfę teatr, 
a co ważniejsza, niszczy się aktorów. 
Tylko jakieś rzadkie talenty mogą ru 
wydźwignąć się z jarzma przemęczenia 
i niewdzięczności i utorować sobie gro 
gę poprzez cierniowe zapory tych nie­
znośnych stosunków. 

A propos „Żywego trupa"... Właścf 
wie miałem pisać recenzję, a piszę cal 
ktem o czemś innem... Po kiego, zresz 
tą. licha — recenzja? Pewno wszyscy 
słyszeli, czytali, widzieli. Wielki rosja-
nłn z Jasnej Polany leży już dawno w 
grobie w aureoli sławy za życia i po 
śmierci, a tu właśnie wczoraj na sceme 
narodzi? się, okazał w całej r >zp!ętości i 
mocy potężny, młodzieńczy talent. Wy 
łamał sie z jarzma codziennej szarości i 
nagle zabłysnął. 

Kiedyś gdy Jerzy Woskowski będzie 
wielkim, uznanym mistrzem polslrej 
sceny, kiedy nazwisko jego wymawiać 
się bodzie jednym tchem z nazwiskami ąjrn . • > W « V K V / , U > A I V U C U Z I C J E U N V M renem z nazwiskami 

EJACL , S Z , C Z U ? , Ą R : A R S T K Ę } u ó z l rozu-lKamińskiogo, Frenkla. Zelwerowicza i 
z ^ . C y c ' . " s , c n i < - c o n a szrircc i dających, StępowskiefO, przypomną mu role Pro 
j a jakiem i przyjemnością dla siebie tasown z , ?ywc<ro tnina" i powiedzą: 
kień W , , < a z ' o t y c h * S z t l l k a c o ty- W :dz :sz. Jerzy, stąd zacząłeś'.. 

fi* niema czasu nz próby, zamęcza! Woskowski dał coś. o czem się nie 

łatwo zapomina: styl, siłę, wrażenie I 
łzy. Wzląćby go tak teraz w karby, 
potrzymać, wyszlifować, oprawić w naj 
drożesze ramy, a jakby błysnął tak* 
Koh-i-noor scenicznej sztuki, woziliby 
go po wielkich scenach | ze zdumlc 
niem mówionoby sobie na uKcy Cegieł 
nianej: 

— A przecież tutaj grał Woskowsk 
i nic o tern nie wiedzieliśmy!.. 

Ale skoro dzifś się uparli j nie cho­
dzą do teatru, ani ci z Cegielnianej i 
Piotrkowskiej ani ci z Górnego Rynku 
i z tysiąca Innych uKc. przeto nic wie­
dzieć o tern nie będą. że „Żywy trup" 
Tołstoja ożył, że na scenie łód/.kici dano 
mu świeże oblicze prostoty, siły i bar­
wy. Z głębi rosyjskiej duszy, spowitej 
we mgły życiowego pasywizmu, prze­
pojonej oparami wódki i dobrego żalu. 
szczerego uczucia i wielkiego spcdle-
nia — wydarto wczoraj strzęp i rzuco­
no na teatralne deski... Strzęp by? krwa 
wy i ciep?y, pulsował jeszcze bólem ży 
wym. 

Nie wiem. dla kogo, ale jakiś galwa-
waniczny prąd ożywił cały zespół. Cy 
ganka Masza — p. Irena Horecka, ;ak 
na dłoni pokazała, że dość tego gorre-
nia jej po kokoclch rolach w komidji, 
kiedy właściwie to wyraźny talent dra 
matyczny o szerokiej skali 1 wysok ej 
próbie. PP. Janina Morska, Znicz, Tatar 
kiewicz. Mroziński. Grolicki, Szubert, 

Krasnowleckl, Wilczkowski — 1 PROSZĘ 

pokazać czego mieliby się wstydzić w 
„Żywym trupie" na każdej największej 
polskiej scenie?! 

Dzięki p. Jerzmanowskiej słabiej wy 
padł obraz V — „U Kareuinów", ale są 
dzimy, że to naprawi Jeszcze reżyser, 
p. Tatarkiewicz. 

Zresztą, reżyserja przykładna. P. Ta 
tarkiewiczowi udało się zręcznie omi­
nąć cały balast „pryncypializmu" : wy 
dostać z „Żywego Trupa" to, co w nim 
jest najmocniejszego, podstawowego, 
o nieprzemijającej wartości. W parze z 
dobrą koncepcją klzie strona techniczna. 
Chwilami można było sądzić, Iż teatr 
łódzki wzbogacił się o obrotową scenę, 
tak szybko zmieniały się obrazy w licz 
ble Jedenastu. System kotarowy w poJą 
czeniu z akcją- w ciasnych, odpowiednio 
naświetlonych kołach, zwickszj-ł znako 
micie intensywność i efekt poszczegól­
nych scen. 

Tylko ta publiczność! Od pewnego 
czasu r>odczas premjer na galcrji mie­
dzy przyzwoitą publicznością żagn:cź-
dz!ła się jakaś niespokojna kompan ja. 
Ciągłe kłótnie \ niesforne, chóralne śmie 
chy w najmniej ku temu nadrjn.cych się 
momentach, bardzo źle świadczą o ele­
mentarnej kulturze tych ludzi. Wznohy 
na chochlików zrobić dobrą obławę I 
raz na zawsze u\vo!n;ć teatr od szkodni 
ków. ZAST. 

http://specj.il-


• M :. mm mtd M 

Sir. * -ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Burda w miejskiej gale­
rii sztuki 

znajdzie swój epilog 
w sędzię. 

Szanowna Redakcjo! 
Wobec twierdzenia p. Andrzejewskie 

go niezgodnego z prawdą, w Hicie z dn. 
29 hm., umieszczonym w „Kurjerze Łódz 
kim", (rNeue Lodzer Zeitung" i „Rozwo­
ju" o przebiegu awantury, zmuszony je­
stem podać do wiadomości, iż sprawę o 
naruszenie spokoju publicznego w Miej­
skiej GaJerji Sztuki przez właściciela 
szkoły rysunku p. Andrzejewskiego, od 
dałem do sądu. 

Świadkowie zaprzysięgli stwierdzą, i ł 
1) p. Andrzejewski, którego szkole 

udzielałem zawsze bezpłatnego wejścia 
w pierwszych trzech dniach otwarcia 
każdej wystawy, w tym miesiącu nie 
skorzystał z tego przywileju, lecz opła­
ciwszy wejście po 30 gr., przybył w nie 
dzielę do. 23 bm. w towarzystwie prze­
ważnie małoletnich swych uczniów, z 
których jeden woźnemu z M. G. Sztuki 
zapowiedział „ze zrobią burdę dyrekto­
rowi". 

2) Gdy próbowałem wyjaśnić eharak 
ter kwestionowanych prac, wtedy p. An­
drzejewski tądał usunięcia rych obra­
zów (K. 17, B. 4 i B. 10) i wobec rozgo­
rączkowanej młodzieży krzyczał, kz: „za 
granicą takie rzeczy niszczą, a lokal wy 
stawowy demolują". 

3) Uczestnicy zajścia rozpoczęli dra­
pać pracę (K. 17) art. mai. Mackiewicza 
a potem mnie wygrażać pięściami, wy­
krzykując obelżywe słowa. 

4) P. Andrzejewski założywszy czap 
kę na głowę wezwał swych uczniów do' 
opuszczenia „tej budy", poczem część 
młodzieży, założywszy czapki na głowę, 
wśród okrzyków wyszła, część rozetrop 
niejsza słuchała mych wyjaśnień. 

5) Wprost z wystawy p. Andrzejew­
ski ze swemi uczniami odął się do reetau 
racji „Ti*oli", gdzie przy alkoholu chwa­
li) się zrobieniem awantury w Miejskiej 
Galerp Sztuki 

Wyrazy prawdziwego poważania łączy 
Dyrektor M. Dienstl-Dąbrowa. 

W dam 28 b. tn. rozstał się i tym światem 

Jan Dawid Szwarc 
współpracownik firmy „Sukces. K. Weina" 

przeżywszy lat 43. 
Wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz ewangieliekł, od­

bądź e się dziś * nadzielę o godz. 3.30 pp. z domu żałoby przy 
uh Piotrkowskiej 141. 

O czem zawiadamia firma 
Sukcesorowie K. We'na. 

Wielki szpital kosy chorych 
będzie wybudowany jeszcze w roku bieżącym. 

Jak już donosiliśmy, dyrekcja służby sła się z całą przychylnością do żarnie-
zdrowia przy ministerstwie spraw we­
wnętrznych zaakceptowała w zupełności 

Erzedstawionę przez okręgowy związek 
as chorych plany budowy szpitala 

związku przy id. Zagajnikowej. 
Obecnie plany uzgodnione zostały i 

przedstawione do ostatecznego zatwier­
dzenia w ministerstwie robót publicz­
nych. 

Po powrocie delegacji z Warszawy 
odbyło się posiedzenie komitetu budowy 
z udziałem delegatów dyr. robót publicz 
nych inż. Sunderlanda i szefa wydziału 
wojewódzkiego zdrowia dr. Skalskiego, 
na którem dyr. związku dr. Wieliński o-
raz inż. Lisowski złożyli sprawozdanie z 
konferencji, odbytych w Warszawie. 

Ze sprawozdań tych wynika, że ge­
neralna dyrekcja służby zdrowie odmo-

rzeó związku kas chorych i obiecała swą 
pomoc, przyczem z ramienia służby zdro 
wia przyjeżdża w najbliższy piątek spe­
cjalna komisja celem obejrzenia placu 
pod budowę szpitala. 

Komitet budowy uchwalił na tem sa 
metn posiedzeniu rozpisać publiczny kon 
kurs na roboty budowlane, które bez 
wszelkich wątpliwości rozpoczną się już 
wczesną wiosną. 

Niezależnie od tego w sprawie budo 
wy szpitala odbyła 6ię konferencja przy 
udziale przewoaniczącycb i dyrektorów 
kas chorych województwa łódzkiego, 
którzy jednomyślnie, po wysłuchaniu rc 
feratu, uchwalili przyjść związkowi z po 
mocą dla jaknajrychlejszego zrealizowa­
nia planu budowy szpitala, (b) 

TEATR MIEJSKL 
Dziś dwa przedstawienia: o rodz. 3 m. 30 f i 

raz ostatni przed zupctnein zejściem z aiisL* 
„Osiołkowi w ztoby dano". Ceny zniżone. 

Wieczorem po race 3 -d J t y w y t rup". Bilet? 
ulgowe ważne. 

Poniedziałek „Mecenas Bolbec I Jego mą i * 
no cenach zniżonych. 

.UŚMIECH LOSU". 

Nowa komcdja świetnego komedjo-plsarBf 
Włodzimierza Perzyńskiego, największy sukces 
obecnego sezonu Teatru Narodowego w War­
szawie, gdzie grana Jest tuż piaty dziesiątek 
wieczorów zrzedu, — będzie najbliższa premje-
rą Teatru Miejskiego. 

Qd paru tygodni odbywała się próby z „Uś* 
miechu losu" pod kierunkiem reżysera Wt. R y s i " . 
kowsktego. Nową, efektowna oprawę dekoracyl 
na (cztery dekoracje, akt III-ol rozgrywa aie W 
modnym dancingu warszawskim), przygotowuj* , 
Konstanty Mackiewicz. Obsadę ró! głównych 
składają panie: Dunajewska, Ozylcwska, HoreC' 
ka, oraz pp.: Mieczysław SzpaJdewteiz (pr. Wij 
W . Siewski), Janowski (Kozłowski), GrolicW 
(wu)aszek Wrzesiński). PaWsIak I Mrozińskt 

Premjera sztuki Perzyńsklego, która w WaJ* 
szawle stała się wypadkiem dnia w życiu stoW' 
cy, budzi ( w Łodzi wielkie zaciekawienie. 

• * 

- i o : -

Niniefsrym prosimy uprzejmie Sz. Pa 
na Redaktora o łaskawe umieszczenie w 
lwem poczytnem piśmie następującego 
wyjaśnienia w rwiązkn z listem otwar­
tym p. Dienslla - Dąbrowy, umieszczo­
nym w dniu 25 i 26 hm. w temże piśmie: 

„W niedzielę dn. 23 bm, w Miejskiej 
Galerji Sztuki znalazła się zbiorowa wy 
ciecaka Szkoły Rysunku i Malarstwa AŹ 
tysty Malarza p. Szczepana Andrzejew­
skiego, oraz zaproszonych gości w licz­
bie około 60 osób. 

Gdy zwiedzający zatrzymali się przed 
obrazem K. Mackiewicza, zatytułowa­
nym w katalogu „K. 17", składającym się 
z deski, skrawka gazety i odcinków kar 
bowanego papieru, nikt z zebranych, na 
wet artysta malarz p. Andrzejewski nie 
wiedział, co oznacza ten eksponat, urą­
gający wszelkim wymogom estetycznym 
i zdrowemu rozsądkowi, wobec czego 
na wniosek ktłku zebranych poetanowio 
no poprosić p. Dienstla-Dąbrowe, jako 
jedynego rzecznika przy wyborze tych 
„dziel sztuki" o wyjaśnienie dlaczego w 
Galerji Sztuk) mającej za zadanie kształ 
cić artystycznie społeczeństwo, a prze-
dewszystkiem uczącą się młodzież, u-
mieszcza eksponaty, które wypaczają po 
ięcia o sztuce. 

P. Dienstl-Dąbrowa, nie znalazł w tej 
kwestji innej odpowiedzi, jak tylko to, 
że dzieła te stworzył artysta z talentem, 
i posiadający legitymację duchową, acz­
kolwiek on sam łych dzieł nie rozumie i 
nie przyznaje im żadnej wartości, wobec 
czego zebrani, uważając, te człowiek któ 
ry nic rozumie, jakie dzieła należy wy­
wieszać w Galerji Sztuki, nie odpowiada 
stanowisku nauczyciela i kierownika ar­
tystycznego, dali do zrozumienia p, dy­
rektorowi, ie jeżeli w „legitymację du­
chową" p. art. Mackiewicza nie wątpią, 
to w jego — nie wierzą". 

Nieprawdą jest, jakoby zebrani odnie 
śli się nietolerancyjnie wobec nowych 
przejawów twórczości p. Mackiewicza 
wogóle, natomiast prawdą jest, że p. 
Diensbl - Dąbrowa uczniów, żądających 
od niego wyjaśnień z tytułu sprawowane 
go przez niego obowiązku nazwał „mło­
kosami" i zachował się urągliwie i nietak 
łownie. 

Co do OM, to sądzimy, że o ile ekspc 
rym en ty na temat nowej sztuki w pra­
cowni artysty 6ą nawet pożądane dla bu 
dowanła nowych cnożKwoćci artystycz-

Poczta gołębia „Reutera" 
i szalony rozrost najpotężniejszej agencji prasowej 

na świecie. 
Czytelnicy dzienników na całym 

świecie — przy najważniejszych i z naj­
dalszych zakątków świata wiizą mały 
dopisek w nawiasach „Reuter". Ozna­
cza to, że telegram został zakomuniko­
wany redakcji pisma przez wielką, naj­
większą na kuli ziemskiej, agencję tele­
graficzną Reutera. 

Historja tej agencji została niedaw­
no opowiedziana w niezwykłe ciekawej 
książeczce Henry M. CoUins'a. 

Założycielem agencji był niemiecki 
urzędnik bankowy z Caesel, Paweł Jul-
jusz Reuter, urodzony w 1816 roku. Pod 
czas rucha wek rewolucyjnych w poło­
wie ubiegłego stulecia, kiedy komunrka 
cja między miastami była utrudniona, 
Reuter powziął genjafcią myśl używania 
gołębi pocztowych do dostarczania wia­
domości giełdowych i fluktuacji cen z 
jednego ośrodka handlowego do innego. 
Najpierw połączył w ten sposób Brukse­
lę z Akwizgranem, a potem rozszerzył 
swą pocztę na Kolonję i na Londyn. 

Kiedy wynaleziono telegraf Reuter 
odrazu wykorzystał wynalazek dla swo­
ich celów. Skoro tylko położono pierw­
szy kabel podwodny między W. Brytan-
ją a kontynentem, przeniósł się do Lon­
dynu i założył tam swoje biuro. 

W 1858 roku zaczął dostarczać wia­
domości nietylko giełdziarzom, ale i 
dziennikom, i zorganizował dostawę wia 

DZISIEJSZY PORANEK MUZYCZNY 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 

• Niezmiernie interesująco zapowiada ste pr*" 
gram dzisiejszego Poranku Muzycznego Orki»* 
- i r y FUbarmonlczncJ a mianowicie: W plerW* 
szei części POD dyrekcją znakomitego kapclffli* 
strza Ignacego Neumarka orkiestra wykona R<* 
stałego „Wi lhelm Te l l " , a solista Kazimierz WiH' 
komi iski , koncertmistrz Filliarmonji odegra kofl' 
cert wiolonczelowy Saimt-Sacnsa, następnie so* 
IKta, iueian Askenazy, znakomity planista, mle** 
kająsy siale w Brukseli i c'cszący sle w s z e d ł ' ; 
dużem powodzeniem, wykona z towarzyszcll'c!'• 
orkiestry koncert fortepianowy Liszta ES-4H& 
W aruglcj zaś części Oiłdcstra PllhanmonLv.f>j 
V. j I.. na Schuberta „Niedokończoną SYINFOPJ* 
H-moil. a na zakończenie Sibeliusa ..Ftiilan-iic • 
Jak za/wtc/.yHśmy, pomimo zwiększonych 
t''>w tepo.pcranku, ceny pozostają ntezrotcnW* 
(od l zł. do 4 zł.). 

MASKARADA STRAŻAKÓW. 
Zaledwie tólka dni dzieli nas od Wielkiej M 9 * 

domości na' całym kontynencie. Podczas \ skarady na rzecz Kasy Invajtd6w-Straiakó$ 
wojny domowej w Ameryce Północnej . m

 k t ń r e J nfcwatplłwte 
urządził oddział agencji w Nowym Jor­
ku, 

Przedsiębiorstwo ' rosło z roku na i 
rok. Wkrótce, dzięki kablom podwod­
nym, cała kula ziemska została opano­
wana przez telegraf. Reuter dorobił się 
wielkiego majątku i wielkiej sławy, przy 
jął obywatelstwo angielskie j został ob­
darzony tytułem barona w 1871 r. U-
marł w 1899 r. 

P. Collins w książce swej przypisuje 
powodzenie agencji temu, że wiadomoś­
ci były zawsze dokładne i bezstronne. 

D Z I A Ł K O B I E C Y . 
UL 

Jak należy prać Radionem. 
DALSZY CIAO Z Nr. 26, Z DNIA 27 STYCZNIA R. B. 

Potom należy płukać Well^ę naj­
pierw w gorącej, a później w zimnej wo 
dzie tak d»łuKo, aż woda będzie zupełnie 
czysta. Płukanie to ma nietylko na celu 
zupełne usunięcie rozpuszczonego brudu 
ale l oczyszczenie bielizny z mydła, któ­
re jest w rozczynie. Dlatego trzeba do 
płukanta brać iak najwięcej wody. 

Wyprana w RADION1E i dokładnie 

wypłukana biieltena, nabiera Świeżego i 
przyjemnego zapachu, jak po bieleniu tia 
słońcu. Rezultat osiągnięty jest zdumie­
wający — bieltena Jest śnlcżno-blała. — 
Cala praca, na którą dawniej trzeba by-
<>1 zużyć pół t łu ; ; ! , dokonana jest w cią­
gu kWku kwadransów. 

spotkają sle wszystko 
warstwy naszego społeczeństwa, by zadok"' 
montować swoją sympałje dla straży ogniowej" 
poprzeć szlachetny cel i rozkoszować sie * a r a ' 
zem prześliczncml dekoracjami, wynikiem dłu* 
gte i] żmudnel pracy pp. Messingiankl < Sz**-*11' 
k i e w t e * . Zważywszy praytem, że i i n a w r " 1 ' 
danomgu przygrywać będę bez przerwy tr*? 
orkiestry, nie ulega wątpliwości, że w dniu 1 ' u ' 
tego r. b. spędzenie Jednej Nocy w Japonf. b ^ 
dzile dk* todziao Jedną z najprzyjemniejszy 0 ' ' 
chwfl. 

PODWIECZOREK KLUBOWY U HANDLOWCÓ* 

Dziś, w niedzielę, dnia 30 stycznia r. b. o 
dzJrrle 5-tej po południu, odbędzie sle w zwia*k* 
zawodowym pracowników handlowych ł b i u ' 0 ' 
wyoh m. Łodzt, A l . Kosctus»kI -21, zwykły " ' ^ 
dzielny podwieczorek klubowy dla ozlonk** 
związku i wprowadzonych gości 

Wiec wo1nomvśHcielt 
W środę dnia 2 lufego rb. o pody- 10 

rano w sali Filharmonji odbędzie ^ 
wiec pod hasłem „Precz z k!erykal'#i 
cją s z k ó l " . Przemawiać będą Dr. L',1^ 
wika Sachsowa fdr. Stróżecka i W g , 
szawy, dr. Mierzyński, Bitner, Ha'^ 

man | Inni. Organizatorzy wiecu W**, 
cają się z apelem do rodziców i •latiC. 

Dalszy ciąg nastąpi Wyciąć ł zacho-' oleli o wzięcie udziału w obradach w"1 

wać. I cu. 

nych, to pokazywane społeczeństwu w 
takiej formie jak „K. 17", są bezwzględ­
nie szkodliwe, wobec czego oświadcza 

Dziwi nas tylko fakt, czemu p. Dienstl-J artystycznego i pracy pedagogicznej » ^ 
Dąbrowa obok szeregu kłamstw nie mu w naszych oczach żadne n ie tak t^ 
wspomniał i o prawdziwem zdarzeniu, ne oszczerstwa nie mogły zaszkodź ' 

w i . 

my, iż jeśli p. Dąbrowa nadal będzie tak; mianowicie, że artysta malarz p. Andrze [ ko artyście, profesorowi, lub człowic" 
traktować swe stanowisko dyrektora, to 
z jego wystaw korzystać nie będziemy. 

Na zarzuty wyluszczone przez niego 
w liście otwartym, a dotyczące rzekomo 
urządzone) przez nas burdy, odpowie­
dzieć tylko możemy, że „ n a śmierć i bez 
cze lnoAć n i e m a lekarstwa". 

jewsiki nazwał go przedsiębiorcą. Czegóż 
6ię wstydził p. dyrektor? Czyżby traklo 
wał Miejską Galerję Sztuki naprawdę 
tylko jako przedsiębiorstwo. 

Wreszcie co do osoby naszego profe 
sora p. Andrzejewskiego dodać musimy, 
że znamy dobrze wartość jego dorobku 

Racz Pan Redaktor przyjąć wyr*** 
głębokiego szacunku 

Zarząd Samopomocy Uczo^ 
Szkoły Malarstwo i R** 1"*: 
& Andrzciewskiego w tP^ 
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ławnik 
We ma narazte zaiecia 

Jak wadomo, nowoobrany ławnik p. 
Kazirnicrczak miał objąć wskrzeszony 
Wydział handlowy w magistracie. 

Jak się obecnie dowiadujemy, magi­
stral wydziału takiego nie utworzył, 
gdyż n c ma on obeonie racji bytu, wo­
bec czego p. Kazimierczak obejmie albo 
Wydział budowy kanalizacji, którego u-
tworzenia domagają się związki zawodo­
we, lub lei część jakiegoś innego wydzia 
łu, jak to ma m ejscc w wydziale oświa­
ty i kultury, (b) 

Tytko jedno ^Świad­
czenia 

muszą przedstawić bez­
robotni pracownicy 

umvsłowi. 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

przyjmować już zaczął podania bezrobot 

SPADEK KURSU DOLARA 
s p o w o d u j e o b n i ż e n i e c e n n a r y H k u w e w n ę t r z n y m . 

J e s t t o s k u t e k p l a n o w e j a k c j i r z ą d u 
n r « • " W ostatnich dniach szczególnie do­

bitnie zaznaczył się stały wzrost kursu 
złotego w stosunku do dolara. Zjawisko 
to komentowane jest w sferach banko­
wych Łodzi jako 
skutek dobrze obmyślonej i obliczonej 

interwencji Banku Polsk^ego. 
W kołach tych utrzymuje się opinja, 

iż sfery rządowe od dłuższego czasu po 
wzięły plan podwyższenia kursu złote 
go, starając się to jednak przeprowa­
dzić stopniowo, ponieważ 
nagły spadek dolara mógłby fatalnie od 

bJĆ się na eksporcie, 
zwłaszcza na eksporcie włókienni­
czym. 

Z drugiej zaś strony odbić się to mo 
gło fatalnie na zaufaniu kapitałów za­
granicznych do Polski. 

Spadek dolara trwać ma czas dłuż­
szy, a postępować będzie systematycz­
nie, co umożliwi eksporterom zupełne 
opanowanie trudności i przystosowanie 
się do nowych warunków na rynku pie 
niężnych. Z tych względów obawy prze 
mysłowców łódzkich co do możliwości 

zahamowania eksportu tkanin włókien­
niczych należy uważać za nieuza^adnio 
ne. 

Pewne ograniczenie zaś w dziedzi­
nie artykułów pierwszej potrzeby spo 
wodować będzie musiało 

zniżkę na rynku krajowym, 
zwiększenie konsumpcji I potanienie 
kosztów produkcji, które stało się obec 
nie jednym z naczelnych haseł lódzk :e-
go przemysłu, podejmującego obecnie 

rewizje tych kosztów przez rewizje 
kosztów własnych. 

Grypy niema w Łodzi. 
Liczba zachorowań nie przekracza granic normy. 
Jak wynika z zestawień oddziału sa- j wynosiła 3,507, w październiku 2,443, we 

nitarnego wydziału zdrowotności pubi.cz wrześniu 2,239 itd. 
nej — nasilenie grypy w miesiącu stycz Wedle ruchu chorych w szpitalu 
niu r. b., w porównaniu z ostatniemi mie miejskim w Radogoszczu, stosunek pro 
siącami roku ubiegłego, wykazuje znacz centowy chorych na grypę do ogólnej 
ne osłabienie. liczby pacjentów szpitala w grudniu ro-

Mianowicie w pierwszych trzech ty ku ub. wynosił 5,95, wobec 4,7 w tymże 

doshonala 
namiastka howy 

aycb pracowników umysłowych, którzy' „ Mianowicie y 
chcą korzystać z akcji zasitkowei. Przvi fcod,macn stycznia r. b. liczba zachoro- miesiącu 1925 roku 

• , . . . i . / ' wari na rfrvr„» 1 ' waó na grypę, zgłoszonych w kasie cho Co się tyczy przebiegu grypy, to na-
rych, wynosi 2,294, podczas gdy w grud- ogól jest on łagodny, a jak wynika z ze 
niu roku ub. leczyło się tamże na grypę stawień wydziału statystycznego, śmlcr 
5,563 osoby. telność z grypy i jej komplikacji jest nic 

. 1 W ' f ) ] a porównania należy zaznaczyć wielka, w porównaniu ze śmiertelnością 
administratora, poświadczone przez od- ^ c j | 0 j ć wypadków grypy, zgłoszonych z innych zachorowań. 
aośnv hnmienrioł w ^asie chorych, w listopadzie roku ub.' 

powinie tych podań trwać będzie do 
12 lutego włącznie. Do podania o przy­
znanie zapomóg winn; załączać bezrobot 
Ol zazaświadczenie właściciela domu lub 

i a r • - - - Y"*-
nośny komisarjat policji , a stw erdzaiące 
c Zas zamieszkiwania , stan rodzinny i stan 
OJaterjalny bezrobotnego p r a c o w n i k a u-
njyslowego. (e) 

Na froncie bezrobncia 
sytuacja bez zmian. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (Łódź, po­
wiaty: laski, brzeziński, łódzki, sieradz­
ki i łęczycki) w dniu 29 stycznia 1927 r. 
wyło zarejestrowanych 45.081, w tym 
samej Łodzi 35.259. w Pabjanlcach 2.725 
Zduńskiej - Woli 664, Zgierzu 3.395. 
Tomaszowie Maz. 2.573, Konstantyno­
wie 157, Aleksandrowie 17, Rudzie Pa­
bianickiej 291, 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 30.189, w tym 6.793 bezrobot­
nych'brało zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia 1 23.387 bezrobotnych zasił-
j i doraźne ze skarbu państwa w samej 
Łodzi pobierało 23.025 bezrobotnych za 
*'łki z czego $.182 z funduszu bezrobo­
cia i 17.843 ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało 
'asilki 2.888. w tym ustawowych 114 1 
^raźnych 2.774. 

W ubiegłym tygodniu straciło pra-
rta terenie P. U. P. P. w Łodzi 628 

bezrobotnych, otrzymało pracę 748, wy 
sfctnn do pracy 106. 

Nieuczciwy dłużnik 
został aresztowany na 

skutek akcji kupców 
łódzkich. 

_ W swoim czasie donieśliśmy o upa-
<"ości lirmy „Cypra PoJturak" we Lwo­
wie, która naraziła kup ectwo łódzkie 

bardzo poważne straty. Podjęte przez 
^erzycieli pertraktacje nie dały żadne-
?° wyniku z powodu ujawnionej przez 
^oie złej woli. 

Po dłuższych pertraktacjach zwrócili 
kupcy łódzcy do prokuratora, wystę 

Pując przeciwko lej złośliwej upadłości 
°* drogę sądową. 

Stanowisko swe kupcy łódzcy moty­
wowali tern, że wymieniona firma w o-
*resie od r. 1924 już trzy razy ogłaszała 
Padlość, poczem ponownie . domagała 

k'ę udzielenia jej przez kupiectwo łódź 

Wkrótce: 
m C A S I N O i 

Pleśń miłości w naiwlę^szym arcydzele filmowym 
na tle ubiegłej wszechświatowej wojny p, t 

„Parada śmierci" 

Mamy już nowy komitet. 
Zobaczymy, czy tym razem cos z tego będzie. 

Na podstawie opracowanego przez 
magistrat, a przyjylego przez radę miej 
ską statutu powołany został do życia 
nowy komitet budowy gmachu teatru 
miejskiego. 

Komitet ten składa się z następują­
cych członków: dr. Marcel; Barciński, 
prez. Cynarski, dyr. Dienstl-Dąbrowa, 

Prócz tych członków komitet ma za 
stępców, którzy biorą również udział w 
posiedzeniach. Jako zastępcy weszli do 
komitetu pp.: dyr. L Gajewicz, ławnik 
Hu/kow:;ki, inż. Krasuski, mec. R. Kemp 
ner, ławn. Kruczkowski, dr. £. Mitlel-
stet, dyr. Roman Oberleld, prof. Racibor 
ski, dyr. T. Szulborski, adw. Tujakowski 
dyr. J. Zalewski i dyr. Teatru Popularne 

Przywrócenie koneksji 
wszvsthm, którvm ode~ 

brano je w r. 1926. 
Izba skarbowa otrzymała okólnik 

min. skarbu w sprawie przywrócenia 
koncesji tym koncesjonariuszom, którym 
ryczałtowo zostały one odebrane w r. 
1926. W ten sposób zamierzają czynniki 
miarodajne ulżyć doli tych, którzy uaglt 
pozbawieni zostali źródeł zarobkowania 
Jednocześnie przydania władze skarbo­
we do szacowania majątków właścicieli 
koncesji W mysi odnośnego rozporządzę 
nia min. skarbu w tej sprawie — nie bę 
dą mogły być odbierane koncesje .tym 
koncesjonariuszom, których majątek nie 
przekracza 10 tysięcy złotych, (e) 

Tonący brzytwy się 
chwyta... 

P. Grabski redagować 
będzie aziennik niemicc-* 

kich przemysłowców. 
Katowice, 29 stycznia. 

Zjednoczenie gospodarcze przemysłu 
handlu i rolnictwa ziem zachodniej Pol­
ski uchwaliło założyć w Warszawie włos 
ny dziennik polityczno-gospodarczy. 

Jak sie dowiadujemy, redaktorem 
działu politycznego tego pisma zostać 
ma znany dziennikarz p. Gielżyński. 
Dział gospodarczy redagować ma p. WL 
Grabski. Jednak najciekawsze jest to, że 
misję zorganizowania dziennika i pienię, 
dze na ten cel otrzymał niejaki p. rock-
ner, jeden z czołowych dyrektorów zwiał 
ku niemieckich przemysłowców! Zjcdn. 
hut i kopalń w Katowicach. 

Ten sam p. Grabski, który prowadzał 
wojnę celną z Niemcami, stanic sie. dziś 
ich rzecznikiem i obrońca 71 Red. 

n a t 

! dó Prof Przybylski i arch. Lande borą t dalszych kredytów", operując mini-'dr. W Failek, ławnik ^ ° | ' e j ^ 1 ' . ^ c / ' i również udział w posiedzeniach komitc ^ l n y m kapitałem własnym. Na skutek dr Boi Fichna Anna Garhńska, mj. L. > 
JJo cały szereg przedstawicieli ^ f ^ ' . ^ n ^ ^ ^ W początkach przyszłego tygodnia 

^ J S ^ ^ 3 3 U & & R * « posiedzenie na 
Przy . łoddS"Sr ie oSjJowym. poczem , .k i , inż. radny Praszkier• r k t ó r e m ukonstytuowane zostanie prezy-
wladze zwróciły sie do prokuratora 1 dyr. Paweł Rundo, tn±. Stawiski, r. nu.c. d j u m k o m U e l u oraz poszczególne jego 
Przy sądzie okręgowym we Lwowie w | Stypurkowski T ^ ^ l ^ ' ^ ^ 1 . ^ ^ , wreszc nakreślony plan dzia­
d a wie podjęcia %rzeciwko wymienio- Wojewódzki i dyrektor teatru miec ie- ^ p ^ o a ć . (v) 
P*i firmie akcji karnej, (e) S°* 

Nauka artystycznego 
tkactwa ręcznego. 

Kurs I obeimuie technikę dywa­
nów perskich i smnnn, kilimów 

I sumaków. 
Kurs II pólgobellnów i gobelinów. 
Wytwórnia i reperacje wszelkie­
go rodzaju dywanów perskich 

suiiiiLMin e i tanto. 

Ceglelniana 3 1 , m . 6 , 
między 10—1 or»z 3—6. 

L e k a r z - c l e n t v s t a 

TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot !*• TeL i!6-2? 

http://pubi.cz


Dziś i dni następnych! 
Egzotyczny nadfilm produkcji francuskiej „Gaumont", dyszący namiętnością pustyni epos 

grzesznej miłości 

Dziś i dni następnych! 

zrealizowany kosztem niesłychanych wysiłków na auten-
tycznem tle palmirskiej pustyni płaskowzgórz Palestyny, Li­
banu i Syrji według powieści znakomitego pisarza francusk. 

PI ER RE BENOIT 
autora niezapomnianej „ATLANTYDY". 

Kobieta, której treścią życia były szalone orgje 
w luksusowym zamku 

kobieta, która w objęciach wytwornych arystokratów 
i pijanych marynarzy dawała upust swym namiętnościom 

— oto hrabina OLGA ORŁuW duchowa siostrzyca 
osławionego demona-kobiety, ANT.NEL 
Specjalnie dostosowaną do obrazn Ilustrację muzyczną, opartą na motywach wscho­
dnich, wykona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem rosyjskim 

„ Z I sE L O N A P A F U G A ' ' -
P O C Z Ą T E K O G O D Z l W E 1 . 3 0 . 

Od godz. 1.50 do 3-e! reny wszystkich miejsc 5 O g r o s z y i 1 z ł o t y 

Sierżant Który zmasa­
krował komisarza 

zosta ł u w o l n i o n y od 
w i n y i k a r y . 

Wilno, 30 stycznia* 
Wczoraj w sadzie wojskowym w 

Wflrrie toczyła słe rozprawa przeciw 
chorążemu 1 p. a. p. legj. Teodorowi 
Woloszczukowi. który 4 maja w re­
stauracji „Z&dsse" taszedl z tylu ko-
mfaatrr* poJlcJ Józefa ICaoe i dal f ° 
dwukrotnie cteżka. ostra szabla w Kło­
wa. 

Komisarz poficji runąJ lakrwawtooy 
ca ziemne a w pół godziny potem prze­
wieziono go do szpitala, gdzie lekarze 
orzekli, ze rany są bardzo poważne I 
bezzwłocznie należy dokonać operacji. 
Po operacji komisarz Kasza leczył się 
pracz 5 tygodni w domu. 

Wołoszczuk tłoniaczył sie, te ko­
misarz Kasza zaczepił go obelżywymi 
wyrazami. Świadkowie przeczą tej o-
bronie oskarżonego. 

Lekarz psychiatra orzekł, że sier­
żant Wołoszczuk dopuści! stę czynu 
karygodnego w stanie nietrzeźwym, a 
znaczna ilość wypitego alkoholu przy 
wrodzonej wrażliwości oskarżonego 
może wykluczać świadomość czynu. 

Sąd wojskowy uwolni sierżanta Wo-
(oszczyka od winy | kary. 

Rak jest uleczalny 
mimo iż każdy siódmy umiera na tę chorobę. 

W wielkiej tał rwtązfco lekarzy an można jeco wzrost pięciokrotny od łat 

ODCZYT. 
W piątek dn. 4 lutego r. b. o godz. 8.15 

wiecz. w sali Filharmonji wygłosi odczyt 
redaktor ,Tadeusz Wieniawa-Dlugoszew 
ski p. n. Kwiatek polskiej reakcji „Mord 
16-go grudnia" (Mordowani, mordercy, a 
społeczeństwo). 

BMety wcześniej można nabyć w ks. 
^Książka", Zielona 11, w biurze dzienni 
ków „Promień", Piotrkowska 81 i w ka 
sie Filharmonji w cenie od 30 p*r. do 
zł. 1.50. 

OFIARY 
złożone w admin. „Reoubliki". 

Na Do:n Sierot — Zgierska 40< 
1) Dla uczczenia pamięci ojca p. Klary Kapłu-

aówmy, składają, koleżanki — 15 zł. , 
2) Dla uczczenia pamięci ojca p. Mil i Kaplu-

aówny, składa I I I k l . y.::.m. a. Sobolewski ej i 

•y,>y("!i™vT>WC7VTl1 — \7. r\. I 

ittelskJch. wobec oader łfcznego zebra­
nia słuchaczów, słr BerkeJey-Moynihan 
prezydent College Royał Medycyny, 
miał przed kflkn dniami odczyt o cho­
robie raka I sposobach leczenia KO. 

Rozpoczynając rozprawę, zwrócił 
sJt mówca do słuchaczów j oświad­
czył: 

— WedTnt rachrmku prawdopodobled 
stwa. sto o*ób i pomiędzy tarom ad zo­
ny ch ta pad I panów, umrze na raka. 

Następnie przeszedł str Berkeley do 
umorywowania tak nieprzyjemnego dla 
zgromadzonych wstępu, mówił: 

— Rak jest ze wszystkich chorób naj 
groźnlejszyi najbardziej nieubłagany, 
czyli, jeśli tak rzec można, jest niejako 
głównym adjutantem śmierci. W An tri jl 
na 7 osób, które przeszły trzydziestkę, 
ledna musi koniecznie umrzeć na raka. 

Liczba ogólna ofiar na tę straszną 
chorobę, dochodzi w. Anglji do 50 ty­
sięcy. Na całym świecie, o ile można 
to przypuszczalnie obliczyć, umiera rocz 
nie pięć razy więcej osób, niż przed 70 
laty. W przeciągu ostatnich lat 20, śmier 
telność ogólna zmniejszyła się o 32 oro-

70-cin. 
A Jednak można łut obecnie opero­

wać I wyleczyć raka, bo tę straszna cho 
robę wyleczyć można, pod warunkiem 
leśll zacznie sie kurację od samego za­
wiązko. 

PuhHcmość może przyjść nam w po 
moc przy leczeniu tej choroby, ale po­
winna nauczyć s*e rozpoznawać objawy 
Jakie jej towarzyszą I poznać środki I 
sposoby leczenia. 

Następnie wyuczył str Berkeley 
•sześć punktów. Jakie nauka najnowsza 
zdobyła i doświadczeń choroby: 

1. Z początku Jest to zawsze doiegfi-
wość lokalna. 

2. Rak rzuca sie przeważnie na orga 
na najsłabsze. 

j 3.Niema widocznie przyczyn dzie­
dzicznych przy chorobie raka. 

4. O He można było zbadać, żaden 
rodzaj specjalnego odżywiania sie, ani 
też brak pewnego pożywienia specjal­
nego, nie jest przyczyną raka. 

5. Choroba nie jesc ani zaraźliwa, ani 
zakaźna. 

6. Rak jest bolesny, i to zaraz od po 
cent, tubcrkulozę zdołano zmniejszyć oczątku. Dopóki jest cierpieniem lokal-
3S procent. Tymczasem rak zwiększył nem, a więc dostępnem do zbadania I o-
się o 20 proc., tak że śmiało twierdzić peracji, jest uleczalny. 

P H I l U l l I l I l l l l I l l l ^ 

POD SAD DORAŹNY 
będzie oddany każdy inteligentny mieszkaniec Lodzi, który 

do 1-go lutego r. b. nie będzie abonentem największej 
i skupiającej wśród swych członków elitę łódzkiej inteligencji, 

WYPOŻYCZAbNI KSIĄŻEK U, tak J|SYKACH 
ALFREDA STRAUCHA, ul Barufowicza 14. 

Z n l ± k l n a k o n c e r t y . 

Prenumeratorzy %mw ahziRiiif.Wi li m rabatu. 
w m m m m m m m m m ^ m m m m m m m m ^ 

tel. 53-71 

pscti Ciani-RoiElo 
Odbiornilii 

Ol . z 

aniel i\Mm 
Ładowanie 
akiimuliitoiów. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w niedzielą dnia 

30~qó stycznia? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

1 2 3 5 — Transmisja z PS harmonii wer&z«rv 
skiej- Koncert laizreaitów nrtędzyaarodowcio IDO* 
kursu im. Pr. Chopina. 

14.15 — Odczyt p. t. „Na ozem poleca racjo­
nalne żywienie krów mlecznych", wygi- tni-
Kwastcborskt Po odczycie kommdkat moteona-
locłezoy. 

14.40 — Stacja utoazyun*. 
15.00 — Transmisja koncertu c PBIHH I I M U * . 

17.00 — Program dkt dzacet (p, Benedyk* 
HereV 

17-15 — Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy : Ork. P. Ł i p, Ł Derwale*. 

(śpiew). 
, 18.40 — Razmaftośc* 

19-00 — Odczyt p. L „Sejmy t scjn&1 w Foł» 
sec", wyg i . prof. H. Mosdck t 

19.30 — Odczyt p. t „PsychotechnBra" — tai 
E. Porębski 

19.55 — Odczyt p. t. „Nie dajmy się staroścT 
—' p. PyUaslnskL 

20-20 — Przerwa. 
20-30 — „Kul ig w Tarninach" w oipra^owainiW 

radjofomtoznem. 
2055 — Koncert wieczorny. Orkiestra P. R-« 

chór „Har fa" i prof. Dworakowski (skrzypce). 
22.00 — Sygnał czasu. Informacje prasowe., 
22.30 — Muzyką tameczna. Transmisja z cu­

kierni „Wie lka Złemiańslka'4. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAORANICZNYCtT. 

WIEDEŃ, fala 5 1 7 2 m„ 19.00 — „Paust* Gou­
noda. 

PRAGA, fala 348.9 m., 19.30 — Koncert ozes-
Ido] Filharmonii. •,• , 

BUDAPESZT, fala 555.6 in., klot) — JUs'^' 
r ze^opcre t i ka . ,' 

FRANKFURT, fala 428.6 m . 20-30 — „ G m i W , 
pnnHIcH" Rc«Heffo . 
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Proszę o odrobinę cierpliwości. 
Jeszcze żyje i nie chcę być pochowany. 

Ust Gorkija do swoich kołegów—pisarzy. 
Mafcsfnj OorkfJ. tyjący Jnż od sze-

rc*m bu w Sprejito, bacznie śledzi ty­
cie literacki* i publiczne Rosji sowiec­
kiej, utrzymując (tary kontakt ze swymi 
Przyjaciółmi, dotychczas w Rosji mie­
szkających. 

Ostatnio OorklJ zauważył, ze przy­
jaciele ct publikują w sowieckich pis­
mach codziennych I rewjach rozmaite 
Jego listy, które bynajmniej do opubli­
kowania nie były przeznaczone. 

Widząc, ze niektórzy r jego przyja­
ciół czynią to systematycznie. Oorklj 
Postanowił zamieścić w prasie sowiec­
kiej protest przeciwko dziwnej te] tak­
tyce swych przyjaciół. 

Istotnie w tych dniach cały szereg 
dzienników l rewij sowieckich przyniósł 
Protest Gorkija, który zasługuje na ba­
czniejszą uwagę nie tylko przez wzgląd 
na swą treść formalną, lecz również dla 
tego, te Gorkij przy tej okazji załatwił 
swe porachunki z Łunaczarskim, datu­
jące się jeszcze od tych czasów, kiedy 
OorklJ podczas swego pobytu w Rosji 
Występował przeciwko niektórym za­
rządzeniom Lunaczarskiego. 

Treść protestu Gorkija jest nastę­
pująca: 

„Od pewnego cazsu w pismach so­
wieckie!) publikowane sa moje listy do 
literatów rosyjskich. O ile jest ml wia 
domo, dawniej literaci czekali z mniej­
szą, lub większą cierpliwością, dopóki 

autor Mstów nie umarł, I dopiero po po­
grzebie Je publikowali. Proszę zatem 
moich kolegów po piórze Jeszcze o od­
robinkę cierpliwości, by nie stawiali 
Jeszcze za życia w śmieszne 1 niewygo­
dne położenie człowieka, który wyda­
wałby „patenty", „potwierdzenia" itd. 

Sądzę, iż dla tych kolegów pośpiech 
z jakim listy me publikują, nie jest rze­
czą zbyt przyjemną. Zdaje mi się, Iż 
zostali oni wprowadzeni w błąd przez 
Lunaczarskiego i Piksanowa, którzy 
zaliczyli mnie do kategorjl pisarzy Już 
pochowanych. 

Tylko tak mogę sobie bowiem wy­
tłumaczyć fakt, te Lanaczarskl l Piksa 
now, nosząc się z zamiarem wydania 
.Dzieł wybranycjk" Oorklja, nie uwa-
wali za stosowne zapytać autora, czy 
życzy sobie wydania swych utworów. 

Naw!asem mówiąc, dzieła „wybra­
ne" Leszkowa, Uspenskiego, Kofolenki 
i Innych, wydane przez Lunaczarskie­
go i Piksanowa, wybrane są bardzo nle-
umiejęinie i absolutnie nie odpowiadają 
zadaniu, jakie postawili sobie ich auto­
rzy, t j . : dać czytelnikowi obok wyso­
kiego poziomu artystycznego również 
bogaty obraz socjalny". 

List powyższy zamieściły, miedzy 
innemu „izwiestja", w których ukazał 
się Już cały szereg listów Gorkija do 
jego przyjaciół w Rosji sowieckiej. 

Łódzki Związek 
Szermierczy 

Został zaproszony na za 
wody międzynarodowe 

w Pradze. 
Pod adresem Łódzkitego Zw*5ązku 

Szermierczego nadeszło zaproszenie do 
Wzięcia udziału w wielkich zawodach 
Sśerniierezych, które zostają organizo­
wane w Pradze w dniu 13 marca r. b* z 
°kazji 25-leoia isttwoniia czeskiego klubu 
szermierczego „Rieola". 

. Udział szermierzy lódteJiiain uzależnaO 
•y jest od ułożeniia siię materialnych sto 
Suuków w związku szerniierczym. 

Czetwertyriski 
został pokonany na 

Riwierze. 
Czetwertyńskl brał ostatnio udział 

W międzynarodowym turnieju teuniso-
Wym Mctropole Clubu. przyczem tostal 
Pokonany w drugiej rundzie przez ame-
rykanina Bełira 3:6 4:6. Finał tur,';ieju 
Wygrał Coclict bijąc Mayesa 0:6 7:5 75 
?"_1I i 6:1. Obecnie Czetwertyński weź 

Ferminy mistrzostw Polski 
w kolarstwie. 

Polski związek towarzystw kolar­
skich wyznaczył następujące terminy 
na zawody kolarskie o mistrzostwo Pol 
ski: 26 czerwca mistrzostwo torowe, 
29. VI. mistrzostwo szosowe, 28 lipca, 
szosowy bieg 100 kim. o naramiennik 
Polski. 

Jednocześnie P. Z. T. K. podaje do 
wiadomości klubów, te licencje kolar­
skie na rok 1927 winny być odnowione 
najpóźniej do dnia 1 marca r. b. 

Ze względu na układanie kalendarzy 
ków kolarskich w poszczególnych klu­
bach kolarskich w Łodzi kalendarzyk 
powyższy stanowi ważny materjai dla 
tych klubów. 

Internacjonał Goerlitz 
przechodzi na ama-

torstwo. 
Katowice, 29 stycznia. 

Niemałą sensacją w tyciu piłkarskim 
Gónnego Śląska wywołuje fakt, że Goer­
litz, ongii bramkarz IFC. i lwowskiej Po 
goni, po powrocie ze rwej włoskiej pro-

G I E Ł D Y . 

totie udział w turnieju Carlton Clubu \ feslonaKstycmej eskapady, stara się 
Przyczem w grze podwójnej gra"; będ/ie.1 pr^i^ć z powrotem na amatora i grać 
Wraz z Mayesem, a w grze mieszanej ł nadal w macierzystych szeregach katolic 
zgiełk4 T amiay. kiego IFC. (e) 

GOTÓWKA, 
Dolary 8.93. 8.88, 8.92 

CZEKL 
Londyn 43.54, 43.48 
Nowy Jork 8.96. 8.95 \ 
Paryż 35.36 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.60 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8 proc. poż. konwersyjna 97.—, po­
życzka dolarowa 79.50 

poż. kolejowa 94.—. 5 proc. koower 
syjna 51.—. 49.50, 51.50 

4 I pół proc. listy zastawne zlemstóe 
rf. 41.75. 43.25 

5 proc. obi. Tow. Kred. m Warsza­
wy zł. 50.25, 50.50 

4 i pół obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy zł. 47.—* 

AKCJE. 
Dyskontowy 12.50 
Polski 104.—. 109.50 
Zj. Ziem Polskich 1.50 
Zarobkowy 8.75 
Flektr. w Dąbrowie 30.— 
Siła i Światło 47.—. 49.50 
Częstoclce 1.55. 1.53. 1.55 
Michałów 0.31. 0.32 
Flrley 33.— 34.— 
Łazy 0.19. 0.20 
Nobel 2.80. 2.90 
Fitzner 3.05. 3.— 
Modrzejów 6.55. 7.—. 6.85 
Handlowy 4.50 
Zachodni 2.25. 2.30 
Ziemski Kred. 1.20 
Kijewski"0.28 
Brown Boverfl 1.60 
Czersk 0.42, 0.44 
Gosławice 45.—, 46.— 
Cukier 4.10. 3.85. 4.05 
Zgierz 1.85 
Wysoka 86.90. 88.— 
Cegielski 20.25, 20.23 
Lilpop 21.—, 21.75 
Norbliu W6 — 
Ortwein 0.29 
Parowozy 0.66. 0.67. 0.65 
Rudzki 1.53. 1 47, 1.57 
Ursus 1.80, 1.75 
Zawiercie 17.50, 18.25 
Borkowski 1.50, 1.60, 1.58 
Haberbusch 85.— 
Tehate 2.— 
Osrrowleckie 14.25, 14.— 
Pocisk 1.75, 1.85 
Starachowice 2.70, 2.67, 2,76 
Zieleniewski 15.— 
Żyrardów 14.—, 13.75, 14.25 
Jahlkowscy 0.13 
Sp'rvrus 2.30 
Wysoka 4.70 

GIEŁDY ZAORANICZNE. 
Londyn, 29 stycznia. 

Nowy Jork 4.85,3/32 — 4.85.13,16 
Holandja 12.13,15/16, 
Francja 123.15 
Belgja 34.88.3/5 
Włochy 113.12 
Niemcy 20.47 i pół 
Szwajcaria 2521,314 

Hiszpania 2928 l pół 
Portugalia 2.53 
Linja 18.20 I pół 
Szwecja 18.17,3/4 
Norwegia 18.85 

Helslngfors 192.70 
Praga 163.75 
Wiedeń 34.40 
Warszawa 43.50 

Pary*. 29 stycznia. 
Londyn 123.11 
Nowy Jork 25.38 
Belgia 353 
Hiszpania 419 I pól 
Włochy 109.— 
Szwajcaria 48825 
Danja 676.25 
Holandia 101425 
Norwegja 654 
Szwecja 67725 
Rumunja 13.75 
Niemcy 601.75 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Londyn 43.50. Berłtn 46.76 — 47.2-1 

wypłata aa Warszawę 46.98—47.22, na 
Katowice 46.93 — 47.17, Wiedeń czeki 
78.95 — 79.45. banknoty 78.70 — 79.70, 
Praga 376.87 | pół 

Słonce grzeje, lecz 
nie jest gorące. 

Rewelacje uczonego wło­
skiego. 
Londyn. 28 stycznia. 

„Daily Mail" podaje: Uczony włos­
ki profesor fizyki. Vlncentinl, wystąpił z 
teorją, It sionce nie wysyła promieni cle 
płych. Słońce nie mogłoby Istnieć tyle 
tysięcy lat, fjdyby było masą rozżarzo­
ną. Słońce wysyła chłodne promienie e-
lektryczne, które dają ciepło i światło 
wskutek oporu. Jaki przeciwstawia im 
atmosfera ziemska. 

REPERACJĘ 
dywanów perskich 
wszelkiego rodzaju przyjmuje. 
Wykonanie sumienne I tanie 

przez siły fachowe. 

Cej?ielniana31,|p.,l 5. 

I 
TIut .O" 

E L E K T E L O M " 

J P B Z e O A Ź / > A A T E R J A t < i v / 
E l e k t b o t e c m n i c z n y c m t L E K 

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

R e k l a m a . 
Żył sobie pewien aktor. Każdy aktor 

fobl reklamę, lecz mój aktor był pod tym 
Względem nienasycony. Jak tygrys lubi 
cliłepac krew swej reklamy, jak kocha-
n t k szuka ust swej wybranki serca, tak 
samo on kochał reklamę i wszędzie jej 
Szukał. 

Czasem ni z tego ni z owego w pis­
a c h ukazywała się następująca wiado 
mość: 

-*• „Kradzież brylantowa na sumv 
trzech miljonów dolarów w mieszkaniu 
*ktora X". 

Albo: 
— ..Wielka katastrofa kolejowa. 145 

^bitych, 8 rannych. Aktor X. został 
galony dzi vki temu. że w odpowiedniej 
cnvyili ukrył sic w kominie lokomotywy. 

Początkowo publiczność była za-
Wwycoua. śmiała się do rozpuku — lecz 

stopniowo zaczęła się przyzwyczajać, 
nerwy straciły dawną wrażliwość. 

W pismach ukazała się naprzykład 
następująca notatka: 

— W dniu wczorajszym żyrafa, za­
przężona do karety aktora X. wściekła 
się i jak szalona poczęła pędzić po uli­
cach miasta. Aktor X. nie tracąc przy­
tomności, wyskoczył z karety, złapał 
się za druty telegraficzne i dobrnąwszy 
w ten sposób do okienka na głównej 
poczcie, wysłał natychmiast telegram 
do redakcji naszego pisma. 

Jakiś łatwowierny czytelnik po­
myśli: 

— To dopiero sensacja!... Żyrafa się 
wściekła!... No, no.. Uciekać po drucie 
telegraficznym!... No, no!... 

— Brednie!... — odpowiada przyja­
ciel. — Aktor nie ma nawet zwykłej 
szkapy, cóż dopiero mówić o żyrafie!... 
I jak on mógł przy swej tuszy utrzy­
mać się na drucie?.... 

— A przecież tak ogłoszono w ga­
zecie?!. 

—i Reklama. 
— Co pan mówi?.. A niedawno pi­

sali również, że jakiś zazdrosny małżo­
nek pokłuł go nożem i 

— Też reklama. 
— Cóż to za reklama dla człowieka, 

którego wyrzucili za drzwi i pobili! 
— Tak już jest... 1 dziecko jego było 

chore dla reklamy, i żona mu uciekła 
dla reklamy... Wszystko bujda!~ 

— A jednak mówią, że on pochodzi 
z bardzo przyzwoitej rodziny™ 

— I rodzinę wybrał sobie dla rekla­
my i siostra jego wyszła za mąż za in­
żyniera dla reklamy.. 

Nagle w pismach ukazała się krótka 
notatka: 

— „Aktor X. jest niebezpiecznie 
chory". 

— A to, szelma — mówiono wszę­
dzie. — Wymyślił nowa reklamę, chce 
nas przekonać, że jest chory!... 

— A może on rzeczywiście jest 
chory? 

— On?... Napewno reklama do be-
nefisu. 

Nowa notatka: 
— „Stan zdrowia aktora X. prawie 

beznadziejny. Agonja". 
— Ha, ha. ha!... — śmiała się publi­

czność. — A to cwaniak!... Urządza 
pewnie jakiś wielki benefis!... 

Wreszcie w pismach ukazał się'ne­
krolog: 

— „Aktor X. w dniu wczorajszym 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności-.. 

— Genjalny człowiek! — ryczała za 
chwycona publiczność. — Jak on to 
wymyślił: „nie odzyskawszy przytom­
ności".^ Trzeba będzie się postarać o 
bilecik na ten benefis... Ciekawe kiedy 
ten benefis nastąpi, po wykryciu praw­
dy, czy przedtem jeszcze?.-

Potem był pogrzeb. Aktor leżał nie­
ruchomo w trumnie z zastygłą na wieki 
twarzą, a za karawanem szły tłumy pu 
bliczności, śmiejąc się do rozpuku: 

— Wspaniały kawał!... Świetny po* 
mysi!.. 

— Mówcie co chcecie... To nie jest 
sposób na reklamę... To obraza uczuć 
religijnych.. Świętokradztwo. 

— Ale po amerykańsku!.. HI, hi, hll. 
— Patrzcie państwo!— Trumnę 

spuszczają do grobu!... A*> czem on bę­
dzie oddychał do benefisu, co?... 

I ludzie odchodząc, umawiali się: 
— A więc do benefisu. Na benefisle 

spotkamy się... 
A w tym samym czasie pierwszy ro­

bak przedostał się przez szczelinę do 
trumny i siadł na nosie aktora... 

Tłum, B. F. 
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Oddział I. ul. Górna Wilda 134 

Oddział II. ul . Przemysłowa 32 

Biura Centralne: Górna Wilda 134 

Adres tel.: Nowakowsyn. 

Olbrzymie zapasy gotowych mebli. 

Owarancja długoletnia. 
Fabryka stosuje najnowsze metody pracy. = 

I 
Poleca meble znanej jakości a m. 

ypfalnie od zł 930 -
Jadalnie . . . . . . 980.— 
iabinety 850.-
iarnitury Ulub. gobellne . 5 0.-

» n w skórą 1 350 — 

Olbrzymie zapasy gotowych mebli. 

Dobre warunki płatności. 
Posiada największe mech. suszarnie w kraju. 

Twe ognisko domowe będzie jasna i promienne. 

!
e*li będziesz jego uśmiechem, jeśli sama sią. 
'ani. podobasz. Stal* stosowania KREMU SI­

M O N * na skórę wilgotna,, po umyciu, czyni ją 
czystą i białą, cerę delikatną, twars baz skazy. 
Chroni oa względni* usuwa opierzchnięoie, 
^czerwienienie, ostrość oraz wszelkie inne 

podrażnienia skóry. 
W s p r z e d a ł y w s z ę d z i e . 

UEIE. MDK a SIIJI NIM. RONU 
• M I M mcm SB SM MH i S s W I 

S Y P I A L N I E , J A D A L N I E , G A B N E T Y ~ K L U -
B O W E , panieńskie, kuchenna o at pojedyncze 
poleca p o cenach p r z y s t ę p n y c h na warunkach 

dogodnych 

— W. T Y R K E L T A U B , 6 Zawadzka 5, w podwórzu. -

r 
Angielski materjałl Angielska konstrukcja] 

Cud za stall! 
B a r - L o c k 

aalr»owsł) »VDEL maszyny do ptaanla 
• soauya w jednej msszynle 
— Prtedstswioel na Polskę — 

EDWARD TELATYCKI 

Choroby ahórne 
t w e n s r y t ł n e , 

Przyjmuje od 12—2 i od 3—7 
lylko kobiety 

PansKal2 m.4 
ró(j Zawadzkiej 

Or. med. 
W a r s z a w a 

PL Di)bio»skit #o I 
w. m<& 

Angielska mysi! 

L ó d * 
Piotrkowska 44 

tel. 10-63. 

MWIRIJRAIE FAHRYBANTÓW PIUOISTA WŁÓHIEONICIEOO W LOLZI 
ul. Zachodnia 68. 

Zawiadamia się op. Członków, te w myśl p. 26 statutu 

N1IH1E HUE ZilOIMZEllE 
odbędzie sie; w niedziele), dn.a O lutego 1927 roku, 
u godz. 4-ej po pol. w lokalu Stowarzyszenia (ul. Zachodnia 
Nr. oti) s następujący TA porządkiem dziennym: 

1) Zagaieme i wybół prezydiom; 
2) Odczytanie protokołu paprtedniego walnego zgroms-

dzen a; 
S) Spra rozdanie Zarządu za 1926 r.; 
4) Sprawozdanie Komisu R«'wizyinej; 
5) Zatwierdzeń e budżetu na 1927 r.; 
61 Zraana statulu p. 13 15, Ib, 24 27 1 30, 
7) Wybory nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 
8) Woine wnioski. 
W ras>e nieprzybycia dostatecznej ilości członków Zgro­

madzenie odbędzie się w myśl p. 27, statutu tego* dnia 
o godz. 6-ej po pol. bez względu na ilość obecnych. 

ZARZĄD. 

Każda z Pań!!! 
chcąe być według najnowszych paryskich iurnali 

ostrzyżona |uczesana wJ"3o -
pierwszorzędnego zakłada fryzjerskiego 

A. H0fc0DYN2AfiA 
PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38 09 

\WmWi WŁOSÓW \;Z^.7«Z&f± 
P e r u k i n a k a r n a w a ł w w i e l k i m w y b o r z e . 

a 
Chor. wewnę rzne 

i dzieci 
P i o t r k o w s k a 6, 

Tetelnn 44-9* 
Przymuie od 8—11 
od 4—6 po poL 

Doktór 

! t , » 8 B l l i 
Choroby staOrne 

w e n e r y c z n a 
m o c s o p l c l o w e 

Gdańska 42. 
Przy .in uje: 

od e do 107, '• o u 

2—2.46 pp. I od 8-9 
wiecz 

Dr. med. 

lEychner 
Lboroby kobiece 

i akuszeria. 
Przeprowadził się 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przylmure w leczn. 
Piotrlc, 294 od 12-2 
w domu od 6—8 w, 

D r . m e d . 

Choroby, skórne 
i weneryezne. Le-
ccenie prom Roent 

gena 
M o n i u s z k i S 

Przy|mujc od 11—1 
i od 7—8. Panie 
od 

Prawda, wyszła na jaw, źe 

OBRĄCZKI 
BllTERJA 

ZEGARKI 
ZEGARY U.fl. 

NAJTANiBJ 

n a r a t y 
sprzedaie tylko 

Im Chmiel 
Piotrkowska 100. 

K l i s z e 

I dla Sraharń, 
Wydawnictw 
i ttehlam. — 

Silniejszym podaje Mię do wiado­
mości It dnie 13 stycznia r. 6, 
otwarty tostat przy ut. 

WLotrkowsUŁej tCl 
M A J T Ł A D 

Tclcehoiailfjrtttt c r a y 

pod Slerownlctwem naJtepstycH 
alf krajowyoli oraz zagranicznych". 

"Wylamymt tlę tlftim. 
tofldnlę I panilnotnl* i 

FALFAWE heenbowm, młalkonm 
i W I E L O B A R W N E . . 

„Galwano" 
•Mefsbowabo: Z O Ł T e l . 07~ea. 

F i r e s t o n e 
królowa opon nalwlęcej 
kilometrów za 1 złoty 

poleca 

Salon Samochodowy 

l i i i DMOWSKI 
Łódź, Piotrkowska 150 

tel. 29-40. 

M e b l e 
wielki wybór po ćmach najniższych 
i na najdogodniejszych warunkach 

poleca Flakowicz I Recht 
Piotrkowska 146 w podwórzu 

Z a g o t ó w k a ! N a r a t y 

Sprzedaż mebli 

Zatrudniająca 500 robotników. 

Propozycja ned;wyesajna! 
Los Twój zależy nie tylko od Twoich zdol­
ności i czynów, lecz i od ludzi, a którymi 
sie łączysz I Swiutowej sławy psyeho-gra-
folog Szyller.— Szkolnik, redaktor pisma 
„Swlt", opowie Ci kjm jesteś, kim być mo­
żesz? N.idc - tij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia, kawaler, Żonaty, 
wdowiec, ilo<ć osób najbliższe) rodziny. 
Otrzymasz szczegółową, analizę charakteru', 
określenie salet, wad, zdolności, przeznaczenie, |ak równi*, 
horoskopy słynnego medjum M-lle Evlgny. Wszystkim czjj 
tclnikom „ I l u s t r o w a n e j R e p u b l i k i " analizę wysj 
ła się po otrzymaniu tylko 2 złotych (ramlast zt. 5), N 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe> Osobiście przylmul 
od 12—7. Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniej 
szych osób stolicy. Wnr&zuwii, P»ycno Ui.t> ioj» azyllt l 

b* olmk, Plęina 2 i m. 12 
P. S. Niniejsze ogłoszenie wy-iąć i załącz)ć do 1 sn 
Ksnryy v wv K"xxxxwwvv — »>»yr»vi.w - ~ "t 

PAROWA CEGIELNIA. FABWA to&Mi I TEŁ 
Poleca do natychmiastowej sprzedaży 

hllHa milionów szluh cegły 
I dachówki, karphMI. 

Łaskawe zgłoszenia do bura centralnego 
ul. Górna Wilda 1 3 4 . 

M U N I J 

Operator Odcisllów 
Uczeń profesora Wernera usuwa bezboleSnł 
odciski I zaiwardnlalą s \órę w dagu kilki* 
nastu minut. — Ceny przystępne. Zamówieni 

przyimuje PERFIMERJA „CELINA". 
Piotr KowsKa 209 I ZawadzKa 12, 

s k ł a d a p t e c z n y . 

J * I i 1 1 1 rTTTTTTf n"ÓTOTnrTrif f it n in i i iŁ i j 
N A buchalterów bilansistów ki 

lednomies ęczne pmkiyczne kury bwl. N>ii'a hu-
challe-. re*iz sąd rej NRCZ ZN. ks'h«NIM. z wvt-
S7em wykształceniem, Gwauncjs ru elnej ssmo-
dzlelntśc'. ^amieresowsnym równ el insirukrje 
koirspomlen.Ji. Ols b iur» i l l s tów—ek, s ;r«e3-
d a w c ó w i w cgóe zatiuilmunycli, nsuka w por^e 
I dma.h n<|dognonieiszych, Kursy w stosownych 
giuo»vh sześćdziesiąt zł. pL latami. Zgloszenis w 
aoboiy I niedziele od 10 — 12 I 3 - 4 . Ptotikow-

ski 183, 1 p. 

TL I I M I I 1 1 riLIJUULlUUUU! I I I R> I N I łjulłjtM 

" Bom Pnirilii MyiiyM) 
bztycby. Kilimy, Ceramikal lf 

Sienkiewicza 63. 

K l i n i k a Po lo*n lezo -G lneko l©« | ł * *»»a 

Dra mi. S. DRUEB1NA 
6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta) telefon 53-10, 
Po gruntownym remoncie klinika zosiał* nrmhomlona. 
.'rzyjmuje się na p< rody ' oneracje na Mzą I ll-gi 
klasę. Godziny przyjęć od 10—12. 

Tylko Górny Rynek, -Rzgowsha L 
" Ś S M E B L I 

TYLKO NA GÓRNYM RYNKU 
— ul. RZOOWSKA 2 jest obecnie — 

N a j t a ń s z e Źródło M e b l i 
F. Nasielski, Tel. 43-08 — 2 Rzgowska 3 
LLAAJFEMA |lfj|f4l. Ut] ai&JUlM IłUlfflf""— l^t f l 

i 

file:///WmWi


FUJSTROWANA REPUBLIK* 

LECZNICA „ V I T A " 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy ul. Cłotruowsklei 4 6 . Tct. •"7-44 — 
Przy lecznicy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, .'atii 'et KzyKalnei terapii. Lampa kwarco­
wa górskie słońce; lampa «ultra słońce'. Solux. A 
parai B>rtfon'ego (odtłuszczający) Elektryzac e. 
Kąpiele świetlne. Poradnia dla matek. GaOinet 

lekarsko-dentystyczny. 
Choroby wewnętrzne. 

Ot M. O a w l c o w i c z 
Ol. j . .teison 
Oi. H. K r v a z e k 
Ol A. U r y s o n 

Choroby dzieci: 
Dr J. Ka. j tan- .KI 
Oi j f i z e i K o n 
Or. S . Samet-

M » r d e i s o w a 
Choroby skórne, wene­
ryczne i mo zoplciowc: 
Lir E. E « k e r t 
Dr W. L a i u n o w s k i 
CboroDy nerwowe: 
Di. M Urtoacłs 

Choroby oczu' 
Di iqn tfargolls 

Chorony chliurglczne 
Dr. M O o b u l e w l c z 
Or M K a n t o r 
Dr E Ki in lg 
Chor kobiece I akuszer 
Dr. M M a c z e w - k l 
Dr A . P o g o r z e l s k i 
Dr. R. R a i t t e r -

K u r l a n s k a 
Dr. J. S z w a l c e r 
Choroby gardła, nosa. 
uszu, wymowy głosu, 

jąkania etc. 
Dr. A. M a z u r 
Chor gardła, oosa i uszu 
Di. A. «.ebro«w«kl 

Choroby zębów i jamy ustnej: — Lekarzc-dcnlyśc 
L C e - o w j u i a F o r s t e r - L » l z e r o w i c x o u / a 
H H a l p e r n o u r a F R o z e n O w n a 

Laboratorium: bakteriologiczno-chem. 
lir Źurkuuu>ut 

Roentgen, t e c z e n l o w a d w y m o w y , g ł o s u , 
łąU n ie e tc . Djaterrnja. Masaż leczniczy 

S z c z e p i e n i e o t r a n n e przeciw s z k a r l a t y n i e 
Operacie i opatrunki. Wizyty na mieście. 

Mostki, korony złote i zęby sztuczne. Lec'.nica 
czynna od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9 — 2 pp. 

iGHObEKlNAZA 
H. Niemojewskiego 

l eczy 
Kamfenie żółciowe 

choroby wątroby 
i przemiany materi i . 

- teiawa, hwi-Mat 5. — 
T E L Ł F O i i 6 0 4 - 6 6 . 

Str. X 

Kamienie schodzą bez bólu. 
Ata i w zupełności ustają. 

OBJAWY: 
!nflf73t!łflnJI)V 1 5 0 1 w bokach i dołku podscrcowyra (gdzie 
'[JULŁQluUWcschodzą się żebra). Pobolewania w wątrob.e. 

Skłonność do obstrukcji. J«'yk obłożony. 
Odbijanie gazami. Wzdęcie, burczenie w kisz­
kach. Bóle i zawroty głowy. 

£ ' fnrilłnaf otabńtlll- w < , 0 , k n ' watrob:e, allny ból. który 
•fg , IpUuUuS dldnUW). sie rozchodzi ku sTonie tylnej—w pasie 

i H l ; | . — krzyżu 
brzucha, 
stolcową. Niekiedy 
poty. Żółtaczka. 

— Szczegółów infonatii! w bumnracb. 

aż pod 
rorsad.-anc żeber, parcie na kiszkę żef> 

wym oty 

łooatki Wzdęcie 

I. 

żółć ą. Zimne 

filEHOJEWSRIEOO -

^kJaT • SB jtrrr f̂lBakk 

• wm m m '<k-J 

PJtrHowsha 
I p. fr., tel . 47-09 

J. NASIELSKI 
•~s~s P O L E C A : 

WIELKI WYBÓR 

MEBLI 
Po cenach konkurencyjnych 
Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej 11111 nie posiadam. 

Gab " e l K'>smO'\esoy 
„institut de beaute" Anna Rydel 
(Dip.omće de l'Univcrs te de Beau'e Cedib ' ś Pana) 
Mdsażm. E l e W t r o t e r a p f a . L e c s e n l e z m i r . 
» > C . C K i d e f e k t ó w cery . M a g n i l i a g e i 
wszelkie za J i e j i b o t m e t y z n e według naj­
nowszej metod v U • le.ksz»nle t w a r z y n a b a l e 

1'rzyimuje od 10—7 wieczór 
t o H f Ceqlct -« l*n» 1 0 III p. Iron', m. 8. 

Sio Kb. KURSY OINNRZMNE 

I 

Marnołrawienie s i l 
Kto z nas nie wie o tern, iż rolnik musi 
zwrócić roli pochłonięte przez rośliny 

składniki użyźniające? 

Tak samo rzecz się ma ze 
zdolnościami twórczemi czło­
wieka. Za duto wymagamy 
od naszego zdrowia, zdaje nam 
się przytera. U możemy je 
zachować, stosując dawne me­
tody odżywiania Wskutek tego 
'.cz człowiek Jest stworzeniem 
oajsłabszem. Zastanówcie się 
tylko, wiele osób umiera w 
kwiecie wieku lub starzeje się 
przedwcześnie, wiele kobiet Jest 
wyczerpanych i jak ważna, rolę 
gra Ich zdrowie w życiu całej 

c: filiżanka 

rodziny? 
Roli zwracamy wszystkie 

składniki niezbędne do utrzy­
mania Jej wydajności Człowiek, 
pragnący stawić opór warun­
kom współczesnego tycia, musi 
k o n i e c z n i e używać ś r o d k a 
wzmacniającego, szczególnie w 
okresie nadmiernej pracy, przy 
pierwszych oznakach osłabienia 
I wyczerpania 

Najznakomitszym środkiem 
wzmacniającym Jest bez wąt­
pienia 

K L A R Y W O L F S O N O W E J . 
n P • r u m ó w cza 2 ( N a r u t o w i c z a 4 4 ) . 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną sie, 
» 3-g.. lutego r. b. o godzinie 7 m 10. 
'P'sy pizyjmuje Kan> e iH» Kursów codziennie od godziny 

1 0 - 1 I od 6—9. 
K i e r o w n i k H . W ó j e l k l e w l c c 

f i l ttOiMETYKl LEIIISIIEJ 
O-ra M A R J I LEWiMSOMOWEl 

CeplaL . lana 6 m. 3 t e l . 43-63 
iain'' •

K O r

¥ • w ł o s ó w . Leczeni* defektów cery, Spec 
w«

 m B s

*
ł e 'wazy I ciuła. Masaże od łuszczajace. Usu-

* n ' e * ł sow elekiri Hzą. Elektroliza. Elektrolerapla. Soluz 
Uorlziny Przv |eć od 10—7, Dla osnów od 2—4. 

Meble nalnowszych modeli 
«P«cjrtn,e SYPIALNIE, STOŁOWE 

i gabinety 
poleca nu dogodnych warunkach 

Zakład meblowy 

A. K A R K U T PSSBSŚLŁ; 
Przyjmuj* obstalunkl. odlw'eżanłe I reper»cie. 

na pierwsze śniadanie, 

Z A K Ł A D G R A F I C Z N Y 

„ G R A F I K A " 
w Łodzi , Piotrkowska 83 , Tel . 21-29 

przyjmuje wszelkiego rodzaju zamówienia w wielobarwnym 
wykonaniu jak: 

stale na składzie: reklamy, 
plakaty, 
mapy, 
dyplomy, 
reprodukcje, 
akcje, 
czeki, 

etyKiety do pończoch 
etyKiety do wełny 
ety Kl ety do win 
etyKiety do bawełoy 

papiery 
wartościowe 

obligacje 
kupony 
banderole 
pakunki 

Przychodnia „SAWTAS" 
IFriNiri t - e K * r z y Specjal istów 
LllLllIln i Gabinet leKaiaKo-demysi. 
ul. Ceg le ln iana 2 9 . T e l . 44-51 
chot nerwowf Or. A. K a c e n e ' * o n 
hor zoładka( 

kiszek ( Dr. a R o z e n b e r g 
i wątroby ( 

( Dr. D F r l d choroby 
wewnętrzne 

choroby 
dzieci 

( Or. I. I zygson 
( Or. H R a k o w s k i 
( D r I. B e t t e 
( Dr. W. Łask i 
( Dr . I. S z t a j n b e r g 

choroby ( Dr Z L e w l n s o n 
chirurgicznej; Dr E. M o r t u o w i c z 

choioby ( D r I I G u t s z t a d t 
nobiece ( Dr. Enge l 

i połoznłctwo( Dr. L. S z a j e r o w l c z 
:horoby uszuf Dr J. Imich 
«;a dla i nosa( Dr. S. M a ł o w l s t 

choroby ( Dr . G G e r s z t a j n 
oczu ( Dr. E. R o z e n b l a i t o w a 

-hoi. ikórne( 

w»oC

pr«hk rc"( * • <"w*< 
•me tyka 

Roentgen łi-( 
zykalna tera.( Dr A. Szta jnbterg 
pia ortopedja( 
ihor. zębówf , . rf . 
nlombowanle( L e K - a c n u 

zęny sztuczn ( J CuUler 
koionki I m o - ( B O r i n s z t a l n H a r l i a w l 

siki złote ( E Kren icka-C>pln 
i plater ( E S z a c k a 

Roentgen. Elektroterapją, Lampa kwar­
cowa, Djaterm)*, Wszelkie anal>zy I o-
neraeie. opatrunki, zastizykiwan a, szcze 
pienie oipy Leczn -ca C7ynna od 9 r. do 
H w W niedz. od 9 -4. Dyżury nocne 
lekarzy *pec.—Pogotowie akusztryjne 

| w dzień i w nocy Wizyty na mieście. 
Szczepieni* ochronne przeciw szkarla­

tynie. 

IEIJ 
na Bałuckim Rynko z bezwartościowe-
ml dokumentami. Zwrócić za d brem 
wynagrodzeniem do biura A. BAI.LE. 
Lódż\ Piotrkowska * 87. 30 

.Pogotowie Elektryczne' 

« l i I W I I W m9 • • w - — ~ • 

d z w o n 8 - 2 7 . 
S z y b k a pomoc e l e k t r y c z n a III 

Dyżury cala dohę oraz w ś*ięta. 

oraz wszelkiego rodzalu zamówienia dla handlu l przemysłu. 

r • 
\ 
t 
i z t lonens 

iest najlepszy i najtańs/y środek do prania, 
bo nie niszczy, lecz bieh t sarn pierze 

bieliznę. 

Żądajcie wszędzie. 

\ 
i 
l i 

Ważne dla pań ! 
£nana nauczycielka nsuczs kioju szy­
cia i modelowania w przeciągu Jedne. 

go miesiąca za 46 zt. 
UWA0A: przyjmuje równe! lekcje 
pryw. ca 70 zl. Nauczam takie grun 
townie blsllżnlarsiwa męsk., uauisk. 
systemem wiedeńskim, bielizny po-
łnf lowei , biustonoszy pyiamy w prze 
ciągu 6 tygodni za 65 zioiych pod 

gwarancją. 
F. ORYNBLAT. St 2eromsJtle»o 0 aa. 33 
Dla niezamożnych IS proc taniej 
zapisy codzienni* od godz 10—li ii—S 

U W A G A ! 
Przetaig na ipizedaż szop drew­

nianych wojskowych w 4 Okr. S/ef. 
Bu owmciwa. Szczegóły podane zo­
stał; w .1L Republice- z dnia 22 ny-
czma r. b. j C 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w n»)w. kwintn eis/ym wyko­
naniu przyjmaie z własnych i powierzo 
nych maleijałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M. ROZ-NBERO 

Cegle ln iana 8 0 . 
Lewa oficyna, łl ple piętro. 

http://Ka.jtan-.KI
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W y p r z e d a ż 

P o s e z o n o w a ! 
Ceny częściowo zniżone do S0\ 

Zapasy nfo wielkie, radzimy 
się spieszyć I 

I 

Suknie 
u fopellny 
ceny dawn. 

i i — do 

22.— 

26.— 

32.— 

Palta damskie 
otlatnle fatony, colt na Jedwabią aam f\ dawn. do 125^- £ A f tera* al %0 M 

Z fulrzanem 
ko/n. I mank. dawn. do lii.-teras 1 0 8 . -

Garnitury męskie 
dawniej do //O— m 
torem Uw- ŁV- a 

§zmcchol j Rosner 
Lod% rtołrkowtk* tOB I !(&. 

B 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

I rabiuei dentyi4ycxiry przy Górnym KyrJta 
PIOTRKOWSKA » 4 

(pray »c«y*uak« tnuaw- pai»ftaU4rlca|, 
TeŁ 224*. 

Dc Sajrkler — Choroby wewnętrzna 11 JO—1-30 
I 4—6. 

Dr. Eycbnor y —- Choroby www«ę4rxao i—4. 
Dr. Polaków — Choroby di lod 2—4. 
Dr. Słobodakl — Cboroby o c u I I Vj—12JOL 
D r MMD>MWI — Choroby cbJrorttczu* U—L 
D » Wetabnua — Cboroby w , iartll» I a o u 

120 IJB. 
Dr. NWwlktiid — Cboroby akorae ł wen ery c m * 

MM»< 
0 

1 

D c Eyrtiaar V - — Cboroby kobiece I akmzerja 
1—2. 

Lak. d-ca (Ute — Cboroby scjbOw I Jamy aslnej 
10J0—1J0. 

Lek. d-ta Horo w tez — Cboroby cebOw I łamy 
ustnej 2 JO—7. 

Wizyty aa mielcie. — Zableti 1 operacje od 
umowy. — Wszelki* aaałtzy (krwi. moczu, 
plwochr, e*cj.\— Szczepienie ospy. — Zęby 
aztuczoe, korony złote, platynowe i mosty. 
Naświetlanie lampą kwarcową. — Roeatzeav 

W aledziete I Awłota do 2 r> a. 

tao»«»>»»»»*»t«-oeeeot«af>» 
P l t R W S Z A 

LECZNICA L E K A R Z Y SPECJALISTÓW 
p r z y wi. Piotrkowskiej 17. (drwgte podwóisaj przy 

Z a c h o d a m i 6 2 , t e l . 8 4 - 0 7 . 
Oabtnet elektro I Iwtatłolerzniczy Koeaigeaoterapja. Na­

świetlania (lampa kwarcowa). 
Frzyjmulą choryck we wszystkich specjaln, aastę*. kkarze 

Df. At.TENBEROER 
Dr. AKTYPlKiEWlCZ 
Dr. CZAPLICKI 
Dr. UUTK1HWICZ 
Dr. QARL1NS<I 
Dr. LUOOWSKl 
Dr. MANNTEUFFHL 
Df. MA.U 
De. MICHALSKI 
Dr. MŁODKOWSKI 

Dr. NOWICKI 1 

Dr. OLSZEWSKI 
De. OSIECKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dc. STARZYŃSKI 
Di. ZALESKI 
De. ZIEGLEH ARTUR 
De. ZIEGLER EO (Jrk 

Lecznica otwarta codziennie oprócz świąt 

K L I N I K A 
położniczo - chirurgiczna 
D-rów med. Szarloty EigeroweJ, Reitler-
KorJaniKieJ, Michała Kantora i J. Bauma 
Łódl, Ogrodowa Ni. 10. Tel. Nr. 13-57. 

I i n klasa. 

A m b u l a t o r i o m . 

UFeuukniE rsss 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, cłuonią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmietnel otyło­
ści, artretyzmu. uderzeń krwi do głowi 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą kre\i 
i przy sklonnos lach do obst'Ukcil są la 

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud Zł. 1,35 wyroPu apteki 
K a r c z e w s k i , Tur zyn ; kl, W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4 . -Żądać w apteka h i« 
składach z „ZAKONNIKEM". ?o- 33 

D>. •., • 

Kursy Gimnazjalne WIERZBICKIEGO 
pod kierown ctwem Lii ' . „ " ' I ! IM iliiiFiiiiii 

u l . P i o t r k o w s k a Nr . 8 5 . 
Zapisy nnwowstępującyih na nowy semestr '. b. przymula tekretarjat 

codz ennie ud 0 e| do I e| i od 6 e | do 10 ej wie. zorem 
Kursy przy cowuią do eezam nów państwowych w zakresie szk. 4>ednleJ 
W ciągu 5 lat In kwencja 5.000 słuchaczy (czek), ze sfer urzędniczych 

woiskosych, pracowników pryw. I t. p . 
wśród nich cały szereg dzięki uzyskanym świadectwom zajmuje wybitne 

stanowiska. 
Kurs klasy 5 miesięcy. - Klasa VIII 10 miesięcy. 
Nauka codziennie od godz. 7 m. to wieczorem. 

D l a m ł o d z i e ż y w w l a l t u s z k o l n y m s p e c j a l n e M a s y 
w g o d z i n a c h d z i e n n y c h . M ł o d z i e ż ta m a p r ó c z n a u k i z a ­
p e w n i o n e w y d i o w a n e m o r a l n e I f i zycznej . 
Własny grnath szkolny, nowoczesne pomoce naukowe, gabinet Hz, che­
miczny: sala RT'm"astyczna I t. o. P o c z ą t e k s e m e s t r u 1 l u t e g i r. b. 

A . 

Dobrze u s i i i i i i i 
składający się z dużego sklepu fron­
towego z dwiema wystawami i 5-cioma 
przyległemi pokojami na ulicy Piotr­
kowskiej wraz z całym zapasem towaru 

do odstąpienia. 
Oferty sub. .A. Z, 25". 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. e>. zysiuiący). Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwytszenu nagrodami (ottainta na ,'lridzie Lakancy 
i Prtyr dmków w Warszawie w czerwcu 1925 r ) 

Anemja. gruillca, choroby tołądka, nerek rekonwa'escanela. 
Równica lirmy K. Sigallny KEPlKOOEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogeni zow» na I iterelizowana 
Kafh I imietaokt, notna wypić aa miejscu. 

Na tądanla dostawa do domu, 
ttl. Narutowicza (Dzielna) 6, Teł. Nr. 4640. 

H I G I E N Ę 
UST 1 GARD-LA 

utrzymuj\ 

Pastliios 
VALDA, 
apnsadawazia wy+^oaulo 

w pudark&ob 
• nazw% 

WALDA 
W apraedasy w aptakack 
l aUadach aptecaayaa. 

N a s i o n a 
już nadeszły gwarantowane. 
Cenniki gratis, poleca luma 

l. ttzMii 
Piotrkowska 2 2 5 

l-eze piętro. 30 
OOOCXXX30COOCXXXXXXXXX3000 
Do tkalni mechanicznej z 60-ou 
krosien poszukiwany jest ener­

giczny 
pornocniK majstra 

tkackiego, desmator branży ba­
wełnianej (izraelita). Oterty z 
podaniem relerenc|i skład i. pod 
,}k 100 W.* do admin. gazety 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku tramw, pabjanlcklch), 

przyitnuje chorych w chorobach wszyst­
kich tpecialnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
oo poi Szczepienie oipy, analizy (mo­
czą, katu, krwi, plwocn etc) operacje, 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t a . 

— Wi/yiy na mieście. — 
ZaWetjł l opnac|e od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Zeby sztuczne, korony z'ote, pla­

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele I święta do godz. 2 po noł 

Majster tkacki 
desinator 

z pterwszorzędnemi referencjami 
poszukiwany, Szczegółowe ofer­
ty pod . M. D.* do administracji 
.11. Republik'*. 30 

Jedyna SzKoła 
rysunku i malarstwa 
pod osobistym kierownictwem 

Laureata światowej sławy 
Profesora Artysty Malaja 

Modniarstwa 
Wyuczam gruntownie W clqqu O ty 
goi .n l nainowazymaystemcm paryakim 

7 2 Zachodnia 7 2 
(ront, parter, w bramie 

Dr. med. 

Ja Imich 
MonluszKi Nr. 1. tel. 9-97 
Choroby uszu, nosa gardła. 

Przymfe od 3 - 4 i ód 5—7 

Dr m e d 

.Akt wieczorny* — w godzinach 
rannych Malarstwo i Kompozycia. 

Zapisy codz. od g. 4—7. 
Piotrkowska 71 frnnt 3 piętro 

fabrycznej 
możliwie z ogrzewaniem parowerp 
poszukuję. Oferty sub. „P. 50i>„ 
do admin. .11. Republiki** 3u 

•>prciaiista chorói 
skórnych • wene 
rycznyc'1 • WIONOW 

Uabtnet łtóiilKenu 
I •iwiiiiio-lec/nn J \ 

fllPlCtt.OWSal W4 
RI> • L V. , i : , . . [ • 11. I . .!• 

le i . 29-45. 
ftzyjmuje. oo 8-. 

u-b Dla pan od 
Jzielna poczekalni;-

od S-6 no 

L 
Dr. 

Z a w a d z k a Na \. 
Telelon Nr. 25-38 
jCnorooy sKorne 
włosów, weneryer. 
ne i moczonłciowe 
leczenie swiutien 
.a mo a Kwarcowa 

oronueniairi 
iłóntgena. 

Przyjmuje od —2 
i od 5—8 

Ola oart od 4 — 6 
Oddzielna pocze­

kali na. 

Współpracujące Zakłady: 
Po lsK ie FabryKI 1 
Maszy ni Wagonów L. 

w Krakowie, Lwowie I Sanoku, S. A. 

Grachie Fabryki wagonów i Maszyn, 
S. A. d«*n. JAN WElTZEH 

w Gracu,. Austria 

SILNIKI d /eŚla ICA™-
a k o m p r e s o r e m I bea I t o m p r a a o r a , p o -
c z ą w s e y o d 3 0 K M e r z w y Ł 

Nałnowaza budowa chroniona patentata*. 
Zu/ycie paliwa 170 do 190 gramów aa 1 

KM/godz., stosownie do wielkości silnika. 

LICZNE UZNANIA. 
Bezpłatna porada techniczna, natychmiastowa 

wzgl. krótko-terminowa dostawa 
Wyłączny zastępca aa Polskai 

Alfred Eis nger, ^SEZSić. 
T e l e f . Hi 2380. 

NA R A T Y ! NA RATYI 

Dywany! MEBLE! 
Łóżka metalowe, mosiężne i niklowane To w. AW« 

K o n r a d Jarnuszkiewicz i S-ka. 
Solidnie, nattanlei kuplo mo2na w MAGAZYN li MEBLI 

Władysława Romszowsk iego 
P l o t r k o w a k a 116, I p. f r o n t . T e l . 2 1 - 6 1 . 

Zahlatl wulkanizscylny 
urządzony pg najnowszego systemu, zosta) otwrO' 
rzony przy warsztacie rowerów, uti« a 

NAWROT JYs 32 w podwórzu i przyjmuje 
wszelkie repera je opon i dętek samocho* 
dowych, motocyklowych i rowerowych po ce* 
nach bardzo przystępnych. H)-1' 

Ktoby mógł urządzić 

f a b r y k ę p a p y d a c h o w e ] 
podług nainowsrych wymagań techniki zechce 
nadesłać swój adres z podań em kosztorysu pod 
ed esem: Pinkus Sternfeld w Łodzi, Ctgiclniana 12 
ZastaC nożna od 2—4 po poL 

czysty pszczelny lniracv|* 
ny, deserowy, bez dp* 
MIESZEK. " pod gwaranci* 
x własne! najwięksi*) 

f?alicy|skle| pasieki wysyła za p> braniem: 5 kg 16 Hjj 
10 kg. 30 zł., 20 kg. 59 zł., w.-az z zapłatą poczto wł 

MM patoka 

i n czyniem, 

Południowa >* 
teL 4U-26 

Speclalista chorób 
SkórnyCk t wene 
ycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przylmula 

od 9 do U rano 
i od 5— 8 w. 

L 
Dr med. 

Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 
, mo.zowych. 

Przyimuje od 4—7. 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

Dr. A. 

Grosglih 
choroby aaOrne 
i w e n e r y c z n a 
Instytut Kóntgeno 
leczniczy i świailo 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
lelelon 51 78 

Przyiinuie od 4do 7 

•awaaaaaaaaaaWaatW 
Or . m e d 

DI. 6-qo slerDOis 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne drop 
mocz. weneryczne 

I Kobieca. 
Przym, od 9—12 
1 6 - 8 . panią 5—6 

0r. med 

F. Sksilewiu 
Andrzeja I I . 
Telefon 37-43 

Cboroby skórne 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 i od 6 

do 7 I pół Panie 
od 5 do 6 wiecz 

D r . m e d . 

I UDUIK 

ul. Prez. Rarulowicu $ 
Dzitlnat 

tel . 44-10 
Choroby nereK 
PCchirza I dróg 

moczowych 
Przyjmuje od 1—' 
oop. I od 4—7 •* 

Dr. 

UlMŚll 
choroby (Korna ' 

Weneryczna. 
Przyimuje od 6 °* 

7'/, po pol 
W niedziele 1 swl<* 
la od 1 i-ei do I-*/' 
6-go Sierpnia ł« 

Tel. y-6.'. 

Dl. A. 

Lekarz - deat/sta 

f. Mmi 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr­

kowskiej 294. 
codziennie od godz. 

2—7 Wiecz. 

Akuszerka, chor 
kobiece, wene 
rycene (wyląc/nie 
u kobiet) porady 
dla kobiet clę 

żarnych. 
l l ' / , - l i 4 - 7 . 

Piotrkowska 84. 

Dr. 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wencyczne. 

Tel. 40-10 
chorohy skóine • 

*eneryczne. |ecx«1 
"ie lampą kwarco*4 
i prom KoenigerU 

Al. KohlOHkl 31-
Godziny przyj-

oa' 6—7 ^ 

DR. MED. 

Łajchler 
Konstanynowsha J 

Tel. 49-66. 
S t o m a t ^ lof l 

Chor. c «»»•*' 
(szczęk, podniet"6* 
nia, dziąseł. *iboĄ 

dołów i t. P-) 
I od 1—3 i 7 - ° 

Przyimuje od 10 lifW niedzielę 1 iwk" 1 

t od ó-Ł od 10—13 
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English for all 
byty instruktor 
tai! inlilzi w LonflynlB 

w?leia lehcit angielskiego w 
*»łych gmpacb (nie wle.ce] 

> lak 6—6 o*ób). 
karły rozpoczynała, alt] V Wa­

żącym tygodnia. 
Oplata miesięczna zł. 10. 

*»d«WaoU ad U ratM <łc 8 w. 
Piotrkowska 145, 

fa, H-fl* piętro. 

tefwjiofiuilii? krawiec mcskl 

p i o t r k o w s k a 85 
j ^ J * * 1 * il*c*nia aa »ei<>n wiosenny 

•ajaowtzycb modeli paryskich 
k. I angłeUkicb, 
" • • « • ! • l o t i d a * . 

Ceny p r r j r * t « p H « . 

On azyjnie 
sprzedam 

**ttle sklepowe, szafy, bufety oraz 
kabinę 

V|.'Jl,0<J»i»i n«d»|qc« się ea biuro, 
''"onioł.ć a dozorcy. Piotrkowska 11 

Sa 

11 I 
kuchnia, przedpokoi, gsz. 

M^Ycznosć łazienka i t, d w śród-
'OOO j 0 < i < * a m terou, kto pożyaajT mi 
li dolarów, na c aa — aż do iwro-
% ?j'*ł*szf| sumy- Oferty pod „Aelco' 
^^^iniitracii nmieiszego pisma. 6-II 

Jtto Miciiiisila 
k̂ p1'* *Rloiic do zakładu fry/Urakie-
^iotikow-Ka 25 w podwórzu. 

/ .nunwl. 
wfcif iijfc&ili B. BfS i» l-

* *telkim wyborze po cenach 
b. n isUUt i poleca 

M] DZIECIĘCY" 
a 4 N A R U T O W I C Z A 8 4 

I piętro, front 

U? l p l * 'ze o 4 
'łjl,'T le«lotciaml 
kujT lwvm nuukc 

Obszerny 

al handlowy 
o 4 oknach, 2 wcięciach 

W centrum miasta 
'id , w V m puukcie) nadający się dla 

1» . ,*° interesu. wV»z z Inwentar/em 
•l| R' !»nia. Wiadomość w adminiatr. 
O e Pnbl ik i " . 

S P a r y ż a 
zeszły znane z doskonałości 

Diskl- gorsety 
b | ) ) s t o n o s z e F a u x ' a I t p . 

^Andrzeja 7, ra 8, IronL 

- M w n i a artystyczna 

Reny Llndenfeld 
" a r u t o w l c z a Mi OS 

o icyns. I weis.:le, II piętro. 
, l n , u l e sie do malowania suknie, 

chusty szale abażury I t. P-
komplety malowania na 

tbaterjałach i robót 
^ ręcznych. 

KalKorzysfnielsze miejsce zaKupu w Europie. 
Targ Wiosenny od 6 do 12 marca 1927 r. 

11 000 Wystawców z 21 krajów 
150.000 kupujących z 44 krajów 

16.000 grap towarów i wszystkich gałęzi przemysłu 
od szpilki al do samochodu ciężarowego 1 

Bliższych tnfortnacfi udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
Urząd Targów Lipskich w Lipsku 
oraz Przedstawiciel na POLSKĘ 

WŁADYSŁAW GLAZER w Warszawie 
Al. Jerozolimskie 41, telefon 230-55. 

NOWOOTWORZONA CUKIERNIA 

ju.R.OZcSJlĆl'" Naruto w i c z i 
cza 42, 

poleca smaczne i codziennie świeżego wypieku 
— ciastka deserowe, drożdżowe i inne — 

U w a g a ] S p r z e d a * r e k l a m o w a c ias tek p o 10 gr . 
o d g o d z i n y 7 w l e c * , d o tO. 

Zawiadomienie. 
Niniejszym podają do wiadomości Sz KHjen-

teli, iż z dn. 1 lutego b. r. przenoszę swój długo­
letni skład 

Firanek, Dywanów i leum 

z ul. Noworniejsk.ej 21 na ul. 

1 N o w o m i e j s k ą 1 
( r ó g P I . W o l n o ś c i ) . 

Polecam się nadal łaskawym względom Sz. 
Klijenteli 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
oa tii»«*\ ch: 

Lurtra trama tu»le>Y 
laaoa. rtam w ary 
in.loTck r a m a c h Ta' 
nitra *l»rąc. Odaa-

jr1L» wiania I popraw ani. 
ĵll"T lostar i odastaniaaa do 

donn. 
Meble pojedyncza • 
nt ko wita uriad"nl« 

lowocsesnycb stylów 
S p r z e d a * na r a t y 

I i a g o t ó w k ę . 

Ważne dla rodziców. 

Nowoczesny Zakład M owsti 
dla dzieci od lat 4ch 

P i r a m o w i c z a 2 (Narutowicza 4 4 
Kancelaria Kor»ńw Gimnazlałayea 

Oplaia mie*<«czaa tS iŁ 
Zapiay od I I — I 1 ad 6—4. 

J. MMIII Mmmm 1 tel 57-10. 

bekarz-denfysfa 
J. Haberfeld 
Andrzeja 2. Gabinet czynny 

^ W a ż n e ^ 
dla prowincji. 
Udzielam porady I pomo­
cy prawnej we wsze lk ich j 

Isprawachzaw słychween 
tralnych Instytucjach 

warszawskich 

0. MON 
b. Sędzia Okręgowy I In­spektor PoUciI Państwo 

wej, Warszawa, 
ul. Długa 38 tel. 131-14. 

Roboty na JO warsztatacli 
52-calo«ycb kolorowych, gładkich 
t żakardowych towarów na przeciąg 
S-ch miesięcy mole przyjąć me­
chaniczna tkaliim w Pabianicach,. 
Zgłoszenia w Pabianicach, ni. św, 

R<xrha i/5. 

S. p o k o j e 
s ©dcUlwloym ••Hctuaa w mali sala. 
sta. dla oaołrr aała dr«—i wr«Ł aalo-
a*£o auU«4*tw* io wyaajacaa, WiatL-

Nawrot I a. U. 

Z a l u a d 
F r y z j e r s k i 

I Mini 
A kusier]8 i choroby nobece 

h r *T lmu e od 6.30-7 30 wiecz. 

^ ? i ^ a 7, telefon 27-84. 

Kupią 

—iiiłilS 
»M?? b r y m s t a n ' e . Oferty sub. 

^zyna* do adm. „Republ ki". 

b. Rozencweig, Zawadzka 26 
T E L E K I N 2 4 - 4 5 . 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. PanU. l i mój 
• ł ad tryz|nr«r<l d a m s k i 

zosta) i rza, zony według najnowszych wymagań. 
Roboty pierwsiu . ,duc wykonywane przez siły iachowe pod mo­
lem kierownictwem. Strzyżenie i ondulacja wodna, parowa 
i zclazkowa, jak również farbowanie włosów Jrlennć-Uorćal" 

i masaże kosmetyczne. 
UWAGA:" Panie przyjeżdżające tramwajem na ondulacje i strzyżenie całej 
C.łowy, płaca, zamiast zŁ 2.50 zł 2.10. Ma sułndzie pcr..kl ma kaia owe 

f . e i w s z a Ł ó d z k a 

Chenrczna Farb arnia Futer 
W. SchSnmana, ul. Gdańska 8, front, II piętro. 
Farbn|« »axelkle{o rodzai" futra na wszystkie ko'ory. odjw «la 
(sztrajchole) ożywaac : wydry, sltunksy małpy, aurki, sobole, f ki etc 
na kolor naturalny, sposobem elektrycznym podług najno« szego 

systemu lipskiego. 
Rowniei lisy szopy, amrrykuriskie oposy farbuie s c na kolor skun-

ksowy. 1'oplełica na kolor soboli i fok. Czyszczenie liały-h futer, 
Garbowan e 

Ważne dla Pań! 
Niebywała okazja I 

TylKo po złote €% 
wykonywam I przerabia* ele- «t2[ 
gancuo kapelusze dam»k>e pod- m jR 
lug ostatnie) pi ryskiej mody %sbW 
i nowa słomkowe I tedwabne 

tylko po 8 złotych 

J l l l l i r i laMn » 
UWAOAi w podwórzu n r a w a of icy­

na p a r t e r . 
II Walne dla Pań U 

N i e b y w a ł a o k a z j a "WSB 
Tylko oso wykonywam I pizsrablam 

za *• z l . kapelusze damskie pod­
ług ostatnlel paryst i le l mody. 

Zaś "V z l . nowe kapelusze jedwabne 
po i słoma a ledwabiem I filcowe 

Wf wszystkich kolorach. 
Adres; Zawadzka 23, lewa oficyna 
parter, 2 ffle wejście lOLA. 

Poszukułę 
3-4 pokojowego 
mieszkania 

z wygodami, centrum, Stein, 
Perkowska 132. 

Ma wyr»iatę 
Wiosna nadchodził Najpiękniejsza pora roku, 
kiedy każdy człowiek pragnie mleć coś no w ego 1 
eleganckie damskie płaszcze, gotowe I na obsta-
lunek. Wielki wybór wełnianych 1 jedwabnych 
towarów. Bostony, gabardiny, rypsy, popellny. 
Crep-dc-chine, tafta, mesalina, aksamit, chlffon-
welour we wszystkich kolorach. Podszewki, 
Swetry wclmane I Jedwabne. Pończochy, skar­
petki, torebki, parasolki. Biały towair, purpur. 
Materacowe, prześcderadlowe. Ręczniki, obrusy, 
chusteczild, popellny, zefiry, otamlny, opal, saty­
ny, clmsllny. Kretony. Gotowa damska I męska 
bielizna. Firanki od metra I odpasowane okna. 
Portjery, chodniki, dywaniki kolo l nad łóżkami. 
Narzutki, kołdry watowe, pluszowe, pikowe, go­
belinowe I satynowe. PodpinM. Chustki artysty­
czne, jedwabne i moc Innych artykułów. Wszyst 
ko w najlepszej jakości. Najtańsze ceny. Najdo­

godniejsze warunki. 

NA WYPŁATĘ, poleca LEON RUBASZKIN. 
KUldsklego 44, teł. 36-48. — Przy składzie do 

usług krawiec damski 1 męski 

ÓCOOC<XXXXXXXł90COCKXXXXXXXXXXXX>OOQOOO{ 

ŻaKład Leczniczy SSSgy" 
Dra A. SZTAJNBERGA 

ul. 6-go Sierpnia K° 3 'Benedykta). T e l e f o n 4 - 9 1 . 
Leczenie d i a t e r m i ą , promieniami Roentgena, lampa kwar­
cową mechano-terapia, elektryzacja. masaże etc. (Sk'ży­
wienie kręgosłupa, choroby skóry, włosów etc). 

uoDDauutimiJuuumuuuuuuuujuiji-1 r r r i m a . ju 

niniiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiiin 
diakład zeoarmistrzowski 

• J a n C h m i e l 
Piotrkowska 100. 

Przyjmuie W zeIWe reperacje precyzyjnych zegarków Oraz 
Z'garów wieżowych, elektrycznych kontrolnych, fabry­

cznych i t. p. 
Szybkie, solidne w vi, n nic reperacji, 

G W A R A N C J A ! 
P S. Przyjmuje sie również wszelkie roboty jubilerskie. 

urządzam laaio. Boztłoak.areacyjo3 
oszczędność fabrykacji Oferty 

prasie składać pod A B 100. 

Ka^Karnta. skład aav*ara I ralaft> 
terjl aajwlaksża aa askdscz dobrze 
prosparająca w wtckszeai nrfeśae ro-
wtatowou Poza, idzO pu-ntzoo girn-
uazjam 8 kL. •eroinarjum męskie, szko 
(a wrdziaknra. roapoderoz* I kilka 
otćszycii sstkca*. Jest i aowwk choro­
by, korzystała ad aaraa *» łprzeda-
aas. Otarty pod Rad. fcazwbUka. Lódi. 

Mieszkanie 
składujące t 4-ch pokoi knelu 
nł i wygód na ll-g'm piejtrae w 
domo przy nhcy Wólczańskiej 23 
natychmiast do oddania. 

Wiadomość telefon 27.11. 

Potrzebni zdolni i enmicnn1 

PAKARZE 
do paktowania beL Zgłosić ais 
pod .Manufakutra". 

Kupię okazylnle 
(raibmaszyn 

na 12 mb 16 wiad oraz biurke 
amerykańskie pojedyncze lub po­
dwójne. Łask. olerty snb, ,M.R." 

2 9 

do dobrego interesu i kapitałem 
600 dotarów. Informacje: Kil ń-
sktego 18 m. Rozenberg n p 

Praszkę. 

Jest d o a p r z e d a n l a 
kocioł parowy system Kornownlski fii» 
my Fitzner i Gampert o sile 7 adniis-
ferd. dlugołć S m. 72 c. szerokoćć 1 m. 
65 c 344*/w kw. sz., blacha 13 mm. 
grubość, bez armatury o jednym fk4m 
rohrze mato używane. Znajduje się pod 
Kaliszem przy osadzie Koźminek. Wind. 
u pana K. Lostig KALISZ ul. Złota 19. 

Dr. chetnjł 
obejmie kierownictwo ewentualne 
przystąp' |sko wspólnik do i: 
bryki przetworów chemicz­
nych lub farbiarnt Długoletnia 
praktyka może przyczyn ć się do 
podniesienia rentowoścl przed­
siębiorstwa. Of sub .Chemik" 

do adm. „Republiki*. 

Wspólniczki ze sfery 
towarzyskiej 

do kupna lub dzierżawy Villi w Zako­
panem lub Otwocku celem prowadzenia 
pierwszorzędnego u e n a j o n a t u z ka­
pitałem 3—4 tys. doi. posmakuję. Posia­
dam kapitał i znakomite kwalifikccje. 
ZgL pod .Otwock" do adm. „Republiki 

'nteligeotna panienka i o eciokla»owem 
wykształceniem 

poszukuje jakiejkol­
wiek biurowej posady. 

— Wymaiania skromne. — 
Łaskawe oferty proszę składać do 

admio. „Republiki" sub, .Pracowita" 

http://wle.ce


S U . 16. 

Sprzedaż na weksle 
Q>CHC dać n* |» tc f»x i t iuu ogółowi możność inkopo naszych 
pierwszorzędnych artykułów sprzedajemy od ii. 1 l u t e g o 

P a l t a za zL 4 0 . — 
U b r a n i e t j i r t t t t i t t i t m spiuran po t l . 7 5 i 0 0 . — 
P i l a m a a 

Czaa krótki l H B 

Pończochy Le-V.b:: 3 pary zł. 27. 

PRZERAŻANO 
NŁSKŁE CENY Sprzedał na weksle 

od zł. 2 0 . — 

p od zł. 100 tylko klHentowskie, kupieckie 
O b u w , o Od zł 3 0 . — K R A W A T Y J B D W A B n E . fam usk'e l wiedeński* 
K o s z u l e od ,1 fi _ n»twyiWoinle|sz« deseni* o d a l . 4.-
! ; o a 6 " K O Ł N I E R Z Y K I . . tuzin 6 - -
K o r z y s t a l c l e x te j w y ł ą f k o w e l o k a z l l S K A R P E T K I . . od zL t . - i L d 

P I O T R K O W S K A 111 Czas k r ó t k i I 

Bielizna wiedeńslta-Sffl ą^SZA 
DE m c d . 

Z.Oalyner 
choioby neirk pę-
e h e i z a l di ov ino 

czowycb. 
Piryluiuje: od 1—2 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw Otgińska) 
Telelon 48 -96 . 

S z k o l n a M i 12 
Chor 'by włosów, 

skórne , weneryczne 
D i o c z o p ł c l o w e ( n l a 
moc p ł c i o w a ) 
t e c z e n i e p i o m Rotnl 
g e n » I lampą kwli 
tową, od 12—3 I od 

e 9 w. 

Dr. m a d . 

L PU 
.'CZBkli 57. 
Telefon 28-77. 

PARTER 
Chor. n t r w o a t 
I w e w n c j t r z n o , 
Psych* zn* metody 
lecznictwa, przypa­
dłoś.! nerwowo-du-
chowych. (jąkam* lek. Jiwioty c te. 
Przyira 12—1 1 4 - 7 

Dr. 

Cror, skórne we-
irryc ne i płciowe 

lonstantjotfftti 11 
Tel. 55-52 

Preyimuj* od •—1 
I od fi—A. Dla pas 

od 4 - 5. 
Dla metamotnych 

ceny lecinic. 

Dr med. 

1. ILLKI 
u l . Z i e l o n a Mi 0 

Telelon 45-49 
Chor. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Ptiyim od tl— 
12—2 l od 7—8 w 

Dr . m e d . 

Choroby dz iec i . 

Iaul»troitski 37-i 
Telelon 39-75. 

Przyjmue: 
•d 5 do b'l, pop. 

Dr. med. 

I 
U R O L O G 

pizeprowadzl/ sle ni 

1*1. ao-oa 
pr wyjmuje od 7 — 8 
wieczór. 9 6 _ j 

na kortowe war­
sztaty mogą $ie 
zgłosić m. Skła­
dowa 35 do por­

tiera. 

HA RAT? TANIOI 
Wszelką wełnianą, 
I bawełnianą m a 
n u ł a k l u r e , O b u 
w i e , ga lanter ia ) , 
b a i l c n ą ) , f i r a n k i 
poleca na dogod­

nych warunkach 
.Kredyt" 

li mi 15 (ri* liiu 
l-az* p. 

N a wyp ła tc j i 
o b u w i a , f i r a n k i , 
auzatry J o d w a b 
orai wielki wybór 
galanterii i manu­

faktury 

PLOITKOWSKA 3/ 
Ul walacie I piętro 
P. CHARI. 

PERUKI 
poleca Salon fryz|er 
M a. I ^Bałle-Te-
ta" Kenalantynow 
ska 15, w podwórza 

oooooooooout 

ZITASAU 
mieszkania 
w najlepszym punk 
Cla miasta lionlowe 
komfortowa, ptęclo-
pokojow* mieszka­

nie zamienić 
na mniejsza 

czteropokojow* w 
centrum miasta no-
żądane w dzielnicy 
Plotrko* sulel tnię-
dzy Radwańską I 
Placową. Olcrtj 

pod Hi. „O Z." 

wprowadaaay w i-
araclirkie koła za­
możne! inicligciu) 
zechcą zlożyC swói 
«<irca w biuraa o-
gloszeń „Promień ' 
Piotrkowska Nr 81 
sub ..6.000 doL' 

O G L C L ? S Z E N I A D R C S B N E 
T I 

i s a s s t i s a a a a . t •> » f 1 1 1 11 l t > « . ą ą a a «, ft« o •> o M I H U M M I I H I U M M U M U m M M M r * * 

w dobrym t a n a o 
kazyjnl* do i p u 
dania Oferty sub. 
„Okaija" do admin 
..li Republiki". 

Urządzenie 
stołowego 

pokoju 

kup i ; 
OL pod .Stołowy 

Kupno 
i p r z e d a t I 

i Meble ns raty 
fl. pojedyncza i 
kumplrly, gwaran 
cis kilkuletnia. Od­
świeżanie, zamiany 
Stolarnia Lubelsna 
M 6. przy Napiór­
kowskiego. 2 

P'ac do sprzedsn a 
w kol. Ksły, 

pizy szosie, 10 mm 
od Iramwaiu. Wtsd 
tu. Przejazd 39—16 

66—oO 

Trociny do sprze­
dania. Seoalor-

aka 25. dojazd 4 ą. 

D o w y n a j ę c i a 

I 
m 87, lewa oficyn. 
I Weisie III pietioł. 

Abażury! 
Kwinty sztuczne I 
szkielety w dużym 

wyborze, tania 
gdyś w nowootwo-

rzon-j pracowni I 
skleci*, iówniex 

przyjmu)* 
obstsluiiki 

F. USKNIU 
Piotrkowska 253. 

2 0 - 3 0 

KOSTJUMY 
damskie nowe do 

wypożyczenia, 

Gdańska 64 m.12 
N a b o r o w s k l . 

Ogłoszenie. 
Manlcurzystka i ma 
satystks. wykonu 
)• solidnie prace; 
po cena* b przystęp 
nych R Sztybcl. 

Plotrkowsks Nr iii 
m 21. Iowa oficy­

na. Il-uie wejście 
Il-gie piętro. 

Potrzebna 

Clarwasoraądna do 
orali, wiadomość 

u Lawkowlcza, nl. 
Piotrkowaka 42 

Szkoła 

zy gimnazjum p 
Jaszuńskiej—Ze-
maa pod klarow 
ctwem n. B, Wit-

kiadównej Połud­
niowa Nr. 18 

A Sypialnia aa 
" atomową ko*ć 

lakausową okazy|-
nla sprzedam sto 
lamia. Lubelska 6 

f 'ay Napiórkow-
lego. 

Sprzedam forte­
pian w dobrym 

siania. Zamenhofa 
18 Zieliński 

Pizy (me, panów na 
miesi kanie. Ra­

domska 4 m. 10 

Z elcgam-t 
n|oaam 

ko smt-
ne pokoje 

stołowy I sypislny 
z przylegaiącą ła­

zienką) wszelkie 
Aygoiiy od Ł»r»i 
do wynajęcia, Ra­
dwańska 19 Ot. 19 
I piętro od 1 do 2*/t 

i od 8 do 9 w. ó 

P iirzrbny lokal nu 
waisztat ilusar. 

ski, Pizejazd nr. 86 
sklep rogowy telef. 
46-69. 

Postukuje s e Jed­
nego lub 2 po­

koi w podwoizu na 
nsrterze lub I pię­
trze na lokal mię­
dzy Przeiazdrm s 

Cegielnlsną może 
tówmet byC w biu­
rze istnielącym. Of. 
ski. . U W -

P tyimę Jednego 
pana na miesz­

kanie Kilińskiego 
ni. 1.4 m 12 

Sklep i pokojem, 
gazowe oświetlę 

nie, ciekli ycznośc. 
. ddsm ewentualn e 
zamienię na poie 
dyńczy frontowy 

pokój ns partrwr. 
Ofcity do biura 

„U'P". Cegielntana 
nr. 40 

Fokól nie umebl. 
(wejście wpiost 

z« schodów) poszu­
kiwany natyciimast 
Oferty pod Msło-
oeczny" do admin. 
pisma. 3-11 

Bramofoa 3-sprę 
tynewy i pły 

taml do spiaedania. 
Rynek Bałucki 9, 

Rędzin. 

Sklep ( mieszka­
niem do spue-

danla. tkzezioska 
nr. 37. 

Spizedam nową na­
rzutkę na koiet 

kę, nowy dywan — 
makat f używany 
wózek dziecinny, 

Juljusra 28 I p. fu 
na prawo, ad 2— i 
no pot 1 

Pomocnik 

Msssyaa Sin«ers 
do spizedania. 

OdaAika nr. 168. 
Wiadomość u do­
zorcy. 31 

Warsztaty wnal-
kowe apreiuia 

(Trockenkslanderj 
oraz maszyny po­
mocnicze doły l 
OiUlka do sprzeda­
nia. Ofetty pod S, 
25 w rad. .11 Ren. 

P iko) do wynaję 
clą umeblowany 

przy rodź nie, Sien­
kiewicza 58 m, 2 

Dwa pokoje fron­
towe oddam, 

K lin<kiceo 46-111 p. 
front mesrk. I I 

SJ I pokme t wy. 
T godami w o-

koheach O <rnego 
Rynku noszuk wsne 
od 1 kwietnia. Ol 
sab .Prom* 

0 wa komioriowe 
pokoje s uly 

wolnością kuchni 
do wynalęcia Prae 
jazd 40 m 10. 

2 ładni* umeblo­
wana pokoje fi 

l światłem elektr. 
wygódką, obsługą i 
osubnem. n ekrępu 
jscem weselem do 
wynajęcia. Oleiły 
.Ładne pokoje 52* 

Hlei/kanie. 2 po­
koje z kuchnią, 

cały komfort, w 
śródmieść u we Lw. 
wie, do zam any ns 
tskle, ewentualnie 

mnirjaze w Lodzi. 
Zgłoszenia do adm. 

.Keiubliki* pod 
. J O * 

l praktyką ładny 
charakter pisma. 

xc znajomością ko-
resp, handl młody 
czt. izr. potrzebny 
naiychmiaat Ofrrty 
pod , Rutynnw. bu­
chalter" do »drain. 
, IL Republiki" 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul Piotr­
kowska 255 m. 42 

oficyna 2 piętio 

Materiały bawełnia 
ne, wein ane. towa 
rv na ubrania mę­
skie oraz duły wy­
bór pończoch po 

tanich cenach 

L E W 
Zeiomskiego (Pań­
ska' 27 front par­
ter, wejśc.e p'zez 
bramę. 

Sp r z e d - m rolwii^i, 
resorkę I wsr-

szist ślusarski, Kon. 
stantyiiowska Sk 56 

31 

Knplę warsztat ślu­
sarski, Przejazd 

nr. 86, skleo rogo­
wy teł. «6 69 

| L o k a l e | 

m 400 złotych 
za pokoik. Of. 

pod „Nieumeblowa-
n y . 

Do wynsjerla fron 
towy, słoneczny 

umeblowany poltrij 
od I-go luttg.i. Li-
powa 27 m. 12. 

F szukuię 2 ele 
gsncko umenlo-

wsnycb pokil'z nie-
krtpuią.yra weiśc 
na garsonierę. Lask. 
ol. „A. B.-

Fokól lub dwa, la 
ane, łroniow^, 

umeblowane odnsi 
mę. Narutowicza 40 
m. 8. 

P 'kó| -meblowany 
przy rodzinie so 

lidn ma panu do 
wynajęcia. Piotr 

kowska .00, f inl. 
mieszkania 5. 

Lokalu fabryczne-
do od 30 mir 

dl lub budynku 
parterowego na ten 
cci odpowiedniego 
poszukutą w Lodzi 
lub Zgierzu. Adre­
sować: Łow ca No­
wy Ryaak 16, Ku­
kliński M l 

Jukom dwuoklrn-
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5tr. 2. DODATEK LITKRACKO-NAUKOWY. 

Wódz angielskich górników 
jest osobistością nielitościwie ośmieszaną przez całą prasę londyńską 

Mimo to, robotnicy ubóstwiają Arthura Cooka. 
Artur J. Cook, sekretarz generalny| na usuwa na drugi plan działalność reli­

gijną. W tych czasach baptyści tracą 
go raz na zawsze. W 18 roku życia jest 
on już przewodniczącym lokalnego zwią 
zku i jesjd sekretarzem. 

Jego wpływy wzrastają. Nadchodzi 
wojna. Cook sprzeciwia sie przymuso­
wej służbie wojskowej i zostaje w 1918 
roku zamknięty na 6 ralesiący w wle­
zieniu. 

Po zakończeniu wojny on pierwszy, 
wędruje prosto z kopalni do egzekuty­
wy górników. Niebawem porzuca pod­
ziemia i zostaje półurzędowym agitato­
rem związku. Potem pada łlolges. 
Cook zostaje obrany generalnym sekre­
tarzem. 

Jeszcze nigdy w Anglji nie powołano 
na takie stanowisko c z ł o w i e k a z tak mi 
nimalnem doświadczeniem, w dziedzi­
nie organizacji i z tak malemi zdoluoś-

brytyjskiego związku górników, wysu 
nął się na czoło ruchu dopiero podczas 
kryzysu w lipcu 1925 roku. Do tej chwili 
był on jedynie anonimowym następcą 
Franka łlodgesa, który poświęcił stano­
wisko sekretarza górników na ołtarzu 
osobistych ambicji politycznych i parła 
mentarnych. Hodges, wbrew zasadom 
statutu związkowego, wszedł do izby 
gmin, wobec czego został przez górni­
ków zlikwidowany. Mac Donald dał mu 
wówczas odszkodowanie w postaci teki 
ministerialnej „cywilnego lorda admi­
ralicji', będącej najdźwięczniejszą syne­
kurą, jaką premjer ma do zaofiarowania. 
Postać Hod;jesa utkwiła szerokim ma­
som w pamięci, jako człowieka, który 
rozegrał mecz golfa na placu w Rhond 
da z drugim synem króla angielskiego. 
Dumę górników, wywołana tem, że je­
den z ich sfery zaszedł tak daleko, przy 
tłumiło przykre wrażenie, że to może 
już nie jest tak całkowicie ich człowiek. 
Dzisiaj Hodges, bez mandatu i wpły­
wów, piastuje martwe stanowisko mię­
dzynarodowego sekretarza górników. 

* 
Hodges jest zintelektualizowanym 

proletariuszem, całkowitym mieszczu­
chem z niemałą słabością do estetyki 
i t. p. 

Cook jest uosobionem zaprzeczeniem 
dyplomatyzowania w ruchu robotni­
czym. Jest on żywem zaprzeczeniem 
tego wszystkiego, co ruch robotniczy w 
Anglji uczyniło wielkim, a jednocześnie 
słabym. Dziennik „Daily Mail", który 
od miesięcy zieje nań nienawiścią, u-
trwalił w portrecie po wieczne czasy te 
go proletariackiego Cooka: usta, z któ­
rych wyziera obrzydliwy brak zębów, 
otwarte szeroko do jakiejś tyrady, fanta 
stycznie błyszczące oczy. rzadkie wło­
sy, zmierzwione, zakrywające czoło, 
poorane bruzdami. 

Obraz zemsty. Powrót Herostra­
tesa. „Wróg wśród nas". 

Miliony ludzi nie zapomną nigdy te­
go okropnego portretu. W codziennem 
życiu nigdyby go oczywiście z tego por 
tretu nie poznał. Jest to skromny, sta­
rannie wygolony człowiek w obramo­
wanych złotem okularach*, biegający 
pracowicie tam i z powrotem po scho­
dach w domu związkowym na Russel 
8quare, z plikiem aktów pod pachą, z 
gazetami we wszystkich kieszeniach, 
wzruszająco uprzejmy dla wszystkich, 
bez uprzedzeń nawet do dziennikarzy, 
którzy już od roku każde jego słowo 
zniekształcają i przekręcają wyjątkowo 
ugrzeczniony dla zagranicznych gości. 

Arthur J. Cook pochodzi z Sommer 
sethire. Liczy on dzisiaj 37 rok życia. 
Jest synem zawodowego żołnierza. 
Matka wskutek wypadku została kale­
ką na całe życie. 

Pierwsze lata życia spędza Arthur u 
swych dziadków, konserwatywnych 
chłopów małorolnych. Później ojciec 
wraca z kolonii i zabiera syna na tułacz 
kę z obozu do obozu. Trwa to aż do 12 
toku życia, gdy młody Cook, nie chcąc 
zostać doboszem w pułku oica, porzuca 
rodziców i zaczyna samodzielnie wal 
czyć o chleb powszedni. 

W owych latach jest on zmiennym, 
a nawet fanatycznym synem kościoła. 
W 14 roku życia przechodzi z kościoła 
panującego do baptystów. 

Pomimo niewystarczającego wy­
kształcenia, jest on już w 16 roku życia, 
znanym lokalnym kaznodzieją. Ora on 
przytem rolę prawdziwego enfant ter­
rible. Grunt zaczyna mu się palić pod 
stopami. Wobec tego przenosi się. do 
południowej Walji, do okręgu górnicze­
go. Teso dnia, gdy Cook po raz pierw­
szy zjeżdża do sztolni, spadający złom 
węgla zabija jego sąsiada, który osle-
raca żonę " sześcioro dzieci. 

Cook pomaga przy przeniesieniu tru­
pa do domu. Jest to symboliczny start 
dla człowieka, który ma stać się w przy 
szłości przywódcą górników. 

Wówczas v\ Jaśnie rozpoczyna się je 
go działalność związkowa i nawrót do 
Socjalizmu. Zostaje on członkiem niena­
leżnej pariji robotniczej. 

Komunistą nie był ani wtedy, ani ni­
gdy później. Propaganda socjalistycz-

ciami taktycznemi. Cook jest par exceł 
lence anty-taktykiem i anty-dyplomatą. 

Arthura Cooka nie można czynić od 
powiedziałnym za wybuch wielkiej wal­
ki w górnictwie angielskiem. Najpraw­
dopodobniej nawet nie pragnął on tej 
walki. Ale gdy nastąpił wybucn wów­
czas zidentyfikował on siebie z walką, 
stał się lej żywym symbolem. 

Pozostali członkowie egzekutywy 
zniknęli całkowicie za postacią sekre­
tarza organizacji. 

Przewodniczący Herbert Smith żyje 
od sześciu miesięcy w jego cieniu. Cook 
staje się wszechobecnym. Jest w Lon­
dynie, w okręgach górniczych, na trybu 
nie każdego wiecu, na którym agitują i 
zbierają na rzecz górników; nie brak go 

- nawet, w Cambridge, gdy studenci w 
*re>,yiiiuitiij»wiii|)WUU>i "ll 

W miejscowościach wysokogórskich, gdzBe często trudno jest dojechać zimą 
samochodem, znajdują zastosowanie nowe środki komunikacji. Oto np. typ sa­
mochodu, budowany na wzór tanku z ta różnicą, że zaopatrzony .iest również w 
narty stalowe- Może on posuwać się więc po nierównym gruncie kamienistym, 

a na równiach śnieżnych rozwijać wielką szybkość. 

Dzieci, które nie chcą jeść. 
Ograniczyć ilość mleka, nie zmuszać do jedzenia, 

być jaknajdłużej na powietrzu. 
Prawie co drugie dziecko, zjawiając Jaki stąd wniosek... Ograniczyć 

się przed lekarzem dziecięcym ma po­
dług zdania matek „nic nie jeść". Już z 
góry można bez badania dziecka powie­
dzieć, że w słowach ty cli mieści się 
tylko część prawdy, w przeciwnym bo­
wiem razie dziecko po krótszym czy 
dłuższym czasie zmarłoby śmiercią gło­
dową. Brak jednak łaknienia jest w 
tych przypadkach tylko względnym, to 
znaczy, że dziecko nie chce spożywać 
bez przymusu pewnych tylko pokar­
mów lub że wymagania rodziców pod 
względem jedzenia są zbyt wygóro­
wane. 

Zdarzają się jednak przypadki, że 
dziecko naprawdę do tego stopnia 
wzbrania się przyjmowania pokarmów, 
że prowadzi to do skrajnego wyniszczę 
nia go i tylko dzięki odżywianiu'sztucz­
nemu przy pomocy węża gumowego 
lub lewatyw można dziecko utrzymać 
przy życiu. Są to dzieci dotknięte prze­
ważnie ciężkimi chorobami nerwowymi 
jak histerją, głuptactwem itp. 
, Przy dokładnlejszem , wypytywaniu 
się rodziców o sposób żywienia dzieci 
— okazuje się, że dzieci poza wiekiem 
niemowlęctwa (1 rokiem życia) matki 
karmią nadal wyłącznie lub prawie wy­
łącznie mlekiem i to w ilościach 1—1 i 
pół I. mleka dziennie. 

Rodzice nie przestrzegają nadto czte 
rogodzinnych odstępów między posił­
kami. Jest to zasadniczy błąd w ży­
wieniu dzieci, który też w następstwach 
swoich najczęściej prowadzi do złego 

ilość mleka u dzieci, powyżej roku do 
pół litra dziennie, sposób odżywiania 
urozmaicić, zastępując właśnie mleko 
chlebem razowym z masłem, miodem, 
serem lub marmoladą owocowa, Jarzy­
nami (kapusta, sałata), mięsem i kiełba­
są, parówkami wledeńskiemi, owocami 
świeżymi i kompotami — a skutek za­
raz zobaczycie... 

Dzieci, z którymi matki przychodzą 
ze skargą na brak apetytu — przesiadu­
ją często cały dzień Boży w domu lub 
w dusznej izbic szkolnej. Byle jaka zmia 
na pogody a dzieci pozostawia się w 
domu, w nieprzewietrzonych często 
mieszkaniach. Odbiera im się temsa-
mem to, co w życiu rozwijającego, się do 
piero organizmu jest bezwzględnie ko­
niecznem a więc słońce, powietrze i 
ruch. 

Trzymajcie dzieci odpowiednio ubra 
ne, możliwie najdłużej na powietrzu, po­
zwólcie im biegać, bawić się, zmęczyć 
się a skutek nie da długo na siebie cze­
kać. 

Zły wpływ na dziecko wywiera oto 
czenie ludzi nerwowych, zhisteryzowa-
nych, pozbawionych jakiejkolwiek dys­
cypliny duchowej (w tem środowisku 
najczęście wszak spotykamy dzieci ner 
wowe), matki niecierpliwe, wywierają­
ce na dzieci przymus w jedzeniu, tuczą­
ce ie rzekomo z powodu „chudości" itp. 
— wszystko to wpływa fatalnie na ape­
tyt dziecka. 

Należy przedewszystkiem zachowy 
apetytu. Mleko bowiem powoduje szyb,wać się względem dzieci tak, by nabra-
kie zasycanie się uczucia głodu, dłużej ,ły one przeświadczenia, że sprawa je-
spożywane, szczególnie pod przymusem dzenia u nich jest drobnostką, do które] 
prowadzi do uczucia wstrętu, odrazy 
do mleka u dzieci, swoją łatwo trawien 
ność nic pobudza dostatecznie przewo­
du pokarmowego do żywszej funkcji 
(stąd tak częste w tych wypadkach za­
parcia stolca). Dzieci żywione jednO' 

rodzice i wychowawcy nie przywiązują 
żadnej wagi! 

Wywoła to ten skutek, że dzieci sa­
me, bo pobudzone głodem, zaczną jeść. 
Tylko nie prosić, tylko nie nalegać! 

Dajcie następnie dzieciom jeść razem 
stronnic mlekiem są blado, wiotkie, wraprzy osobnym stoliczku lub zapiszcie jc 
żliwe na różne zakażenia (gardła, ne- do przedszkola (szkoły freblowskie) — 
i"k. oskrzeli). I dzieci patrząc na siebie wzajemnie, wi-

swoim parlamencie rozpatrują wojn* 
węglową. 

Mowa jego jest szorstka, będąc jak­
by drwinami ze wszystkicli angielskich 
tradycji, które może w nikim nie żyją 
dzisiaj tak silne, jak w przywódcy ro­
botników. Mac Donaldzie, i wodzu ko­
lejarzy, Thomasie. 

Słownik Cooka jest bardzo ubogi: 
nie posiada on ani zdolności stwarza­
nia obrazów, ani dowcipnej alegorii, be 
dącej tak charakterystyczną cechą an­
gielskiego krasomówstwa. 

Jego mowie brak stylu i logiki. Głos 
jego jest zawsze ochrypły. Wrażenie ro 
bi jedynie temperament mówcy, prze­
nikający każde słowo. Ten agitator z 
religijnym fanatyzmem wierzy w swe 
posłannictwo gotów poświęcić dlań 
swe życie. Jego zwroty 1 powiedzenia, 
wysuwane bez związku z całości, po­
dane czarno na białem do śniadania, na­
leżą do najnieznośnieiszei lektury. 

Wie o tem wrogo do niego usposo­
biona prasa, która w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy opierając się na 298 
mowach Cooka, rozwinęła wprost dja-
boliczną technikę w kierunku przytacza 
nia zniekształconych wyciągów i frag­
mentów, ośmieszających autora i przed 
stawiających go jednocześnie w strasz-
nem świetle. Aforyzm o śmieszności 
która zabija, nie sprawdził się na nim 
zupełnie. 

Nie zabija ona, gdy się stoi na czele 
miljona oddanych bojowników. 

•* * 
Według opinji prasy porannej samo* 

chwała Cooka ma charakter histerji, je­
go ambicje są zjawiskiem, chorobliwem 
a wogóle jest on materiałem na psycho­
patę..™ 

To wszystko jednak nie może w ni-
czem zmienić faktu, że mamy przed so­
bą człowieka, gotowego do bezgranicz­
nych poświęceń, najbardziej bezintere­
sownego z wodzów, jacy kiedykolwiek 
stali na czele wielkiego ruchu. 

| Przez czas strejku Cook nie użyczył 
sobie ani jednej wolnej godziny: z otwar 
tą przyłbicą bronił do upadłego sprawy 
górników. Gdziekolwiek front zaczy­
nał się wahać, tam zjawiał się Cook i z 
niezwykłem powodzeniem tłumił obja­
wy rezygnacji i słabości. 

Zdaje się, że nigdy jeszcze przywód­
ca nie czuł się w tym stopniu tubą mas, 
narzędziem w rękach wydziedziczo­
nych. 

1 jeszcze nigdy przywódca więcej 
nie zawinił. Bowiem nie spełnił on naj-
pierwszego obowiązku wodza, który 
musi ostrzegać przed złudzeniami 

Wprost przeciwnie podsycał on złud 
ną nadzieję zwycięstwa, które było od 
początku niemożliwością. A czynił on to 
nie z braku cywilnej odwagi, lub też z 
riiepohamowairgo radykalizmu, ale po­
prostu dlatego, że nie umiał ogarnąć sy­
tuacji i przewidzieć jej etapów aż do 
korca. 

Przywództwo Cooka, rozbija się 
właśnie o tą cechę, która zeń uczyniła 
bóstwo jego ludzi, ze się pod względem 
duchowym, nie oderwał od masy, że po 
został iednym z mii jona, krew ich krwi, 
duch ich ducha, wyróżniający się jedy­
nie namiętną ofiarnością i wiarą w swe 
posłannictwo. 

Cook jest tragicznym dowodem nle-
praktyczności człowieka, który nie uzna 
jc taktyki i dyplomacji; jest jednem ży­
wem zaprzeczeniem hasła o równości 
masy i wodza. 

Czasy Cooków minęły. Przykro po­
patrzeć np. na przywódcę kolejarzy( 

'ihomasa. jak się wygodnie przeciąga w 
fotelach najwyt\» orniejszych klubów, ty 
ka lordów i klepie po ramieniu pre­
miera. 

Coś się nie zgadza w moralnem ob­
liczu takiego czk-wieka. Ale sukcesy są 
po iego stronie. On potrafi wyciągnąć 
przedsiębiorców na śliskie drogi i przy­
nieść swym i obotnikom z klubu niesły­
chanie wygodne umowy taryfowe, pod­
czas gdy korona mądrości Cooka jest 
biedą i nędzą. ,. 

'lragcdja Cooków jest, że muszą om 
rozbić się o skały życia. Ale obowiąz­
kiem obserwatora jest domagać się unie 
wiuniającego wyroku dla bohaterskiego 
rozbitka. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Krótkie, czy długie włosy. 
Jest to zagadnienie nie tylko mody, ale i... budżetu państwowegOe 

Opinje artystów i estetów są podzielone. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

P^fy** w- styczniu. Itym wypadku z pomocą. Fryzura „a la. ;:ych włosów. A co cMyczy kwesta 
Pismo „Comoedia" zwróciło się do'garconne' wydłuża twarz I zmniejsza fryzury, „a ła gareonne" 1 0 sądzę, że 

Paryskich artystów, poetów i malarzy głowę. A co najglówniejsze — fryzura wieczka wojna między nożycami a wio — . „ — . . , .. , ......... 
zresztą wogóle do wszystkich mają 

cych coś wspólnego z zagadnieniami e-
jjtetyki, z prośbą o nadesłanie odpowie­
dzi nap ytanie w kwestji damskiej fry­
zury. 

— Krótkie, czy długie włosy?.. Je­
żeli krótkie do Jakiego stopnia? A Jeżeli 
długie, to dlaczego?.. 

W Paryżu zagadnienia z dziedziny 
M O D Y mają nietylko znaczenie esteaycz 
le. Paryż dyktuje prawa całemu świa­
tu i kobiety z całego globu'ziemskiego 
ściśle wypełniają każdy rozkaz M O D Y pa 
ryskiej. 

Tysiące robotników, setki artystów 
malarzy, dziesiątki tysięcy krawców — 
Pierwszorzędnej wagi. 
Wszyscy zastanawiają się nad kwestą 

— Jak ubrać I Jak czesać kobietę ?~ 
Dla kobiety powstała specjalnie ogrom 

la gałeź przemysłu, ponieważ zaś wy­
roby Paryża wędrują po całym świecie, 
jjic dziwnego, że kwestja krótkich czy 
Gjugich włosów, krótkiej czy długiej su 
Kienki, cielistej lub niecielistej pończosz­
ki •— posiada również znaczenie sprawy 
Ogólno-państwowej. 

Wygląda to może troszkę dziwnie, 
aledla mmlstra skarbu sprawa długich 
pzy krótkich włosów nie może być obo-
letna. 

Dlaczego? 
— Poprostu dlatego, że to jest jedno 

* najgłówniejszych zagadnień mody, a 
moda stanowi dla Francji najpoważniej­
szy przedmiot eksportu, który przynosi 
bajowi miljardy zysku. 

Baranina, jako przedmiot eksportu 
mteresuje ministra skarbu. Kartofle, wi­
ło i cukier — interesują. Dlaczego więc 
n i e m iałaby go interesować moda. skoro 
Przvnos' ona więcej zysków niż wino, 
cukier I kartofle? 

Oto, dlaczego pilsma francuskie tak 
Wele piszą o modzie i oto powód wiel­
kiego zainteresowania damską fryzurą. 

,Sędzbwie podzielili się na dwa obo-
*V'— pisze „Comoedia" — jedni uspra­
W I E D L I W I A J Ą krótkie włosy, drudzy dowo 
jzą. że tylko długie włosy M A J Ą rację 
B Y T U . 

Komu wierzyć?.. Kto ma rację w tym 
*Porze i gdzie należy szukać prawdy? 

Najwięksi artyści sitara ją się rozwią­
zać ten trudny problemat. 

Krótkie włosy odniosły ostateczne 
zwycięstwo —pisze malarz Doumergue. 
Kobiety mają wogóle głowę niepropor­
cjonalnie dużą w porównaniu z rulo­
nem. Krótkie włosy przychodzą jej w 

taka odmładza kobietę — I to chyba w 
zupełności wystarcza. 

Wiem że są kobiety, które w krót­
kich włosach chcą udawać mężczyzn. 
Lecz w tem tkwi wielki błąd... Kobieta, 
która jest podobna do mężczyzny i męż 
czyzna podobny do kobiety — czy mo­
że być coś okropn1ejszego?» Niema pjd 
robionych Adamów ani fałszywych Ew 
w raju sztuki! 

Drugi artysta. Picrrc Bertrand, nap' 
sał krótko ] węzłowato: 

— Rozumiem jeszcze, gdy krótkie 
włosy nosi kobieta ubrana. Ale gdy ko­
bieta jest rozebrana, lub obnażona — Jak 
kto woli — wówczas krótkie włosy wy 
glądają wstrętnie! 

Lucienne —Jaeques n'e może wychwa 
|!ć nowej mody, do tego stopnia jest nia. 
zachwycony. 

— Moda spólczesna rozwiązała cał­
kowic i trudny problem estetyczny, nad 
którym łamałem sobie głowę, siedząc 
U:S?cze ia ławie szkolnej. Należy jej się 
uzranie za wyrok. Rewolucji- obecną u-
, V : i > I I M za bezpowrotn i rai samo jak w 
rok'.i 1789-ym skazano na śfierć peruki. 

Bardzo wiele ironii mieści się w od­
powiedzi Van-Dougena. 

— Dla mnie ideałem będzie zawsze 
kobieta zupełu'e łysa. Nie uznaję żad­

ni 

sami nigdy się nie skończy 
Lucy Gile wypowiada się za długie-

mi włosami: 
— O, kobiety kto wam kazał złożyć 

w ofierze mężczyznom złote loki Ofelji 
i ciemne warkocze Salambo!.. 

Przed spófczesnym artystą, grają­
cym rolę Parysa stoją dwie kobiety Jed 
na ostrzyżona, druga z warkoczami I każ 
dej się zdaje, że otrzyma jabłko. 

Esteci podzielili się na dwa obozy i 
prześcigają się nawzajem w elokwincjl. 

— Mesdames! Budowa waszej czasz 
ki wyklucza zupełnie długie włosy! 

Tak mówią pierwsi. 
A drudzy wzywają na pomoc cień 

Melizandy, Ofelji, Salambo 1 Medel wo 
łając: 

— Wstrzymajcie słę szalone!.. Przy 
pomnijcie sobie jak Melizanda oplotła 
swemi warkoczami ukochanego Pełea-
saL 

Kogo więc słuchać?.. Odzie rkwt pra 
wda?.. 

Lecz spółczesna kobieta sama Już zna 
lazła odpowiedź na to pytanie: 

— Na sto ostrzyżonych głów w Pa­
ryżu z ledwością znajdziecie dwie nie­
ostrzy! one.-

A . J . 

Na konkursie filmowym „Nowego Valentino" wzięli we Włoszech nagrody 
1 i 2 — p. Ivan Novello z Medjolanu oraz 3 — p. Pastorc z Turynu. 

najuprzejmiejsi. 
Sztokholm, w stycznia, 

Szwedzi uważani sa naogól za ludzi bardzo 
uprzejmych. Nazwano Ich nawet francuzami iv.'0-
nocy. Ostatnio Jednak w daci i krótkiego czasu 
od świat Bożego Narodzenia do dnia 6 stycznia 
wszystkich mieszkańców Sztokholmu cechowała 
specjalna uprzejmość. Każdy sUral sie zarobić 
16 koron, taka bowiem same nagrody wyzna­
czyło pewne pismo dla najbardziej uprzejmych 
obywate l i Specjalni kontrolerzy spacerowali po 
ulicach I wystawiali na próbę cierpliwość 1 u-
przejniość przechodniów. 

Nagrody otrzymały tylko cztery osoby. 
Sprzedawczyni w kioskn przy dworcu głów­

nym, która odpowiadała uprzejmie na każ:' 
pytanie, Jakkolwiek kontroler nudził Jq nrzc?. 
piętnaście minut I w końcu nic nie kupił. 

Dozorca, k tóry gonił Jakiegoś pana dwa rogi. 
by mu zwrócić zgubiona portmonetkę. 

Kasjerka teatru, która odpowiadała grzecz­
nie na najgłupsze pytania Jakiegoś prowincjonal­
nego gościa, zanudzającego Ją rótneml nonsen­
sami I k tóry * końca oświadczył, t e pieniądze 
zostawił w hotelu I biletu nie może kopić. 

Ale wszystkie rekordy uprzejmośd pobił pe­
wien szofer sztokholmski, którego kontroler za­
trzymał w najludnlefczym punkde miasta na 
placu Gustawa Adolfa, przyczem oświadczył mu, 
ze nie ma zamiaru Jechać antom, lecz chce u 
niego zasięgnąć pewnym Informacji. Szofer dał 
mn wyczerpujące Informacje I na pożegnanie 
zmienił mu Jeszcze banknot plcćUziosieołokoro-
rsowy. 

Gdyby wszyscy szoferzy podobni byfl do Ich 
nagrodzonego kolegi sztokholmskiego, możliwe, 
ze miałby rację urabia KeyserOng, który powie­
dział podobno, że szoler Jest typem człowieka 
przyszłości ALG 

Armia samobójców. 
Wiedeń—miastem zama­

chów desperackich. 
Wedle urzędowej statystyki w roku 

1926 popełniło w Wiedniu 2391 osób ą 
mobójstwo. 

W roku zaś 1925 skutkiem samobój­
czych zamachów zmarło 2259 osób. 

Zniechęcenie od życia objawia tię 
przeważnie wśród ludzi w sile wieku. 
Jak ustalają protokóły policyjne iedaym 
z najgłówniejszych powodów targnięcia 
się na własne życie jest bezrobocie i po 
wstałe na tem tle niesnaski domowe. 

Ciężar życia dolega równomiernie 
mężczyznom i kobietom, albowiem 
wśród 2391 samobójców z roku 1926 na­
liczono 1143 kobiety. 

Ogromna armja ludzi nieszczęśliwych 
wymaga szczególnej opieki i troskliwo­
ści społecznej. 

Niestety nie stać na to żadne pań­
stwo europejskie. 

^ I S T A N BERNARD. 

Dramaturg przy pracy. 
(Pisarz w szlafroku sp iceruje po 

8 w ^ r m gabinecie. Telefon dzwoni). 
Pisarz: Trzy na dwunastą! Jak mo-

* na o tej porze kogoś fatygować! Czy lu 
?zie już wogóle stracili szacunek dla spo 
*°)u bliźniego? (Werze do ręki słuchaw 
f e ) Hallo!.. Ach, to ty, Albercie!.. Tak, 
toż wsitałem! Tak, graliśmy dalej!.. Tyś 
°dszed! o czwartej, prawda .. A myśmy 
Srali dalej do pół do ósmej!.. Tak, to 
ckropnei.. To zbrodnia marnować całą 
?°cl.. W dodatku przyrzekłem Rozen-
pergowi że dziś dam mu gotową sztu-
* e ». Nie wiem jak się wykręcę... Teraz 
J*je mogę nawet o tem milczeć... Je­
stem taki zmęczony... Zaraz... Pocze­
kaj... Ktoś przyszedł... Mó, sekrerarz... 
~ dwunastej przypomrial sobie dopie-

A więc, dowidzenia... Dziś wieczo-
[cm znowu gracie w pokera?.. Nie, nie 
?0KC, mój kochany. Zle się czuję.. Co?.. 
" 2 l ś znowu?.. Wykluczone!.. Wykluczo 
"e... Wyklu.. No, zresztą, ponowimy... 
(rS c h c e w a m p s u ć P a r t i ' - B j * d ź zdrów.. 
^°dwiesza słuchawkę. Sekretarz wcho 
^ ' do pokoju) A więc teraz dopiero ra 
C z W pan przyjść do pracy?.. 

Sekretarz: Pan wybaczy, ale o dzie 
piątej już tu byłem... Służący ppwie-
JZW ml, że pan wrócił późno do domu 
11 Jeszcze śpi... 

P'sarz: Głupi wykręt!.. Mój sen nie 
"joże być dla pana powodem próżnda-
*wa!.. W jaki sposób sądzi pan powsta 

nie szitijka, skoro nikt z nas nic będzie 
pracował?.. Co pan już zrobił? 

Sekretarz: Pierwszy akt jest na u-
kończeniu... Chciałbym 'ylko, żeby pan 
był łaskaw pnzeczytać scenę między 

dalej pisać... 
Janem iAIbertem, bo niv wiem czy mam 

Pisarz: Nie ma na co czekać, mój 
drogi!.. Co będzie źle napisane, potem 
się poprawi... Ale niech pan pracuje! 
Tu trzeba pracować! 

Sekretarz: A czy pan już przejrzał tę 
scenę?.. 

Pisarz: Tak... Przejreałem... Wła­
ściwie... przeczytałem... Tak, rzuciłem 
tylko .okiem... 

Sekretarz: Początek drugiego aktu 
jest bardzo trudny. 

Pisarz: Pan jest okropny!.. Dlaczego 
pan nic nie robi?.. Dlaczego pan próżmi 
je?.. We wtorek obydwa akty muszą 
być przepisanena maszynie! Jak pan to 

(zrobi, to już pańska rzecz! Zaraz za­
dzwoni do mnie Rozenberg. Powiem mu 
oczywiście, że sztuka już gotowa!.. Ale 
tak nie można!.. 

Sekretarz: Zaraz zabiorę się do pra­
cy!.. 

Pisarz: Nareszcie słyszę od pana 
mądre słowo (Telefon dzwoni) Aha! Ro 
zcubergL Właściwie nie chciałbym z 
nim rozmawiać!.. Powiedz mu pan, że 
całą noc pracowałem, że o ósmej do­
piero położyłem się do łóżka iże bę­
dzie lepiej, jeżeli s<ę spokojnie wyśpię... 
Albo nie. już ia znim pomówię! (bierze 
słuchawkę) Malto!.. Halló!.. To ty Ro­
zenberg .. Co słychać, mój drogi!.. Mam 

zmęczony głos?.. Nic dziwnego!.. Do 
ósmej... T A K , całą noc do ósmej zrana 
pracowałem... Ale opłacało się... Co?.. 
Trzeci A K T : ? . . Gotowy!.. Tylko brak 

jeszcze kilku scen!.. Nie. przeozyrać ci 
N I E mogę... Wiem właśnie, że jesteś fa 
chowcem... Dlaczego tak długo?.. Przy 
rzekłem ci, że dostaniesz gotową sztu­
kę 5-go lutego... No i będziesz miał... To 
cóż z tego że dziś już 15 marca?.. Za 
dwa dni masz gotową sztukę... Myślisz, 
że to tak łatwo?.. Jak mi się udała noc­
na praca?.. Cudownie!.. Cudownie!.. 
Sądzę, że tym razem powodzenie za-
pewmone!.. Co się dzieje w drugim 
akcie?.. Zaraz ci powiem Hrabia 
(półgłosem do sekretarza): Niech pan ste 
nografuje to się może potem przydać 
(do telefonu) „A więc hrabia jes* zmę­
czony., ogromnie zmęczony... (Sekretarz 
daje jakieś' tajemnicze znaki) Co jest?.. 
Przepraszam: panic Rozenberg!.. Przy 
niesiono mi właśnie telegram... (do se­
kretarza) Co się stało?.. 

Sekretarz: Przecież hrabia umarł w 
pierwszym akcie... 

Pisarz: Hallo!. Rozenberg!.. Więc 
.słuchaj: ..Hrabia umiera ze zmęczenia... 
Mam wrażenie, że on ni w et umrze iesz 
cze w pierwszym akcie. Poczekaj.. Po­
szukam manuskrypty... (nie szuka oczy 
wiście manuskryptów lecz stara sobie 
coś przypomnieć). Aha!.. Teraz przy­
chodzi dyrektor banku... hatroty dyrek 
tor bankU,'.. (Sekretarz znowu daje mu 
znaki) Poczekaj!. Zaraz!.. Znowu tele­
gram!.. 

- Sekretarz: Dyrektora chc'ał pan prze 

cież dać do innej sztuki... (pisarz robi nie 
zdecydowaną minę). 

Pisarz (do telefonu) Hallo!.. HalloJ.. 
Więc słuchaj... Ciągle przerywają.-
Wiesz, przyszło mi teraz na myśl, że 
tego dyrektora zostawię... To nie jest 
dla niego odpowiednie środowisko... 
Więc przychodzi... 

Sekretarz: (szybko) Notariusz.-
Pisarz: Notarjusz... Oczywiście... No 

tarjusz... Co on mówi?.. Tego nie chcę 
c| powiedzieć, to będzie niespodzianką.;. 
Potem następuje scena między Signo-
ret-em i Marnac'em... (do sekretarza) 
Wiesz, że on ich zaangażował... (do tele 
fonu) Podaję ci umyślnie nazwiska akio 
rów, tak będzie lepiej. Powiadam ci. cu 
downy djalog, wspaniałe sceny... Całą 
noc pracowałem... Trzeci akt jest jesz­
cze lepszy... Co teraz robię?.. Pracuję... 
Właśnie kończę trzeci akt.. Wpadło ml 
teraz do głowy kilka wspaniałych pomy 
słów... Bardzo cię przepraszam, ale nie 
mam czasu... Do widzenia!.. Do widze­
nia!.. (Odwiesza słuchawkę) Ale się 

zmęczyłem!.. Mój drogi, niech pan *ia 
mnie dziś nie 1'czyL Niech pan tu u-
siądzie... ot, tak... Niech pan coś wy­
kombinuje... Muszę trochę odpocząć... 

(Kłndzie się na kanapie. Ktoś puka 
do drzwi). 

Sekretarz: (na orogu) Ach. to pan, 
panie Bcrt :n!.. Przeszedł pan po wy­
wiad?.. Nie, nie. mój drogi, dziś nre 

nożna, dziś wykluczone!.. Jutro!.. On 
dziś iest ogromnie zajęty!.. Pisze nową 
sztukę!.. 

Tłum. B. F. 



Str. 4. DODATEK LIIERACKO-NAUKOWY. 

Tajemniczy SiinKs jest odnawiany. 
Zgraja handlarzy wzięła w pacht piękno i handluje nlem cynicznie, 

Kair, w styczniu 1927 r. 
Owiałoby się stąpać po tej ziemi Fa 

raonów z uczucic-m wzniosłości, z ca­
łym zapasem nagromadzonych przez ca 
le lata marzeń i radosnej trwogi. Nic z 
tego. 

Rzeczywistość jest fu tak samo jaskra 
wa. jak wszędzie, a dusza, chcąc nabrać 
powagi, mus: i tutaj unikać hałasów Eu 
ropy iskryć się na pustyni. Bo KaiT w 
malej ledwie części Jest miastem typo­
wo wscbodniem. 

Olbrzymia dzielnica europejska ze­
pchnęła z planu to. czego szuka tury­
sta, nie amerykanin lecz człowiek sta-' 
rej daty. romantyk. Dlatego, byle dalej 
od lśniących asfaltem, szablonowych uilcj 
nowego Kairu, od kawiarń, automobi­
lów, tramwajów I tego wszystkiego, co 
przypomina zgiełk I rytm typowego 
miasta na naszym kontynencie. 

Od pierwszej chwili dusza rwie się 
do tego. co symbolizowało Jej Egipt, do 
Piramid ISfinksa. 

Jedzie się dziś nam tramwajem. Przed 
pustynią barjera. drewniane domki, ka-
sy i tłum przewodników z wielbłądami 
i osłami. . 

Aby zbliżyć się do cudu ducha prze­
szłości, trzeba opłacić wstęp, aby do­
tknąć żółtego piasku pustyni trzeba da­
wać dziesiątki bakczyszów. 

Romantyzm dostaje tęgiego klapsa 
od cywilizacji. Wszystko odbywa się 
jak w teatrze. Wzruszenie serdeczne 
chowa się na potem, na długie dni dojrzę 
wania wrażeń. Tymczasem staję oko w 
oko ze Sfinksem na tle ostrych zary­
sów piramid. 

Sfinks odnowiony!!! 
Cala potężna postać, symbol wleku-

fstego czasu. wylonMa się z pustyni i 
objęła jq zpowrotem w posiadanie. 

Sfinks jest kluczem Egiptu w przeno 
śni i dosłownie. Od niego zaczyna się 
rozumieć Egipt i od niego zaczyna się 
EgJpt zwiedzać. Lecz. aby zrozumieć 
Egipt trzebaby go zwiedzać samotnie, 
bez wrzasku przekupniów, bez kłótni 
przewodników, bez tego rojowiska ludz 
kiego, które wzięło w pacht piękno i na 
stroje, handlując niemi cynicznie. 

Zapominam o tem na chwilę. W dole 
olbrzymim, wygrzebanym w piasku o-
bok szczątków świątyni SPnksa zmar­
twychwstała wizja z przed kilku tysięcy 
lat. Pod pałacem słońcem południowem 
krąży żywal udzka maszyna, prymityw 
transmisji współczesnej. 

Jeden za drugim ustawieni w koto, 
opierają się na sobie piersiami posuwa 

ją się zwolna, zkoszami piasku na gło­
wach, pstro odziani, ciemnoskórzy ro­
botnicy, kobiety, dzieci mechanicznie, 
bez woli. 

Kilku kopaczy nakłada automatycz­
nie do koszów piasek, a oni zsypują go 
w oznaczonem miejscu, jednym gestem 
znużenia, jak dysząca maszyna. A w 
środku stoi śpiewak, krzycząc monoton 
nym głosem rytm smętnej pieśni, tej sa 
mej bez ustanku. 

Te same barwy, te same stroje, re 
same znużone twarze, co przed trzema 
tysiącami lat. Jakbyś patrzył na niewolę 
żydów, na tłumy niewolników Farao­
na. 

Oto zczego powstały piramidy, na co 
patrzyła kamienna twarz Losu-Sfinksa. 
Zaczyna się rozumieć Egipt dopiero 
wówczas, gdy odnajdzie się to, co po­
zostało w nim z dawnej jego duszy. 

Po całodziennej wycieczce na wiel 
b.ądzie z chytrym przewodnikiem Scli 
mem A Km do grobowców j piramid Sak 
kara—wracamy do Kairu przez wsie fel-
lachów. Tymczasem toczy się podszy­
ta nieufnością rozmowa. 

Próbuję rozmaitych języków. Zażyw 
ny, trochę otyły arab mówi potrochu 
wszysrkiemi. 

— Czy jest pan prawdziwym ara-

Ibem? — pytam od niechcenia po nie-1 
! miecku. 

Oburzony wpatrzył się na mnie i od 
powiedział z dość pretensjonalną na po 
kaz dumą: 

— Ja, cin echter Araber von der 
Wiirstc. (Tak prawdziwy arab z pusty­
ni). | 

Uśmiechnąłem się zlekka, przypomi-, 
nająć sobie odpowiedzi naszych zako-

j piańskich górali, dawane „ceprom" na 
' podobne pytania. Wszędzie to samo — 
Wszędzie to samo — turystyka rodzi 
bezpłodna pychę ł poczucie wyższości 

I wśród tubylców, czyniąc z nich jakby 
wyższą rasę we wlasnem i snobów po-

' Jeclu. 
j W szarej masie domków fellachów 
mrok zapada szybko, tętnią w wąskiej 

j ulicy stada wracających owiec, wozy 
pełne mandarynek t trzciny cukrowej, 
a na przyzbach siedzą brudne kobiety 
z dziećmi lub w hieratycznej pozie za­
marłe postacie męskie. 

Forma gestu przetrwała tu lat tysią 
ce. Dopiero zwiedzenie starego Ka !ru 
przekonywa. żeWschód nazywa się tyl 

Iko dlatego barbarzyńskim, że iasl Inny 
niż Zachód. Nawet w tym bezładzie, w 
chaosie, po namyśle znajduje się sens 

I pewien, zresztą mało dla europejskiego 
mózgu dostępny. 

iiiiniiMiiii • — M M I B M 

Z cyklu: „MIASTA". 

l v i OJ? « 9 tfm w/w Mm a 
Z tęgim mrozem buriackim tyś zawarła pakty 
Aż cię łuna pożarów oblała czerwona, 
Moskwo, coś posyłała na śnieżyste trakty 
Wielką armję upiorów i Napoleona. 

Przy ogniskach się grzeją pjane izwoszczyki, 
Zasnął Kreml złotogłowy, dzwon wieczorny bije 
Na Łobnym Placu Groźny równa swoje szyki, 
A Basmanow kniaź miody na pniu daje szyję. 

Strzygą brody bojarów zamorskie wisielec, 
Rózgi tną ciało mniszki carskiej Naryszkinej, 
Zofja siostra carowa na bunt woła strzelce, 
A na rogu, w sow-kinie płacze Valentino. 

W Oranowitej Pałacie chińczyk kosooki 
Na wintówce się oparł i sprawuje wartę 
Pod ścianą jakichś ludzi prowadzą wyroki 
I „święte wrota" Kremlu naścieżaj otwarte. 

Yndrze] Nullus. 

Wystarczy przykład. Magistraty 
miast naszych głowią się nad problema 
mi ruchu, organizują całe systemy w 
tym celu ttp. Czjowiek Wschodu rozwią 
zał io zagadnienie w sposób negatyw­
ny, nie zajmował się bowiem niem 
wcale. 

Na wąziutkich uliczkach Kairu, szero 
kich na dwa lub trzy metry, kipi wprost 
n!eprzerwany prąd ruchu. W jedną i dru 
gą stronę toczy się bez przerwy łań­
cuch obładowanych wielbłądów, osłów, 
wrzaskliwych poganiaczy i przechod­
niów, wśród których zrzadka mignie 

biała twarz europejczyka, a pod ścia­
nami domów pstre sklepy, pełne owo­
ców imaterjatów, warsztaty rzeurieślnl 
ków i przebiegające szybko półnagie fi 
gurki dzieci. 

Tłok dla oka niienawykłego nleoplsa 
ny. Czemże są rozległe przestrzenie za 
pchanych pojazdami wielkich bulwarów 
Paryża, wobec tej ciasnej uliczki bez 
policjanta, gdzie życie i ruch reguluje 
sie automatycznie przez długi, nlezmien 
ny tryb swój. 

Tylko do greków możnaby porów­
nać arabów pod względem namiętno­
ści do lenistwa. 

Mówił mi mój portjer hotelowy, po­
lak z kresów: 

— Panie, ta oni już o 5-ej rano sie­
dzą w kawiarni ł piją kawę! 

Tak, siedzą od p'ą;ej rano aż do nocy 
1 piją kawę i grają w warcaby, karty, 
marząc zapewne o skarbach Atlantydy 
Ib bogatym i naiwnym cudzoziemcu. 

Duża wtem wina turystów, którzy 
rozplenili żebractwo. To też właściwa 
eksploatacją Egtfotu zajmą s'ę zapew 

ne cudzoziemcy. Dlatego rację miał mój 
przygodny towarzysz ślusarz, niemiec 
z Bawarji. że jest to kraina obiecana dla 
przybyszów z Europy i nledarmo się 
trudził na pokładzie smukłe! „Vienny", 
dążąc po złote runo do kraju Sfinksa. 

Do dziś bowiem Egipt jest krajem 
Sfinksa, który odnowił swe oblicze, 
poddał reperacja uszkodzone część] swe 
go oblicza, ale zachował swój tajemni­
czy uśmiech, zaopatrzony w senne leni1-
we fale szarego Nilu. 

Ale. chciałem jeszcze pisać o skar­
bach Tutenkhaniena. o Sarafemu i Ko­
losie Menmona i skarabeuszach, odkła­
dam to jednak do czasu, gdy z pod na-
wały wrażeń bezpośrednich, odbuduje 
w duszy Egipt marzeń, fantazji j spojrzę 
na przeszłość bez towarzyszącej wiel­
kim podróżom przymieszki rozczaro­
wań. B. 

MAURICE DEKOBRA. 

Przygoda w hotelu. 
Dziwna przygoda spotkała mnie w 

hotelu „.Palaste". 
Ażeby nikogo nie skompromitować 

powiedzmy wykrętnie, że ów hotel „Pa 
laste" leżał gdzieś między Dinard i Diep 
pe. Hotel ten wyróżnia się doborową 
publicznością 1 umiarkowaneml cena­
mi... Należy to sobie tłumaczyć w ten 
Sposób, że za pokój z widokiem na mo­
rze piąci się 425 franków, a za szklankę 
herbaty 1 bułkę z masłem 18 franków, 
co przy dzisiejszym kursie franka jest 
doprawdy drobnostką— 

Oweco wieczoru siedziałem na we­
randzie, popijając Sherry - Cobbler (14 
franków bez lodu i bez słomki). 

Patrząc w rozgwieżdżone niebo, my 
siałem o życiu pozagrobowem i jego nie 
zbadanych tajemnicach. Słodkie me 
ruzmysiania przerwał nie mniej słodki 
głosik kobiecy, rozlegający się poza 
inna: 

— Przepraszam pana-. 
Odw n.ciłem się. Młoda kobieta o 

pięki.cj (.prawie oczu, otulona w srebr­
ny płaszcz patrzała na mnie zażenowa­
ny ni wzrokom Mówiła bardzo s/ \ fo­
ko: 

— Wpiawiii-ie nie wypada, aż^by 
kobieta wszczynała rozmowę i n:ąt-
c/.yziią ktor* je. nie zna... Ale zdarzają 
sie w Mciu wvpadki, gdy nie zwraca 
się uwagę na konwenanse towarzyskie. 
• • J C C M O zr<ajuujt się właśnie u tal lej 
sytuacji.. Pan może mi wyświadczyć 
ogromu,! przysługę... Czy mogę liezjć 
na pana?.... • 

— Oczywiście, łaskawa pani... Prze­
brała pani w bakarata?.-

-— O, nic!.- Nie o to chodziL Po­

wiem panu krótko o co chodzi... Je­
stem rozwódką... Znalazłam się w przy 
krej sytuacji materjalnej... Wydaję w 
tym hotelu moje ostatnie oszczędności 
w nadziei, Iż uda mi się znaleźć boga­
tego męża, który mnie wyratuje z cięż­
kiej opresji... Jak pan widzi sytuacja 
moja jest bardzo głupia... Ale zdaje się, 
że znalazłam mego wybawcę... W tej 
chwili jest on w kasynie... Jest to pe­
wien amerykanin, wypchany dolarami.. 
Od tygodnia zaleca się do mnie bardzo 
dyskretnie.- Jedno mnie tylko niepokoi, 
a mianowicie — on może pomyśleć, że 
jestem kobietą lekkomyślną... no, wie 
pan — kobietą!.. Pan mnie rozumie, 
prawda?... Powiedziałam mu więc, że 
jestem zamężną, że nie jestem szczęśli­
wa 1 że mój mąż odwiedzi mnie w tym 
hotelu... Pan przyjechał autem.. Pozwól 
mi pan przedstawić siebie, jako mego 
męża... Zdecyduj się pan zagrać tę rolę, 
a jestem pewna, że mój wybawca w 
krótkim czasie wybawi mnie z tej tra­
gicznej sytuacji... To jest moja ostatnia 
stawka na loterji życia,- Albo on się 
usunie zupełnie, albo będzie nalegał, 
ażebym się rozwiodła i została jego żo­
ną... Zaklinam pana!.- Pan mi musi 
pomóc 1... 

Cóż można było odpowiedzieć na ta 
ką wzruszającą prośbę?.. Czy Chrystus 
nie kazał nam kochać bliźniego?— 

— Łaskawa pani — odpowiedziałem 
z uśmiechem — jestem do pani usług— 

!Mam nadzieję, że nasz metafizyczny 
| związek małżeński otworzy pani drogę 
do szczęścia 1 bogactwa... 

i Przedstawienie rozpoczęło się o pół­
nocy w barze hotelowym. Przedtem 
dowiedziałem się, że narazie nazwisko 
moje brzmi Claude Lebouls 1 że miesz­
kam wraz z żoną w Paryżu na Rue deś 
belllcs - feuilles. 

— Pan Claude Lebouls, mój mąż... 
Mlster Andrew Goldsmith... — rzekła 
piękna brunetka, której na imię było 
Gisella. 

— Bardzo mnie cieszy... — rzekłem, 
ściskając rękę amerykanina, który poza 
tem był bardzo uprzejmy l sympatycz­
ny — Gisella opowiadała mi, jaki pan 
był dla niej łaskawy— Bardzo panu 
dziękuję... 

— Ach, to głupstwo... 
Rola przypadkowego męża wprawi­

ła mnie w dobry humor. Zaprosiłem 
Andrew'a na fliszkę Cocktails4a, potem 
Andrew poczęstował nas flaszką Extra-
dry. Umówiliśmy się następnie, że na­
zajutrz wybierzemy się moim autem na 
wycieczkę. 

Następnego dnia po śniadaniu, zje-
dzonem w przydrożnej karczmie, gdy 
Andrew wyszedł na dwór, Gisella rze­
kła do mnie: 

— Mój kochany panie, pan jest dla 
mnie nieocenionym skarbem! Wszystko 
składa się cudownicl- Czuję, że An­
drew inaczej mnie traktuje od chwili 
gdy się przekonał, że mam męża.. Zo­
staw pan nas potem samych w lesie— 

Jako posłuszny małżonek zaprowa­
dziłem ich do lasu i wśród drogi rze­
kłem: 

— Moja kochana Gisello!— Zosta­
wiam cię pod opieką mister Goldsmitlia. 
Ja tymczasem pójdę zbierać grzyby— 

Znikłem w gęstwinie leśnej. Jeszcze 
w domu schowałem przezornie do kie­
szeni studjum Williama Jamesa „O pra­
gmatyzmie", by czytaniem zapełnić so­
bie czas. O godzinie piątej uważałem za 

'stosowne wrócić do hotelu. Przecho­
dząc przez las ujrzałem Andrew'a i Gi-

Iscllę czule obejmujących się wzajemnie. 
Chrząknąłem kilkakrotnie, by zwrócić 

na siebie uwagę, a gdy twarze ich przy 
jęły zwykłą minę, rzekłem poważnie: 

—- Wcale niema grzybów w tym le­
sie.- Są jakieś trujące.. Napróżno szu­
kałem. 

Wróciliśmy do hotelu. Gisella i An­
drew shdzieli poza mną. Widziałem W 
lustrze ich namiętne pocałunki. Nigdy 
nie odczuwałem tak wielkiej chęci zo­
stania mężem jak w chwili obecnej. 

Nazajutrz napróżno szukałem Giselli 
w hotelu. Portjer oddał mi dwa listy. £ 
wlelklem zaciekawieniem otworzyłem 
pierwszy z nich i przeczytałem: 

— „Kochany Panie!... Serdecznie 
dziękuję Panu za skuteczną I krótką po­
moc. Andrew poprosił o moją rękę. 
Dziś o świcie wyjechaliśmy. Jestem 
szczęśliwa! Nigdy panu tego nic za­
pomnę! Wdzięczna aż do grobu 

Gisella". 
Drugi list był treści następującej: 
— „Szanowny Panie! Kocham pań­

ską żonę. Uciekam z nią. Poniewał 
każda krzywda powinna być wynagro­
dzona, załączam czek na 25 tysięcy do­
larów. 

Andrew Goldsmith". 
Wzruszony i zakłopotany trzyma­

łem w ręku czek na 25 tysięcy dolarów. 
A teraz, moje panic* cobyście uczy­

niły na mojem miejscu? Czy powinie­
nem w napływie ambicji odesłać czek 
i wyjaśnić, że nigdy nie byłem mężem 
Giselli?... Ale demaskując siebie, zuisz 
czyłbym jej całe szczęście 1... 

Albo podrzeć czek i wysłać mu * 
oświadczeniem, że może sobie zatrzy­
mać mą żonę bez dopłaty?... 

A może najlepiej byłoby kupić za 2b 
tysięcy dolarów sznur pereł l posłać go 
mojej małej, jednodniowej żonie?— 

Tłumaczył B. F. 


